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Kilka uwag o leczeniu nadciśnienia p ierw otnego  i o nerw icy  lę ­
kow ej nadciśnieniowej.

Z n an y  a u to r  f rancusk i  L. R a m o n d  (1) w Sw ym  w y k ła d z ie  
k l in icznym  o n a d m ie n ie n i  c iśn ieniu  k rw i  p isze  z  p e w n y m  o d c ie ­
niem hum oru ,  że jeżeli lia d a w n y c h  r y s u n k a c h  z epoki M o 1 j e r a 
l e k a rz a  p rz e d s ta w ia n o  z a w s z e  w c z a r n y m  su rduc ie  z os ław iona  
sz p ry c a  do l a w a ty w ,  to dla c h a r a k te r y s ty k i  c z a s ó w  o b e c n y c h  n a ­
leż a ło b y  p rz e d s ta w ić  lek a rz a  z to n o m e t re m  w  ręku. W  zdaniu  
tein jes t  n ie w ą tp l iw ie  dużo  p r a w d y ,  to n o m e tr  b o w ie m  s ta ł  się 
dzisiaj  n ieo d s tę p n y m  to w a r z y s z e m  k a ż d e g o  lek a rza ,  a m ie rzen ie  
ciśn ienia  k rw i  w  o g ó łn em  badan iu  k l in iczncm  zaję ło  s ta n o w isk o  
ró w n o rz ę d n e  z m ie rzen iem  c iep ło ty ,  b a d a n ie m  tę tna ,  m oczu, k rw i  
i t. p. C o  więcej,  b a d an ie  to z y sk a ło  tak  w ie lką  po p u la rn o ść  w  sz e ­
rokich  k o łach  publiczności ,  że  b a rd z o  c zę s to  l e k a r z  musi o k r e ­
ślać c iśn ien ie  k rw i  na  ż ąd an ie  c h o ry ch .  S ą d z ę ,  że  g d y b y  nic p e w n e  
trudnośc i  techniczne,  n iek tó rzy  c h o r z y  pos iad a l ib y  n a w e t  w łasne  
p r z y r z ą d y  celem  m ożliwie  częs te j  kontro li  sw o jeg o  c iśnienia.

W ielkie ro z p o w sz ec h n ien ie  b ad ań  to n o rn e t ry cz n y c h  w  p r a k ty c e  
lekarsk ie j  z a sad n icz o  jes t  z jaw isk iem  d oda tn iem  i p a ż ą d an e m ,  b a ­
d a n ia  te bow iem  g ra ją  p ie rw szo rz ę d n ą  ro lę  w ro z p o zn a w a n iu  i le­
czeniu tych s t a n ó w  c h o ro b o w y ch ,  w k tó ry c h  z a b u rz en ia  ciśnienia 
k rwi s tan o w ią  g łó w n y  i na jła tw ie j  u c h w y tn y  o b jaw  p rzedm io tow y .  
D o ty c z y  to p r z e d e w s z y s tk i e m  t zw .  n adciśn ien ia  p ie rw o tn e g o  
( liyp erto n ia  e sse n tia łis ) ,  c h o ro b y  w zg lędn ie  pospolitej ,  k t ó r a  ze 
w z g lę d ó w  t e o r e ty c z n y c h  i p r a k ty c z n y c h  w y s u n ę ła  się  na  czoło 
ak tu a ln y c h  zag a d n ie ń  pato log ji  w sp ó łc z esn e j .

W ie lu  a u to r ó w  podaje ,  że  w  c z a sa c h  o b e c n y c h  nadciśn ien ie  
p ie iw o tn e  d a je  s ię  s p o s t r z e g a ć  znaczn ie  częście j ,  niż p rz e d  w o jn ą  
św ia to w ą .  F a k t  ten s tw ie rd z o n o  n ie ty lk o  w  E urop ie ,  a le  i w  A m e ­
ryce ,  c h o c iaż  ludność  jej b y ł a  o w ie le  mniej n a r a ż o n a  na w s t r z ą -  
śn ien ia  m o ra ln e  i ek o nom iczne .  S p o s t r z e ż e n ia  te  p rz e m a w ia ją  w y ­
raźn ie  na  k o r z y ś ć  poglądu ,  k tóry  p o w s ta w a n ie  nadc iśn ien ia  u z a le ­
żnia  od  w p ły w u  c z y n n ik ó w  n e r w o w y c h .  Z d an iem  m ojem , na  sz c z e ­
gólną  u w agę  z as łu g u je  co raz  w iększe  ro zp o w szech n ien ie  tej cho ­
ro b y  w ś ró d  ludności  ż y d o w sk ie j  w  P o lsc e .  S p o s t r z e g a m  ją co ­
raz  częśc ie j  u o so b n ik ó w  w zg lęd n ie  m łodych ,  oko ło  lat  40 i p ra w ie  
w je d n a k o w y m  s to su n k u  l ic zeb n y m  u m ę ż c z y z n  i kobiet.  S ąd zę ,  
że  w ra że n ia  m oje  nie s ą  o dosobn ione ,  że  zn a jd ą  one p o tw ie r ­
dzenie  w  d o św ia d c ze n iu  k a ż d e g o  lek a rza .  W  k a ż d y m  raz ie  jest  
fak tem , że  o d  czasu  ro z p o w sz ec h n ien ia  b a d ań  to n o rn e t ry cz n y c h  
sp o s trz e g an ie  i leczenie  nadciśn ien ia  p ie rw o tn e g o  s t a ły  się  ch ic ­
hem  p o w sze d n im  m e d y c y n y  p ra k ty c z n e j .  F a k t  ten  n a b ie ra  s z c z e ­
gó lnego  zn ac ze n ia ,  jeśli z w a ż y m y ,  że  c h o ro b a  ta  w  grunc ie  
r z e c z y  n ieu lecza lna  m a  c h a r a k te r  w y b i tn ie  p rz e w le k ły ,  t r w a ć  
m oże  kilka, k i lk an aśc ie  lat z rzędu ,  że  ludzie nią do tkn ięc i  u w a ­
żają  się  n ie ra z  za  zupełn ie  z d r o w y c h ,  a p rzy n a jm n ie j  u m y s ło w o  
i f izyczn ie  s p r a w n y c h ,  że  g ro ź n e  p o w ik łan ia  ze  s t r o n y  m ózgu, 
s e r c a  i ne rek ,  k tó re  p o w o d u ją  śm ie rć  c h o ry ch ,  w y s t ę p u j ą  dop iero  
po w ie lu  la tach ,  w  p ó ź n y ch  o k re sa c h  c h o ro b y .

P o n ie w a ż  nadciśn ien ie  p ie rw o tn e  ro z w i ja  się  pow oli  i sk ry c ie ,  
na jczęśc ie j  z a ś  b ez  w y r a ź n y c h  o b jaw ó w ,  w c z e sn e  ro zp o zn an ie  tej 
s p r a w y  n a le ż y  do b a rd z o  w a ż n y c h  z a d a ń  le k a rz a  p ra k ty k a .  M ie­
rzen ie  c iśn ien ia  k rw i  oddaje  n am  pod ty m  w z g lę d e m  n ieo cen io n e  
usługi. O c z y w iśc ie  b a d an ie  to w in n o  s to s o w a ć  się  do ściśle  o k r e ­
ś lo n y ch  z a s a d  n a u k o w y c h .  B a d an ie  p r z y p a d k o w e ,  je d n o ra z o w e  lub 
w y k o n y w a n e  w  ro z m a ity c h  w a ru n k a c h ,  w ie d z ie  do b łę d ó w  r o z ­
p o z n a w c z y c h ,  m a ją c y c h  b a rd z o  p o w a ż n e  n a s tę p s tw a .  J a k  częs to  
z d a jem y  się  zap o m in ać ,  że  w y so k ie  c iśn ien ie  k rw i ,  s tw ie r d z o n e  
p o d c z a s  p ie rw s z e g o  badan ia ,  m o że  b y ć  z ja w isk iem  k ró tk o t rw a ły m ,  
c z a so w e m ,  p o w s ta łe m  o d ru c h o w o  w s k u te k  s i ln ie jszego  w z r u s z e ­
nia,  bólu, c h o ro b y  d ró g  m o c z o w y c h  lub z a t ru c ia  ustro ju .  P r z y  
p o w tó rn e m  b a d an iu  ciśn ienie  k r w i  m oże  b y ć  zu p e łn ie  p ra w id ło w e ,  
ale  spokój c h o re g o  n ie ra z  na długie  c z a s y  z o s ta je  z b u rzo n y .  Na 
fak tach  tych ,  p o w s ze ch n ie  znanych ,  nie b ędę  z a t r z y m y w a ć  się 
d łuże j ,  tem w ięce j ,  że ro z w a ż a n ia  n a  tem a t  b łę d ó w  r o z p o z n a w ­
c z y c h  nie s t a n o w ią  celu ninie jszej nota tk i .

C e le m  moim jes t  chęć  z w ró c e n ia  u w a g i  n a  c a ły  sz e re g  b ł ę ­
d ó w  t a k ty c z n y c h ,  a  w ięc  b łę d ó w  w  p o s tę p o w a n iu  lek a rsk ic in ,

k tó re  n ie s te ty  dzięki  rozpow szechn ien iu  b a d ań  to n o rn e t ry czn y ch  
u z y sk a ły  p o n iek ąd  p r a w o  o b y w a te l s tw a  w  p r a k ty c e  codziennej .  
Ju ż  s a m a  p o p u la rn o ść  ty ch  b a d ań  daje  dużo  do m y ślen ia  i d o ­
w o d z i  na jlepie j,  że  tak  d a leko  idące  uśw iad o m ien ie  publiczności  
jes t  d z ie łem  l e k a r z y  p r a k ty c z n y c h .  A p rz e c ie ż  ta n i e z w y k ła  
a tm o s fe ra  c ie k aw o śc i  i lęku, jak a  w y t w o r z y ł a  się obecn ie  d oko ła  
ty ch  b ad ań ,  jes t  z jaw isk iem  ze w s z e c h  m iar  n iep o żąd an em ,  
szkodliw ern ,  k tó re  n ie ty lk o  m o że  s p r z y j a ć  n a d u ży c io m  ze s t ro n y  
p o sz c ze g ó ln y c h  jed n o s tek ,  ale  co g o rsz a ,  u t ru d n ia  leczen ie  i s p r o ­
w a d z a  je czę s to  na  Zupełnie f a ł s z y w e  to ry .

W  p iśm ien n ic tw ie  polskiein,  p o św ię c o n em  s p r a w ie  leczenia  
h ipertonji  p ie rw o tn e j ,  z ag ad n ien ie  to nie by ło  d o tą d  p rz e d m io te m  
w ięce j  s z c z e g ó ło w y c h  ro z w a ż a ń .  O p ró c z  k ró tk ie j  u w a g i  G 1 a s- 
s n e r  a (2), k tó ry  w  kilku s ło w a c h  p isze  o is tn ie jące j  w ś r ó d  pu ­
bliczności  „ fo rm alne j  p an ice  p rz e d  w z m o ż o n e m  c iśn ien iem " 
i ro zw ija jące j  się  na  tern tle  n e r w ic y  lękow ej,  z as ługu je  jeszcze  
na w z m ia n k ę  a r ty k u ł  H i g i  e r a  (3), p. t.: „ L e k a rz  a  le czn ic tw o " .  
Autor z w ła ś c iw y m  sob ie  t e m p e ra m e n te m  opisuje  sp e c ja ln ą  p o s tać  
h ipochondrj i  (liyp o ch o n d r ia  ia lro g en e lica ), w  p o w s taw an iu  k tórej 
leka rz  g r a  p r z y k r ą  ro lę  „eg zo g en n e g o "  c zy n n ik a  ch o ro b o tw ó r­
czego .  Je d n ą  z  jej odm ian  s ta n o w i  h y p o ch o n d r iu  h yp erto tiic li, 
z k tó rą  a u to r  s ty k a  się czę s to  od la t  kilku. Is tn ieje  b o w ie m  ty p  
lek a rza ,  „ k tó r y  z p a rc io m ic rze m ,  jak  z k a ta r y n k ą  pod pachą ,  
obchodzi  sw o ją  sk ą p ą  k lijcnte lę  i k t ó r y  od  tej m odnej  i b a rd z o  
ro z p o w sz ec h n io n e j  m e to d y  z a c z y n a  o ra z  na  niej k o ń c z y  w sze lk ie  
b adan ie" .  P o w s ta w a n iu  tej n e rw ic y  l ęk o w ej  sp rz y ja  nad to  „um i­
ło w an ie  w y k ł a d ó w  p rz y  łóżku  cho reg o ,  w y ła d o w y w a n ie  p rzed  
nim n a d m ia ru  e lo k w en c ji  i w ie d zy " .

O to  mniej w ięce j  w s z y s tk o ,  co w  za jm u jące j  n a s  s p ra w ie  
inogtem  z n a leźć  w  p iśm ienn ic tw ie  polsk iem . N ie w ątp l iw ie  ogó l­
n ik o w e  u w ag i  I i  i g i e r a, który w  dość  d o sa d n y  sp o só b  m aluje  
n ie rac jona lne  t rak to w a n ie  c h o ry ch  p rz ez  l e k a rz y  p ra k ty c zn y c h ,  
są  zupełnie  s łu szne ,  nie w y c z e rp u ją  je d n a k  ca łośc i  p rzedm io tu .  
Żeby p rz ed s ta w ić  w iern ie  ob raz  p a n u ją c y c h  na  tein polu s to su n ­
ków, w ro z w aż a n ia ch  sw y ch  musimy' iść da le j .  M u s im y  om ów ić  
sz e re g  fak tów , ł ą c z ą c y c h  się  bezp o ś red n io  z  p r z y ję ty m  dzis iaj 
sp o so b em  b a d an ia  i leczen ia  c h o ry ch ,  f a k tó w  ze s ta n o w isk a  
p ra k ty c z n e g o  b a rd z o  w a ż n y c h ,  a jed n ak  p o m ijan y ch  lub n ied o ­
c en ian y c h  w  p iśm ien n ic tw ie  l e k a rsk icm  .

O p ie ra jąc  się  na l icznych sp o s t r z e ż e n ia c h  z p ra k ty k i  p r y ­
watnej ,  już o d d a w n a  p rz y sz e d łe m  do w niosku ,  że  g łó w n y m  b łę ­
dem  ta k ty c z n y m  tv leczen iu  s ta n ó w  p o d c iśn ie n io w yc h  je s t  r o z ­
p o w sze c h n io n y  obecn ie  z w y c z a j  w ta jem n ic za n ia  c h o ry ch  w s z c z e ­
g ó ły  to n o m e try c zn c g o  badania. N ie s te ty  z w y c z a j  ten ,  nie l iczą ­
cy  się  w c a le  ze  s t a n e m  d u c h o w y m  i in d y w id u a ln o śc ią  ch o ry ch ,  
z leczn iczego  punktu  w id z en ia  b e z c e lo w y  i szk o d l iw y ,  z a c z y n a  
u t rw a la ć  się  c o ra z  w ię ce j  w  p r a k ty c e .  Ze sz czeg ó ln ą  g o r l iw o śc ią  
upraw iany ' je s t  on w  n i e k tó ry c h  z d ro jo w isk ac h  z a g ra n ic z n y c h  
i n a szy ch .  Z as łu g u ją  na  u w a g ę  n iek tó re  fak ty ,  sp o s t r z e g a n e  p rze -  
zeinnie  p o d c z a s  ub ieg łego  lata.

K ob ie ta  lat  30, o rg an iczn ie  z d ro w a ,  ty lk o  n ieco  n e r w o w a ,  
b y ta  sk i e r o w a n a  p rz ez em n ie  do jed n eg o  z n a sz y c h  n a jw ięce j  
u c z ę sz c z a n y c h  z d ro jo w isk .  P o  5 t y g o d n io w y m  p o b y c ie  w  tej 
m ie jscow ośc i  c h o ra  zg łos iła  się do mnie  p o n o w n ie  i z a ż ą d a ła  na  
w s tęp ie ,  ż eb y m  z m ie rz y ł  jej c iśn ienie  k rw i.  B y łe m  z as k o c z o n y  
tein żądan iem ,  p o n ie w a ż  p rz e d  w y j a z d e m  chore j  c iśn ien ia  k rw i  
nie m ie rzy łe m  w ca le .  W id z ą c  m oje  zdum ien ie ,  ch o ra  p o k a z a ła  
mi k r z y w ą  sw o je g o  c iśn ienia ,  k tó rą  nak reś l i ł  w  czas ie  leczen ia  
jej jed en  z l e k a rz y  z d ro jo w y c h .  Ciśnienie  krwi było  b a d an e  1— 2 
r a z y  na tydz ień  i w a h a ło  się  od  120 do 130 mm. 1 podobno  te 
małe ,  na jzupełnie j  p ra w id ło w e  w a h a n ia  m ia ły  s łu ż y ć  za  pu n k t  
o parc ia  w  s to so w a n iu  ty ch  lub in nych  z a b ie g ó w  leczn iczych  
i w n io sk o w an iu  o ich sk u teczn o śc i .  O c z y w iś c ie  żąd an iu  chore j  
odm ó w iłem ,  z az n a c z a ją c  p rz y te m ,  że  b ad an ie  to w  o b e cn y m  s t a ­
nie jej z d r o w ia  n iem a n a jm nie jszego  celu.

P r z y p a d e k  drugi  d o ty c z y  chore j  lat  45, k tó r a  od w ie lu  lat  
leczy  się  u m nie  z p o w o d u  ró ż n y c h  do leg l iw ośc i  n e r w o w y c h .  
W  o s ta tn ich  kilku la tach  s tw ie rd z i ł e m  o b j a w y  ro z w i ja ją c eg o  się 
powoli nadc iśn ien ia  p ie rw o tn e g o ,  b ez  ż a d n y c h  zm ian  w  n a r z ą ­
dach  w e w n ę t r z n y c h .  Z nając  w r a ż l iw o ś ć  chorej ,  s t a r a ł e m  się nie 
p r z y w i ą z y w a ć  do tej s p r a w y  w ię k sz e g o  znaczen ia ,  u n ik a łem  na 
ten tem a t  ro z m ó w  i s to so w ałem  p rz ew a ż n ie  leczenie  ko jące .  Nic-
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s te ty  c liora  zo s ta ła  u św iad o m io n a  w  całuj pełni p r z e z  in nych  
lek a rzy ,  od k tó ry c h  d o w ie d z ia ła  się , że  jej c iśnienie  k rw i  w y ­
nosi oko ło  lód rum., że  są  to po czą tk i  „sK lerozy" ,  w y m a g a ją c e  
s ta łe g o  leczen ia .  Ś w ia d o m o ść  ta  s p o w o d o w a ła  z n a c z n e  p o g o r ­
szen ie  do leg l iw ośc i  n e r w o w y c h .  P r a w d z i w a  t r a g e d ja  r o z e g r a ła  
się  dop iero  w  z d ro jo w isk u  X., gdz ie  l e k a rz  p o d c za s  p i e rw sz e g o  
b ad an ia  chore j  s tw ie rd z i ł  c iśn ienie  p o w y ż e j  200 i na  tej p o d s t a ­
wie  p o t r a k to w a ł  r o k o w a n ie  i leczen ie  w  sp o só b  b a rd z o  p o w a ż n y .  
Sk u tk i  tej p o ra d y  b y ły  w p r o s t  fa ta lne .  P o m ija jąc  już z w ię k s z e ­
nie do leg l iw ośc i  n e r w o w y c h ,  c h o rą  o g a rn ą ł  tak  wielk i  niepokój,  
że c h c ia ła  n a ty c h m ia s t  w j  jech ać  i z a s y p y w a ł a  m nie  te leg ram am i,  
co robić.  O s ta tec zn ie  z d o ła łem  ją n ieco  uspokoić ,  ale  o  s k u te c z ­
ności leczen ia  z d ro jo w e g o  w  p o d o b n y c h  w a r u n k a c h  nie m og ło  
być  m o w y .  P o t r z e b a  b y ło  j e szcze  wiele  czasu  i p ra c y ,  ż e b y  
u sunąć  ca łkow ic ie  szk o d l iw y  w p ły w  tej n ie ro zw ażn e j  p o ra d y  
lekarsk ie j  i ro z p ro s z y ć  u ro jo n e  obaw y .

Ja k o  p rz y k ła d  n ie w ła śc iw e g o  t r a k to w a n ia  s p r a w y ,  p o z w o lę  
sobie  p rz y to c z y ć  j e szcze  n a s tę p u ją c y  p rz y p a d e k .  C h o ra  la t  50, 
in te l igen tna,  u sp o so b ien ia  ż y w e g o ,  p o ch ło n ię ta  p r a c ą  sp o łeczn ą ,  
ma od lat  kilku nadciśn ien ie  s t a le  oko ło  230 m m. M im o u św ia ­
do m ien ia  co do i s t o ty  s p r a w y  i p e w n y c h  n ie z n a c z n y c h  z r e s z tą  
dolegliwośc i ,  nie leczy' się  sy s te m a ty c z n ie  z p o w o d u  b ra k u  czasu .  
P r z e d  3 la ty  w y je ż d ż a  na  kilka ty godni do Kiss ingen. L e k a r z  
z d ro jo w y  s tw ie r d z a  c iśn ienie  około  250 m m, u zu p e łn ia  b a d an ie  
to o d p o w ie d n im  w y k ła d e m  i, p o z y s k a w s z y  zaufan ie  chorej ,  z m u ­
sza  ją  do b a rd z o  e n e rg ic z n e g o  leczen ia .  C h o ra  s to su je  się  śc iśle  
do w s k a z ó w e k  l e k a rz a  i poddaje  się- c h ę t n i e , n a j r o z m a i ts z y m  z a ­
biegom , —  u p u s to w i  k rw i ,  d o ż y ln y m  z a s t r z y k iw a m o m  m tro sc lc -  
ranu, p o ły k a  ró ż n e  leki, r z ek o m o  o b n iża jące  c iśn ien ie  i z a c h o ­
w uje  b a rd z o  śc is łą  d ietę .  L e k a r z  k reś l i  k r z y w ą  c iśn ien ia  i w  k o ń ­
cu z z a d o w o le n ie m  s tw ie rd z a ,  że  z m n ie js zy ło  się  ono p r a w ie  o 4U. 
W o b e c  tego  ra d z i  chorej ,  żeby' po  p o w ro c ie  do dom u nie p r z e ­
r y w a ł a  r o z p o c z ę te g o  a  t a k  sk u te c z n e g o  leczen ia  i b y ła  pod  s t a ­
łą o b se rw a c ją  lek a rsk ą .  C h o r a  u w ie rzy ła  święcie , że p r z y  d o b r e 1 
woli  l e k a rz a  t b e z w z g lę d n e m  p r z e s t r z e g a n iu  ra d  jego zd o ła  się 
w y le cz y ć ,  a  p rz y n a jm n ie j  w y b i tn ie  o b n iży ć  c iśn ienie.  I j ak k o l ­
w iek  b rzm i to p a rad o k sa ln ie ,  ta  w ła śn ie  w ia r a  s t a ła  się  później  
p-owodem m o ra ln y ch  i f i zy czn y ch  c ie rp ień .  Myśl o z m n ie js ze ­
niu c iśn ien ia  w y p e łn i ł a  t e r a z  ca łą  t r e ś ć  jej życ ia .  C h o ra  p o rz u ­
ciła  p racę ,  z ac z ę ła  z a n i e d b y w a ć  o b o w ią zk i  rodz im ie  i bez  
sz e m ra n ia  p o d d a w a ła  się w s z y s tk im  p r o p o n o w a n y m  sp o so b o m  
leczenia.  Nie p o p rz e s ta ją c  na  w ę d r ó w k a c h  do  l e k a r z y  m ie jsc o ­
wych ,  c h o ra  z a s ię g a ła  p o ra d  w  W a r s z a w ie ,  K ra k o w ie  i W iedniu .  
N ie s te ty  po  ro k u  n ieu s ta ją c y c h  w y s i łk ó w  i u d rę cz eń  c h o ra  p r z e ­
k o n a ła  s ię  w re sz c ie ,  że  c iśn ien ia  k r w i  na  s t a łe  o b n iży ć  nie
m ożna ,  że  w a h a  się  ono po d a w n e m u  od 220 do 240 mm. Tę
g o r ą c z k ę  leczen ia  p r z e r w a ł a  n ie s p o d z iew an ie  d łu g o t r w a ła  c h o ­
ro b a  i śm ie rć  jed n eg o  z c z ło n k ó w  na jb l iższe j  rod z in y .  C h o ra ,  
k tó r a  z a c z y n a ła  już t rac ić  w ia rę  w sk u te c z n o ść  leczen ia ,  pod 
w p ły w e m  Wielkiego w s t r z ą s u  zap o m n ia ła  zup e łn ie  o sw o je m  
ciśnieniu,  p r z e s t a ła  się  le c z y ć  i p ow oli  w r ó c i ł a  do  u m iło w an e j  
pracy'.  I cho c iaż  wy da je  się  to dość  dz iw n em , f a k ty c zn ie  jed n ak  
dop iero  n ieszczęśc ie  ro d z in n e  zap e w n i ło  chore j  jaką  tak ą  r ó w n o ­
w a g ę  d u c h o w ą  i spokój,  k tó r y c h  p o z b aw i ło  ją długie  i m ęc zą c e  
leczenie.

A czko lw iek  w p o w y że j  opisany ch p r z y p a d k a c h  w y s tę p u ją  
w roli g łównej p rz e w a ż n ie  lek a rz e  zdro jow i,  nie m a m  byna jm nie j  
z am ia ru  p rz y p is y w a ć  im jak ieg o ś  w y łą c z n e g o  Stanow iska  w  tej 
sp raw ie .  Z m nie jszem i lub w iększenn  zm ian am i  p o w ta r z a  się ta 
s a m a  h is to r ja  na  k a ż d y m  p ra w ie  k ro k u  w  p r a k ty c e  codziennej .  
N ie ty lko  b o w ie m  młodzi,  a le  i S ta rzy  d o św ia d c ze n i  lek a rze  
p ra k ty c z n i  u lega ją  w p ły w o w i  ro z p o w sz e c h n io n e j  dz iś  m ody ;  
i u w a ż a ją  za  sw ó j  o b o w ią z e k  p o d a w a ć  do w ia d o m o śc i  c h o ry ch  
liczby, o k re ś la ją c e  w y s o k o ś ć  c iśn ienia .  Nie w ą tp ię ,  że  p o s z c z e ­
gólni l e k a rz e  z ac h o w u ją  się  pod  ty m w z g lę d e m  opornie ,  ale  je ­
żeli m am  są d z ić  na  p o d s ta w ie  w r a ż e n i  -Osobistych, są  to racz e j  
w y ją tk i ,  k tó re  m e w p ły w a ją  n a  zm ianę  s to su n k ó w .

N adm ien i łem  już w y ż e j ,  że  w sze lk ie  r o z m o w y  z c h o ry m i  na 
tem a t  c iśn ienia  k rw i  i jego  w a h a ń  u w a ż a m  za  zup e łn ie  s z k o ­
d l iw e  dla sp ra w y  leczen ia .  M ó w ią c  c h o rem u ,  że  c iśn ien ie  jego 
w y n o s i  200 lub 250, n a r a ż a m y  ię z góryr na  p y tan ie ,  co z n a ­
c zą  te liczby'. O czy w iśc ie ,  nie w d a ją c  się  w  r o z w a ż a n ia  fizjo- 
pato logicztie j  n a tu ry ,  musimy w  s w y c h  w y ja śn ie n ia c h  p o s łu g i­
w a ć  się  ty m języ k iem ,  k tó r y  n a j ła tw ie j  p r z e m a w ia  do u m ysłu  
c h o ry ch .  I cho c iaż  m ijam y  się  z p r a w d ą  n a u k o w ą ,  o p e ru je m y  na j­
częśc ie j  pojęc iem  m ia ż d ż y c y  se rca  i n a czy ń ,  znanej  pow szechn ie  
pod n a zw ą  sk le ro zy .  W y r a z  ten, n iezw y k le  p o p u la rn y  w ś ró d  
w szy s tk ich  w a rs tw  publiczności- z d a je  cię w y s ta r c z a ć  i m ówić  
za  siebie. I w ła śn ie  w ten sposób  p r z y c z y n ia m y  się m im owoli  do 
u t rw a len ia  poglądu, że w y s o k o ść  c iśn ien ia  zn a jd u je  się  w  stosunku

pr-ostym do  s to p n ia  m ia ż d ż y c y  i s tuży  z a  n a j l e p sz y  jej w s k a ź ­
nik. Mniej in te l igen tna  publiczność  ży d o w sk a ,  zgodn ie  ze  sw em i 
i iawykiiie iiiami m y ś lo w em i,  t r a k iu je  w p r o s t  o d p o w ied n ie  l iczby, 
j ak o  o dse tk i  sk le ro zy .  To też  c h a r a k t e r y s t y c z n y  z w ro t :  A „M am  
już 2Ul)%.‘śskIeroz'y:''' z d a r z a  mi się  s ły sz e ć  c o ra z  częściej  w op i­
sie s k a rg  chory ch.

N ie s te ty  tak a  in te rp re tac ja  w y so k o śc i  c iśnienia  je s t  n ie ty lko  
śm ieszna ,  ale  n ie raz  g łęb o k o  t rag iczn a .  N a p o d s ta w ie  o so b is ty c h  
w rażeń  sąd zę ,  że lekk o m y śln e  n a d u ż y w a n ie  w y r a z u  „ sk le ro z a"  
s p ra w ia  ludzkości  więcej z g r y z o t  i c ierpień, niż s a m a  choroba.  
Mimo fa n ta s ty c z n y c h  po jęć  o is tocie  s p r a w y  chorobow ej,  o o d ­
k ładan iu  się w us tro ju  o lb rzy m ich  o sa d ó w  w apiennych ,  c h o rzy  
w iedzą  doskona le ,  że  sk le ro zą  wiedzie  z  c za sem  do c iężkich  c h o ­
rób  se rca ,  m ózgu  lub nerek ,  k tó re  po k ró tsz em  lub d łu ższe m  t rw a ­
niu k o ń czą  się  śm ier te ln ie .  P r z e c ie ż  k a ż d y  w y p a d e k  nagiej  śmierci 
w  w ieku  s t a r s z y m  w sk u te k  p o ra że n ia  serch , w y lew u  k rw a w e g o  do 
m ózgu ,  c z y  też  w sk u te k  jak ie jś  n iew y ja śn io n e j  p r z y c z y n y ,  o p a ­
t ru jem y  oficjalnie e ty k ie tą  sk le ro zy .  W  ten  sp o só b  ro z p o zn an ie  
sk le ro z y  s t a je  się  częs to  o w em  g ro z n em  m em en to  mori,  k tó re  jak 
m iecz  D am o k le sa ,  wisi nad  życiem  chorego.

O c zy w iśc ie  w p ły w  teg o  ro z p o zn a n ia  na  s tan  d u c h o w y  c h o ­
ry c h  musi być  ró ż b y ,  zależnie  od wieku i indyw idualnośc i .  Każdy 
p raw ic  człow iek  po, la ta ch  60 z a c z y n a  już  o d czu w ać  b rzem ię  
s ta ro śc i  w  s topn iu  w ię k sz y m  lub m nie jszym ,  musi  więc  s topn iow o  
zm ien iać  t r y b  życia ,  k u r c z y ć  się  i.' '(godzić powoli z n ieub laga-  
nemi p ra w a m i  n a tu ry .  I chociaż  m c z d a je  sobie  d o k ład n ie  sp ra w y  
z is to ty  z a c h o d z ą c y c h  w u s t ro ju  zm ian  s ta rcz y ch ,  wic dobrze,  że 
s ą  one  sm u tn ą  kon ieczn o śc ią  ż y c ia  i że sk le ro za  g r a  tuta j p ie rw ­
sz o rz ę d n ą  rolę. T o  też  d la  cz łow ieka  s ta r e g o  ro z p o zn an ie  sk le ­
r o z y  nie jes t  j ak ie m ś  nowem  i n iespodziew anem  o d k ry c iem ,  jest  
racze j  p rz y k re in  po tw ierdzen iem  faktu,  że radośc i  ż y c ia  i korzy - 
s tan ie  z pełni p r a w  jego  nie są  już  p rz y w i le je m  s ta rośc i .  R zecz  
p r z e d s t a w ia  się  zg o ła  inacze j ,  jeżeli ro z p o z n a je m y  sk le ro zę  u cz ło ­
w ieka  m łodego  około  lat  40— 45, k tó r y  u w aża ł  się do tąd  za  z u ­
pełnie z d ro w eg o  i f izyczn ie  s p r a w n e g o  i k tó re g o  ty lko  jak ieś  
p r z y p a d k o w e  c ierp ienie  sk łon i ło  do z a s ię g a n ia  p o r a d y  lekarsk ie j .  
S p a d a ją c ,  j a k  g ro m  z ja sn eg o  nieba, ro z p o zn an ie  to w  w ybu ja łe j  
w y o b ra ź n i  c h o reg o  u r a s t a  do  ro z m ia ró w  klęski, k tó ra  p o w o d u je  
n ie ra z  g łęboki  p rz e w ró t  w  ca łcm  jego  życiu .  Dla o sobn ików  p rz e ­
czu lonych ,  n e rw o w y c h  tak a  in te rp re ta c ja  k ażd e j  n a d w y ż k i  c iśn ie­
nia s ta je  się  iskrą ,  r z u co n ą  niebacznie  na  m a te r ja l  pa lny .  P r z e ­
w id y w a n ie  długiej i n ieu leczalnej '  ch o ro b y  se rca ,  m yś l  o pęknięciu 
tę tn icy  m ózgow ej ,  o nagiej śm ierc i  i inne o b a w y  uro jone ,  p o c h ła ­
n ia ją  t e ra z  całkow icie  u w ag ę  chorego ,  o d b ie ra ją  mu spokój i z d o l ­
ność  do  p ra c y .  Na tein tle  ro z w i ja  się  n a łó g  c iąg łego  sz u k a n ia  p o ­
m o c y  leka rsk ie j  i c iągłej  kon tro li  ciśnienia. N ies te ty  ani w ędrów ki  
p ó .  ró ż n y ch  g ab ine tach  leka rsk ich ,  ani da lsze  w y ja z d y  do g ło ś ­
n y c h  p o w a g  w  k ra ju  lub z ag ra n ic ą  b a rd zo  częs to  nie w iodą  do 
celu. D ość  z n aczn e  bowiem  różn ice  l iczbowe ciśnienia, s tw ie rdzone  
p rz e z  ró ż n y c h  lek a rz y ,  pow odu ją  w  u m y śle  c h o re g o  jeszcze  w ię ­
k s z y  zam ę t ,  a  k a ż d a  w ięk sza ,  niż  poprzedn io ,  l iczba po tęgu je  
t rw ogę .  W  zw iązk u  ze w zm ożoną  s a m o o b se rw a c ją  i o d p o w ied n iem  
n a s taw ie n ie m  u w ag i  w y s tę p u ją  różne  dolegliwośc-i n a tu ry  ściśle  
podm io tow ej,  k tó re  u tw ie rd z a ją  ch o reg o  w p rz ek o n a n iu  o g ro ż ą -  
cem mu n iebezp ieczeńs tw ie  i /m u s z a j ą  do now ego  leczenia.

J a k  wadzimy c a ły  ten o b ra z  k l in iczny tw o rz y  od ręb n ą ,  d a w ­
niej n iezn an ą  p o s ta ć  neu ras ten ii ,  k tó rą  cechuje  g łów nie  o b aw a  
w zm ożonego  c iśn ien ia  i k tó rą  d la tego  m o że m y  n a z w a ć  nerw icą  
lęko w ą  n a d c iśn ien io w ą  a lbo  to n o iob ją . Dzięki rozpow szechn ien iu  
b a d ań  to n o in e t ry c -n y c h  n e rw icę  tę s p o s t r z e g a m y  c o ra z  częście j 
w p ra k ty c e  codziennej .  R o z p o zn a n ie  jej m a  .-doniosłe  znaczenie  
p ra k ty c zn e ,  pon iew aż  w sze lk ie  próby  leczenia  w ed ług  u ta r teg o  
szablonu, m a ją ce g o  na celu w y łączn ie  zm nie jszen ie  c iśnienia,  nie 
d a ją  pożądany cli wy ników. R o zp o zn an ie  z a ś  w poszczegó lnych  
p rz y p a d k a c h  m oże  b y ć  n a w e t  t rudne ,  pon iew aż  d o leg liw o śc i ch o ­
r y c h , p o w sta ją ce  p o d  w p ły w e m  su m o p o d d a w a n ia  i ty k u , m ogą  
w y s tę p o w a ć  łą czn ie  z  o b ja w a m i, za le żn c m i od za b u rzeń  c z y n n o ­
śc io w y c h  lub zm ia n  o rg a n ic zn y ch  na tle nadciśn ien ia . Z d a rz a  się 
np., że cho ry ,  k tó r y  miewał lub m ie w a  jeszcze  od czasu  do  cztfsu 
n a p a d y  d u sz n icy  bolesnej,  s k a r ż y  się  na  mniej lub więcej s ta le  i 
p r z y k re  s en sac je  w kla tce  piers iow ej,  k tó re  nie m a ją  żad n eg o  
innego  p ow odu  o p ró cz  nad m ie rn e j  wraż l iw ośc i  i lęku W  ten s p o ­
sób p ą w s ta ją  n ieraz  zaw ile  i z a g m a tw a n e  z esp o ły  ob jaw ow e,  k tó re  
w y ja śn ić  m oże  ty lk o  n a le ż y ta  k r y ty k a ,  o p a r ta  .oczywiście  nie 
na  w y n ik a ch  to i io m e try cz u e g o  bad mia , ale n a  d o k lad n e m  p o z n a ­
niu psychiki  chorego .

W  p o w y ż sz y c h  p r z y p a d k a c h  dolegliwości ch o ry ch  p rz y p o m i­
na ją  w pewuiym stopniu o b ja w y  w łaśc iw e sklerozie ,  których, z n a ­
jo m o ść  dzięki sp o p u la ry zo w a n iu  w ied zy  leka rsk ie j  jes t  dzis iaj 
p o w szech n ą .  C h o rz y  skarż-ą się  p rz e d e w sz y s tk ie m  na ból w k la tce
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piers iow ej,  -zwłaszcza w  lew ym  boku lub w  okolicy serca ,  często  
jed n ak  nie m o g ą  bliżej ok re ś l ić  ani s ied z ib y  bólu, ani ch ara k te ru .  
Jedni  o d c z u w a ją  s ta le  jak ie ś  p r z y k re  uczucie ,  inni d o zn a ją  bólu 
mniej lub więcej si lnego w  p e w n y ch  chw ilach  i okolicznościach. 
W  k a ż d y m  raz ie  ból ten w y s tę p u je  n iezależnie  od ruchu i w y s i ł ­
ków' f izycznych ,  kiedy u w a g a  poch łon ię ta  jes t  innemi sp raw am i,  
n a to m ias t  da.ie się o d czu w ać  więcei w  p rz e rw a c h  od p racy ,  p o d ­
cza s  odpoczy nku lub leżenia  w  łóżku. K ażde  podniecenie, a z w ła s z ­
cza  w ia d o m o ść  o z w y żc e  c iśn ien ia  potęgu.ie te dolegliwości.  W  nie­
k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  z ach o w an ie  się  ch o ry ch  jes t  d o sy ć  c h a r a k ­
te ry s ty c z n e  i rzu ca  p ew ne  św ia t ło  na istotę  sprawy'.  P o d c z a s  b a ­
d a n ia  z d r a d z a j ą  .oni si lny n iepokój i -zdenerwowanie,  c h w y ta ją  się 
oburącz  za se rce ,  jęczą  i s tęk a ją ,  zw ła szc za  p rz y  m ocnie jszem  
opukiwaniu  se rca ,  o d su w a ją  na  s t ro n ę  s łuchaw kę  lub ręk ę  lek a ­
rza.  J e d n a k ż e  ten z e w n ę t r z n y  w y r a z  c ierp ienia  m ic z ę ś c ie i  nie 
jes t  \y'cale o z n ak a  p ra w d z iw e g o  bólu, jes t  raczei  sz tuczna  d e k o ­
rac ja  s t rachu  i jak ich ś  n ieokreślony1 cli i n iem iłych sensacji  k tó ra  
św iadom ie  lub n ieśw iad o m ie  p os ługu je  się  chory' , żeby  w y w rze ć  
na  leka rzu  i o toczeniu  odpo w ied n ie  w rażen ie .  C zy n n o ść  se rca  może 
b y ć  p rz y te m  zupełnie  p raw id ło w a ,  cza sam i b y w a  p rzy sp ieszen ie  
tę tna  i p o je d y n c ze  sk u rc z e  d o d a tk o w e  w s k u te k  podniecenia .

Jeśl i dolegliyvóści te  w w stępuja  o k re so w o ,  z w iększem i lub 
mnie jszem i p rze rw am i,  np. k i lka  razy' dz iennie,  to p rz y p ad k i  ta ­
kie b y w a ją  w zg lędn ie  częs to  ro z p o zn aw an e ,  j ak o  po ro n n e  po­
staci dusznicy' bolesnej.  Natu ra ln ie ,  ro z p o zn a n ie  to mści sic  fat li­
nie na  s tan ie  d u c h o w y m  c h o ry ch  i s p ra w ie  leczen ia .  T r w a ja c c  
ty g o d n iam i  leżenie yv łóżku, u p u s ty  kryyi. różne  środki ,  tibniżn- 
jp.ee ciśnienie, s to so w an e  l a rg a  mami azotyny ' niefyJko nic nsu-.  
wa.ią c ie rp ienia,  a le  p rz ec iw n ie  p o g a r sz a ją  s tan  cliory cli. N a to ­
m ias t  u spoko jen ie ,  rozyyianic nbayy u ro jo n y ch ,  z a k a z  m ie rzen ia  
c iśnienia,  z ach ę ta  do  podjęc ia  pracy' yvyyvicraia ' n ie raz  Wprost 
zbawienny skutek .

Z as ługuje  na  wztnlanjcę ,  żc  n iek tó rz y  c h o rz y  łącznio z bólem 
se rc a  d o zn a ią  peyynych p r z y k iy c h  sensacj i ,  np. mroyyiema, d r ę t ­
wienia,  yv catej leyyej po łow ie  c ia ła  yvraz z głoyyą. Sądzę ,  że yv tych 
p rz y p a d k a c h  m am y' do czynienia  z zesno len icm  yv yvy ob raźm  chorego  
dyvócb u ro jo n y ch  i n ieza leżn y ch  cierpień, a  miaiioyyicie, dusznicy 
bolesnej i Ieyymsrronnego p o ra że n ia  cia ła. Doyvod 'i  tego, m ięd zy  
innemi, rz u ca n e  l ek a rzo w i  p y tan ie ,  czy' nie z a g ra ż a  yv d a n y m  r a ­
zie niebczpieczeństyyo yvyleyvu k r w a w e g o  do m ózgu ,  a następn ie  
szy b k ie  zn ikan ie  tych  objawóyy po uspokojen iu  chorego .  Pomeyyaż 
w n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  dolegliwości śc iśle  neryvoyy'e m o g a  się 
sp la ta ć  z objayyami. powsia.iącemi na  tle nadciśn ien ia ,  yv celach 
rozpozn  iyy'czy’cli kon ieczne  je s t  w s ze ch s tro n n e  zb adan ie  chorego  
i rozyyażenie w s z y s tk ic h  yycliodzących w  grę  okolidznęści

Oczyyyiście, poyyy'żej o p isan e  o b f sw y  lckoyye w \ 's tep u ia  
yv stopniu n a js i ln ie jszym  u ludzi z natury ' neryyowycb,  sk ło n n y ch  
do s a m o o b se rw ac j i  i n adm iern ie  w raż l iw y ch .  Jednakże  uyyażam 
za kon ieczne  podkreś l ić ,  że afewet ludzie  zupełnie  zdrow i pod 
yyzględem neryyoyyym t r a c ą  róyvnoyvagę i spokój i z a łam u ją  się 
d uchow o pod wpłyyycm nicyyłaściyycgo i d ługotryyatcgo leczenia. 
Dla k a ż d e g o  człoyyieka, b ęd ąceg o  jeszcze  w sile yyieku i u w a ż a ­
jącego  sic d o tąd  za  zupełnie  zd row ego ,  już p ie rw s / i i  yyiadomość 
n nadciśn ien iu  i p rz e d w c z e s n e j  sk le roz ie ,  jako  cliorobie  p r z e w le ­
kłej  i n ieuleczalnej ,  jes t  pew nego  ro d za ju  c iosem, który budzi s z e ­
reg  n a ip rzykrze js / .y  cli uczuć, yyżera jących się głęboko yv jego 
cała  psych ikę.  P ó ź n ie j s z a  z a ś  o b se rw a c ja  l e k a r sk a  z tą  ciagta 
k on tro lą  ciśnienia,  ustayyiczne rozmoyyy' na  tem a t  iego wahań  
liczbowycli ,  jed n o s tro n n a  yy'alka z k a ż d ą  n a d w y ż k ą  ciśnienia i c zę ­
s ta  bezo w o cn o ść  podejm oyyanych yv ty'm celu yyysiłkóyy. w s zy s tk o  
to odb iera  n ie jednem u ch o rem u  re sz tk ę  t iadzie ii  i z łudzeń. T o  też 
nie n a leża  do  yvyjątków przy7padki,  yv którymh c h o rzy  m im o b a r ­
dzo y w so k ie g o  c iśnienia  (pow yże j  200 m m) czuja  się  d oskona le  
i nie podcjrzeyyają u siebie nic złego, a u któryrch dop iero  r o z ­
poznanie  sk le ro zy  s ta je  sic ź ró d łem  ro z m a ity c h  c ie rp ień  i p r z y ­
c z y n ą  n ieu s ta jąc y ch  yyędrówck po różnycli  gah ine tac l i  l e k a r ­
skich.

/g ó r y '  p rz ew id z ie ć  m ożna ,  żc w ty cli w a r u n k a c h  ws/.elk ie  
leczen ie  fa rm ak o lo g iczn e  nic o s iąg n ie  celu i nic zm n ie jszy  c iś ­
nienia. A p r z y z n a ć  t rze b a ,  że  energ ia  na sza  pod tym yyzględem 
jes t  n ie w y c z e r p a n a  i z as ługu je  na podziyy. Dzięki rozwojoyy i p r z e ­
m y s łu  ch em icz n eg o  posiadam y ' b o g a ty  a r s e n a ł  . ś ro d k ó w ,  o b n iża ­
jąc y ch  ciśnienie,  k tó re  stosujemy pod n a jro zm a itszem i po s tac iam i 
odm ianam i i nazyyami yv ciaffu tygodni,  miesięcy ' a naw/et hit, 
ieżeli  ty lk o  c h o rz y  m ają  n iezb ęd n ą  c ie rp l iw o ść  i w y t r z y m a ło ś ć  
W  sposobie  p rz ep i sy w a n ia  ty ch  środkóyy, yv ich k o le inym  d o ­
b o rz e  i tyvor7eniu ró ż n y ch  kom binac ji  z d r a d z a m y  n ie ra z  p o m y ­
słowość. k tó ra  m oże  yvspółzayvodniezyć z pomysłoyyościa i gorli­
wością  w y tw ó rn i  cliemicziiy'ch. D obra  w ia ra  yv skute.czność tych  
środKóyy dochodzi  do  tego, żc potrafim y ' p rzepisłtć  c horem u j e d ­

n ocześn ie  3— 4 lekarstyya, z a w ie ra ją ce  około  20— 30 ro zm a ity ch  
składu i ków k o jąc y ch  i r zek o m o  obn iża jący ch  ciśnienie. W id o k  tych  
recep t  p rz y p o m in a  mi z a w s z e  zn an ą  opoyyieść o ty m  d o b ro ­
c zy ń c y  ludzkości,  co to jed n ą  r ck ą  ho jn ie  ro z rz u c a  syvc d a ry ,  
a sk in ien iem  drugiej  k a że  je na ty 'chm iast  odbierać .  Czy' to m nó- 
styvo lekóyy, p rzep isa n y ch  n a raz ,  zdo ła  uspokoić  chorego ,  yv k tó ­
rego  d u sz y  zagnieździło  się zw ątp ien ie  lub rozpacz ,  i nie u tw ier-  
dzi go raczej  yv p rzekonan iu ,  że choroba  jest  is to tn ie  n iebez­
p ieczna  i c iężka?

W o b ec  tych  rozyyażań sam o rzu tn ie  p o w s ta je  p y tan ie  c z y  a tm o ­
sfe ra  s ta łe g o  n iepokoju i lęku, y y sp ó ł to w a rzy szą ca  tak  częs to  
leczeniu ,  nie zw iększa  ciśn ienia  i nie s p r z y j a  yyłaściyyie ro zw o -  
joyyi podstayvoyvej choroby, A czkohyiek  e tio logia  nadciśn ien ia  
pieryyotnego nie zo s ta ła  jeszcze  yyyjaśnioną, n a leży  p rzy p u szczać ,  
że  jes t  to c ierp ienie  k o n s ty tu c jo n a ln e ,  yv k tó reg o  poyystawaniu 
czynnik i  neryyoyye g n i ją  p i e rv 's z c rz e d n ą  rolę.  Doyyodzi tego, m ię ­
d z y  innemi, fak t  yyielkiego rozpoyyszcclmienia tej cho ro b y  yv cza-  
sauli poyyojeniiycli, zyyłaszćza u żydów ,  o czem  móy\ iłem na 
wstępie. Nieliczne p race  dośw iadcza lne ,  k tó re  m ia ły  na  celu o k re ­
ślić bliżej Wpływ czyiinikóyy p sy ch iczn y ch  na c iśnienie  kryvi yv w a-  
ru n k a ch  prayyidłowycli ,  zda ją  się p rz e m a w ia ć  za tern, żc n a w e t  
k rótkotryvatc  podniecen ie  duchoyye poyyoduie lekkie  i p rz e m ija ­
jące  zw iększen ie  ciśnienia. P o d tu g  bad ni Z a h e l ‘a ( 4 ) ,  A r  r  a k'ą, 
D i n e t ‘a  i V a s c h i d e‘a (5) ' )  yyynosi orny około  20 mm, Mojem 
zdaniem , sp ra w a  ta  y w m a g a  nieco yyiekszej uwagi,  alboyyiem 
s y s te m a ty c z n e  b a d an ia  dośyy D dcza lne  m o g ły b y  rzucić  yyielc świa- 
tła na  \yarimki poyvs(ayvania choroby .

W ie d zą c ,  ja k  s ilny  yypływ yyyyyierają n a sz e  s ta n y  duclioyye 
na c zy n n o ść  ośrodkóyy naczynioruchoyyych ,  mamy prayyo sądzić ,  
że między s tanem  ciśn ien ia  kryyi a  jak o śc ią  i n a tężen iem  różnych  
uczuć i w z ruszeń  is tnie je  ścisła  yyspółzależność. j fm  yvięcej peyyne 
uczucie je s t  p rz y k re ,  im silniei przvkuyva ono m vagę  i w s t r z ą s a  
całą  n a sz ą  is to tą  w e w n ę trz n a ,  tein c iśn ien ie  kryyi będzie  odpow ie-  
dnio yyiększe. J e s t  wielce  prayydopodohne, że uczucia  b a rd zo  
p rz y k re ,  o d d z ia ły w u ja c  przez  czas  d łu ż s z y  stale , w razie  istnie­
nia odpoyyiedniego pod łoża  k o n s ty tu c jo n a ln eg o ,  m o g ą  -^pow odować 
nadciśn ien ie  tn v a ł e .  N iestety ' yypływ tego  czy n n ik a  jes t  zupełnie  
n iedoceniany w p ra k ty c e  codziennej.  T o  te ż  p rzep isu ją c  chorem u  
najcnergiczniejszjś. leczen ie , a ró w n o c źę śn ie  sie ją c  w  jeg o  d u s z y  
n iep o ko i i trw ogą , nie ty lk o  n a ra ża m y  sią  z g ó r y  na  n iep o w o d ze ­
nie, a le p r z y c z y n ia m y  sią m im o w o li do zw ię k s ze n ia  ciśn ien ia  i p o ­
stęp ó w  ch o ro b y .

W idzim y yyięc, że s to su n ek  n a sż  do chory'ch. d o tk n ię ty ch  n a d ­
c iśnieniem pieryyotncm, poyyinien ulec  z asad n icze j  zmianie.  P o d ­
sta w a  ca łego  n a szeg o  p o stęp o w a n ia  pow inno  b y ć  leczen ie  p s y ­
ch iczn e , po ję te  y\' .iak lia .iszerszcin znaczeniu .  Ponicyyaż n a d c iś ­
nienie m oże  tryyać k i lkanaśc ie  la t  z rz.edu. od p ie rw sze j  chwili  ze ­
tknięcia się  z c h o ry m  należy' o sz c zę d za ć  jego  uk ład  n e r w o w y , 
s ta ran n ie  un ikać  yvszy stk iego, co bez  w> raźne j  p o t r z e b y  m o g łoby  
zak łó cać  jego  spokój d u c h o y w  i zyyickszać n a d m ie rn ą  pobudli­
wość  ośrodkóyy naczy nioruchoyyych. Z  tego  s ta n o w isk a  w szelkie  
w y ia śn ie n ia  i r o z m o w y  na lem a t p rz e d w c ze sn e j s k le ro zy , w y s o ­
ko śc i c iśn ien ia  i jeg o  w ahań  lic zb o w y c h  są n ied o p u szc za ln e .  P r z y  
dobre j  yvoli z d o ła m y  zayysze yv sw y ch  w y ja śn ien iach  ominaGyąiai- 
d raż l iw sze  m omenty  i nayyct s t łum ić  rozbudzoną  sz tuczn ie  n a m ię t ­
ność  c iągłego tononietry'czne.go badan ia .  W  o kresach ,  kiedy' chory  
czu je  się d o b rz e  • i n iem a  żad n y c h  o b j a w ó w  n ac / .y n io w o -k u rc zo -  
wych, obseryyację l ek a rsk ą  należy' m ożliw ie  og ran iczy ć .  O sys te -  
maty cznem  k reś len iu  krżyw.ysli  c iśnienia,  w  m yśl  p o s tu la tó w  ści­
słej o bse rw acj i  klinicznej,  już ze yyzględóyy techn icznych  nic może 
byw£ mowy'. Zapcyvne, jeżeli chcemy' o p rzeć  ro zp o zn an ie  i leczenie 
na śc is łe j  nodstayyie, musimy' yyielokrotnie noyytórzyć badan ie ,  ale 
m ie rzy ć  ciśnienie s ta le  i sy s te m a ty c z n ie ,  żeby' o t r z y m a ć  odpo- 
yyiednią k r z y w a ,  m o żn a  t ' l k o  yy szpita lu lub z ak ład z ie  leczni- 
czyąn. P o d  tv m  yyzgledem istnieje zupełna  ro zb ieżność  m iedzy  
y w m a g an iam i  teorii  i życia.  P r z e c ie ż  s ta ła  k o n t ro la  ciśnienia, 
w o b e c  d ługole tn ie j  c h o r o b y  i szk o d l iw eg o  yypływu na p sych ikę  
chorych ,  m u s ia ła b y  day\rnó>:io p łakane  yyyniki lecznicze.  W  każdy ni 
razie,  jeżeli l ek a rz  p rzez  pewien czas kreśli  k r z y w ą  ciśnienia,

y  W  piśmiennictyy ic polskiem zas ługu je  na  m\ ag ę  cenna  p r a ­
ca  D r a  J. P u te r n r in a  p. t. „ W p ły w  eg zam in ó w  szko ln y ch  na 
uk ład  k rw io n o śn y " , ,  o g ło sz o n a  w  1002 r, w  G azec ie  L ek a rsk ie j  
(T. XXII). Autor  b ad a ł  ciśnienie k rw i p r z y  p o m o cy  tonom etru  
G a e r tn e ra .  Po ró y y n y w u jac  yyysokoSci c iśnienia  k rw i p rzed  samymi 
e g zam in em  z c iśn ieniem  kryyi b ad an em  wcześniej  i dan em u  osob- 
niknyyi wtaściyymni, au to r  p rzekona !  s.ię, że  w zruszen ia .  toy\'arzy- 
sz a ce  egzaminoyyi, z w ięk sza ją  ciśnienie k rw i  o 10—20 m m, r z a ­
dziej o 20— 40 mm.
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to b e zw a ru n k o w o  m e  powinien d a w a ć  jej do rąk. ani też  p o k a z y ­
w ać  chorem u.

T a  s a m a  z a s a d a  dbałości  o spoko.i c h o reg o  p ow inna  p rz y  • 
św iccać  ca łem u  sy s te m o w i  leczenia. W y b ó r  tych  lub innych ś r o d ­
k ó w  z b o g a teg o  a r sen a łu  fa rm ako log icznego ,  sposób  icli z a s to ­
so w an ia ,  d ie ta ,  długi sz e re g  p rz ep isó w  i r ó ż n y ch  zakurzów —- 
w s z y s tk o  to  pow inno  b y ć  ścisłe  p rz y s to so w a n e  do okoliczności, 
w a runków  ż y c ia  i in d yw idualnośc i  chorego .  T y m c z a se m  w p r a k ­
ty ce  codziennej  nie ty lk o  odbiegam  c d a leko  od tego  z a sad n icz e ­
go  postu la tu  k a żd e g o  rac jo n a ln eg o  leczenia,  ale  p rzeciwnie  zm ie ­
rzam y na celu, k tó r e g o  n ies te ty  na razie  o s iąg n ąć  nie m ożna, d r o ­
gą z\\ y k łego  i u ta r t e g o  szablonu.  Z ap a trzen i  w  tonom etr .  t racimy 
z oczu osob n icze  w ła śc iw o śc i  k a żd e g o  p rz y p a d k u  i zapom inam y 
zupełn ie  o w a ż n e j  roli ró ż n y ch  c z y n n ik ó w  p sy ch iczn y ch .  Nie b ę ­
dę rozw odzi!  się  sze rze j  n ad  p rz y k re m i  s t ronam i u p o rczy w eg o ,  
t rw a ją ce g o  m ies iącam i i latami leczenia.  W sp o m n ę  ty lko  o p rz e ­
sad n e j  i m ęczącej  djecie, sku tk iem  k tó re j  chory m usi  w y w a lcz a ć  
sobie k a ż d ą  sz c zy p tę  soli, k a ż d ą  ły ż k ę  rosołu  lub k a w a łe k  m ięsa .  
W sp o m n ę  o d rę c z ą c y c h  z ak azach ,  k tó re  p rz ek re ś la ją  gw ał tow nie  
różne  n a w y k m e n ia  ży c io w e  i y\ n a jw y ż s z y m  stopniu k rę p u ją  sw o ­
bodę, u t ru d n ia ją c  wprost zecie. A je d n a k  te yyszystkie o f ia ry ,  
sk ła d a n e  la tam i na  o ł ta rz u  zd row ia ,  nie  d a ją  os ta teczn ie  u p ra g n io ­
nego wyroku .  C h o ry  p rz e k o n y w a  się  boyyiem, że w s z y s tk ie  \vv- 
siłki,  p o d e jm o w a n e  w  celu obn iżen ia  c iśn ienia,  o k azu ją  się p łonne, 
że c iśnienie  z b iegiem lat  p o w ię k sz a  się  n a w e t  i utryyala w  końcu  
na j e d n a k o w y m ,  mniej lub w ięcc i  w y s o k im  poziomic.

* *  *

K ładąc  g łó w n y  nacisk  w leczeniu nadciśn ien ia  na  p sy c h o te ­
rap ię ,  nie m am  byna jm nie j  z am iaru  o d m a w ia ć  yyszelkiej yvartości 
p o lecan y m  yv p o d rę cz n ik a c h  i stosoyyąnytn  ogólnie  m eto d o m  lec z ­
n iczym . W ie r z ę  i z w ła s n e g o  d o św ia d c ze n ia  w iem  dobrze ,  że 
pod  yypływ em  ty ch  lub innych  ś r o d k ó w  fa rm ak o lo g ic zn y c h .  di«- 
ty, z ab ieg ó w ,  zm iany  yyarim ków życia ,  ciśnienie kryvi na czas  
pew ien  się  zm n ic isza  (np. o 20—25 m m ).  Zgodnie  z prof. .1 a n u s z- 
k  i c yy i c z c tn (fi) m ogę  p o w ie d z ieć  że  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  
.,yv m ia rę  sp a d a n ia  c iśn ien ia  -sam opoczucie  u lega  p o p ra w ie " ,  c h o ­
c iaż  w  p r a k ty c e  codzienne j  z d a rz a  sic częście j ,  żc s tan  p o d m io ­
t o w y  ch o reg o  p o p ra w ia  sic  zn aczn ie  a yyysokość ciśn ienia  p o z o ­
s ta je  b ez  zm iany .  Z re s z tą  ten k r ó t k o t r w a ł y  sp a d e k  c iśnienia,  który 
n a o g ó ł  ła tw ie j  daje  się o s ią g n ąć  w  klinice, niż yv yyarunkacli  p r a k ­
tyki dom ow ej,  nic g ra  p n w ażn ie js zc i  roli w  ogó lnym  przeb iegu  
i rozw oju  c h o ro b y .  Tkyyiac syycmi ki rżen iam i g łęboko  w  k o n s b  - 
tuc.ionalnych w ła sn o śc iac h  ustro ju ,  c h o ro b a  n ie s te ty  to cz y  się 
i rozyyi.ia dalej.

7  d rug ie j  z aś  s t ro n y ,  c z y  m o ż e m y  b y ć  pewni,  że s / . tuczne 
obn iżen ie  c iśn ienia,  z w ła s z c z a  yv dale.i p o su n ię ty ch  o k re sac h  ch o ­
roby',  jes t  i s to tn ie  dla u s t ro ju  k o rz y s tn e .  P r z e c ie ż  i na  tym  p u n ­
kcie  panuje  dość  z n ac zn a  ro z b ie żn o ść  pog lądów . P o d łu g  M o r a -  
w i t z a  i W  c i s s a (7) yv wielu p r z y p a d k a c h  w p ły w a  ono sz k o ­
d liw ie  na  d y n a m ik ę  k rążen ia ,  w \ wolnie ró żn e  zab u rzen ia  n a cz y -  
nio \\ 'o -kurczp\ve i z n aczn e  p ogorszen ie  s tanu  ogólnego  (odczyn  
p a radoksa lny '  W e is s a ) .  W ię c  i pod tv m  yyzglcdcm n a leża ło b y  z a ­
ch o w ać  o s t ro żn o ść ,  a p rz y n a jm n ie j  t a k ty k ę  walki z c iśn ieniem  
op ierać  na  śc iśle  in d y w id u a ln y c h  w sk azan iach .

W sz y scy  k l in icyśc i  z g a d z a ją  się, że w obecnym  stan ie  naszei  
w ie d z y  lek a rsk ie j  leczen ie  nadciśn ien ia  nie daje  z a d a w a la ją c y c h  
\v yn ików  ,.Co prayyda, m o że m y  cliot vin sn raw ić  zn ac zn ą  ulge. 
u su n ąć  ro z m a ite  dolegliwości ,  m o że m y  zad z ia łać  na skin p o d ­
m io to w y  ch o reg o  i odp o w ied n ia  p sy c h o te ra p ią  pow róc ić  mu u t r a ­
coną  w ia rę  w  zdrowie,  m ożemy' naw&t z a t r z y m a ć  p o n iekąd  r o z ­
wój s p ra w y ,  ale  nic m o że m y  jej o d w ró c ić"  (Januszk iew icz) .

Ponieyyaż yvalka z czy n n ik am i konsty tuc jona li iem i  choroby  
n iem a  na  raz ie  żad n y c h  yvidokóyv pow odzen ia ,  p o w inn iśm y  d ą ­
ż y ć  do tego, żeby' p rzy n a jm n ie i  zyyolnić, osłab ić  S a m o rzu tn y  r o z ­
wój nadciśn ien ia  i u t r z y m a ć  iak  Jrajdłużci  o k re s  f izyczne j  i d u ­
chow ej snr-awności chorego .  Ale żeby  to z ad an ie  snełuić,  g a b i ­
ne t  lekai ski musi zasad n icz o  zmienić swe oblicze.  Z am ias t  b v ć  
kuźn ia  re ce p t  i s u r o w y ®  d rę c z ąc y ch  orzeczeń ,  st ić się  on pow i­
nien św ią ty n ią ,  k tó ra  c i u r y  o p u szczać  będzie nie z uczuciem b ez ­
nadzie jnośc i  i ro zp acza  w  sercu , ale z wiara  w sw e zdrowie,  u k o ­
jeniem i p o godą  ducha.
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Dr. B. SKARŻYŃSKI. K rak ó w .

Znaczeine n o w sz y ch  zd o b y c z y  biochemii iipoidow dla nauki 
o odżywianiu .

Z Z ak ład u  chein.ii leka rsk ie j  U. J. W K rakow ie .
D y re k to r :  P ro f .  Dr. I.. M arch lew sk i .

O s ta tn ich  k i lk an aśc ie  lat  s tan o w i  okres ,  c o ra z  to w y ra ź n ie j  
z a z n a c z a ją c y c h  się  z a sad n icz y c h  zmian w  pojęc iach  nauki o o d ­
ży w ian iu .  K la sy czn a  nauka  o .odżywian iu ,  b ę d ą c a  'w y n ik iem  p r a ­
c y  c a łeg o  życ ia  V o i t a ,  Z u n t z a  R  u b u c r a  i B e n  c d i  e t a ,  
ro z p a t ru ją c a  p o k a r m y  ty lko  z punktu  w id zen iu  ich e n e r g e ty c z ­
nej yvartości, c o ra z  ba rdz ie j  z m u szo n a  je s t  udz ie lać  u s tę p s tw  na 
rzecz  ty ch  poglądów7, k tó re  w a r to ś ć  pokarmóyy dla u s t ro ju  u p a ­
t ru ją  n ie ty lko  yv ilości z aw a r te i  w  nich cnergji  po tenc ja lne j  ale 
i w ich biologicznej jakośc i .  P icryyszy w y J m i  w tei dziedzin ie  
o tw o rz y ła  n a u k a  o yyitaminach, ale  w  z ak re s ie  sk ła d n ik ó w  p o z o r ­
nie zn an y c h  już  pod  w zględem  chem iczn y m  i w w ięk szy ch  iloś­
ciach w  p o k a rm a c h  yyystępujących,  co raz  to częśc ie j  nic ty lko
dość  ale i ja k o ść  je s t  b ra n a  pod uw agę.  Dziś  już n a w e t  jeden
z tw ó rc ó w  k lasy cz n e j  nauki o o d ży w ian iu  M ak s  Ru b n e r z a ­
rzu ca  sw ój śc iśle  energe tyczny ' punk t  y i id /en ia  w ro z p a t ry w a n iu  
ycartości p o k a rm ó w ,  a sk ą d in ąd  św ietne u m y s ły ,  jak  np. P  i r-
o u c t. u p o rc z y w ie  p rze l icza jąc  w a r t o ś ć  p o k a r m ó w  na jednostk i ,  
nie u w zg lęd n ia jące  jakośc io \vych  różn ic  m iedzy  poszczególnem i 
ro d z a jam i  pokarmóyy, na leżą  do w y ją tk ó w .  Z ro zu m ia łem  jest,  że 
przecież  np. dla o d n o w y  pewnej objętości  k rw i s ta le  w  us tro ju  ule­
g a jące j  Zniszczeniu, z p o śró d  ró żn y ch  sk ładn ików  p o k a rm o w y ch  
o tei sam ej w a r to śc i  e n erg e ty c z n e j ,  ró żn y ch  będzie  po trzeba  ilo­
ści. Ale podstayyoyyym yyartmkicm da lszeg o  rozyyo.iu tak iego  ia 
ko śc io w e g o  k ierunku  yv nauce  o o dżyw ian iu  jest odpoyyiedni s tan  
biochetn.ii, k tó ra  yv.vjaśn.injac budoyyę chem iczną  ro żn y ch  z w iąz k ó w  
yychodzącycli w  sk ład  p o k a rm ó w ,  p o z n a ją c  losy  jak im  te zw iązk i  
ulegają  w us tro ju ,  m oże  wyrjnśnić  znaczen ie  ich w s i raw ach  ży-  
ć jo y w ch  p o sz c ze g ó ln y c h  tkanek .

Z naczen ie  l ip idów dla z jaw isk  r o z g ry w a ją c y c h  sic w obrębię  
kom órk i,  z aczę to  u św ia d a m iać  sobie od cza ;óvv k la s y cz n y ch  b a ­
dań O v e r t o u a nad treścią  uśpienia i jego p o g h d u  na b łony  Ji- 
no idowe o tac z a ją c e  p ro top lazm ę .  Znaczen ie  to p rz y p is y w a n o  
głównie f izyko-chem icznym  w łasn o śc io m  linoidów, ich zdolności two­
rzen ia  ko lo ida lnych  zarviesm i zdo lności  u t r z y m y w a n ia -  yy ro z ­
tw o rz e  w o d n y m  zyyiazków sk ąd in ąd  yve w odz ie  n ie ro z p u sz cz a l ­
nych. B o g a te  p iśm ienn ic tw o  yv tej dz iedzinie  d o s ta rc z a  obficie 
n rzvkladóyv co do  znaczen ia  l ipo idów  we fizykochem ii  kom órk i.  
W  m ia rę  postępów' b ad ań  fi/ . jologiczno-cliemicznycli  p o z n aw a n o  
iedu ik co raz  to yyięcej zw iąz k ó w  n a leżący ch  do g r im y  lipoidów. 
k tó re  znaczen ie  syve dla us t ro ju  z a w d z ię c z a ły  n ie ty le  s w y m  fi­
z y k o c h e m ic zn y m  w ła sn o śc io m  ile sw o is te j  b u d o w ie  chem icznej  
p ew n y m  u g ru p o w a n io m  a to m o w y m ,  n a d a j s c  im osobliwe w ła s ­
ności biochemiczne. Do yviclkicgo dzia tu  lipoidów zalicza się d ' i ś  
a ż  t r z y  r o d z a j e  yvitaminó\v, yyitamny A. D. i E. Do cholestero lu  
wy d a j ą  się b y ć  zbliżone w sw y ch  chem icznych  rv łasnościacri 
h o rm o n y  płciowe. Z dan iem  se ro lo g ó w  c a ły  sz e re g  w y w o ły w aczy '  ma 
cechy  l ipoidów. YV osta tn ich  m ies iącach  A n d e r s o n  w yosobn ił  
% l a s ec zn ik ó w  gru /licy  d o sy ć  d o b rz e  o k re ś lo n y  już k w a s  t łu sz ­
czow y ,  k w a s  ftio id n w y ,  k tó re g o  zn ik o m a  ilość p o w odu je  no w s ta ­
nie w  tk an k a ch  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  dla g r u ź i c y  zm ian  h is to lo ­
gicznych.

D ok ładne  b ad an ia  nad rozm ieszczen iem  lipoidów w tk ankach  
w y kaza ły '  (W  l ii  t e .  B l o ó r ) ,  że istnieje ścisły z w iązek  m iędzy  
dzie lnością  n a rz ą d ó w  a zaw . r tością  w nich lipoidów. Narzady 
na jba rdz ie j  c z y n n e  UerGe, przepona.,  w ą t ro b a ,  n e rk a )  zaw ie ra ją  
tych  l ipo idów najw ięcej .  W  w a ru n k ac h  cliorobowycli  ilość i j a ­
kość  tych  l ipoidów ulega zm ianom . Znamy' schorzen ie ,  chorobę  
G auche ra .  w  p rz y p a d k u  której  w  śledzionie  g ro m a d z ą  się  w d u ­
żych  ilościach l inoidy, s p o ty k a n e  y\' yyiększycli i lościach ty lko  
w o ś ro d k o w y m  uk ład z ie  nerwoyvyin. J e s t  b a rd zo  p raw d o p o d o b -  
nem żc różn icę  w rozm ieszczen iu  l ipo idów  polega ją  na  sw o is ty ch  
yydaściwościach c h em icznych  ty c h  zw iązk ó w ,  pozyvalajacvcli  im 
o d g r y w a ć  bliżej nięyyyjaśnione zadan ie  w m etaboliźm ie  komorki.
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P o w a ż n a  p rz e sz k o d ą  s to jąc a  na d ro d z e  p o znan ia  z.naczenia 
lipoidóv w  poszczeg ó ln y ch  n a rz a d a c h  stanow i b a rd zo  n ied o k ła ­
d n a  d o ty ch c za s  z n a jo m o ść  w łasnośc i  c h em icznych  tych  zw iązków .  
L ipo idy  b a rd zo  ła tw o  łączą  się  p rz ez  c zy s to  f izyczna  absorbeję  
z c ia łam i o innym  c h a r a k te r z e  ch em iczn y m , np. z b ia łkam i,  p rz y -  
czem  po łączen ia  te są tak  t rw a łe ,  że rob ią  w r a ż e n ia  zupełnie  jed ­
nolitych związków'. Cliemja l ipoidów jes t  praw'dziw'ym c m e n ta ­
r z y sk iem  tak ich zwdązkow chem icznych  ja k  jek o ry n a ,  k n o ry n a ,  
sa l i idyna . k tó re  p rz ez  p ew ien  cza s  u c h o d z i ły  w  n a u ce  jako c h e ­
m iczne  jednostk i ,  a b y  o k a z a ć  sie  pó /n ie i  m ieszan iną  znanej  le ­
c y ty n y  z z an ieczy szczen iam i n iełipoidalnemi.  P r z y  dz is ie jszym  
s tan ie  nauki w ie m y ,  że p oza  choles te ro lem , k tó reg o  znaczen ie  dla 
us t ro ju  s tanow i d z iś  już o sobną  dz iedzinę  badań ,  na jw ybitn ie j  
zn ach o d zą  się  \v tk an k a ch  lipoidy w  postaci  fosfa tydów ' z w ią z ­
k ó w  z b u d o w an y c h  z glicery nv, k w a só w  t łu szczo w y ch  k w asu  fo s­
fo row ego  i z a sad  azo tow yc li .  Z asad n icza  b u d o w a  clicmiczua fo s ­
fatydów', k tó ry c h  z n a m y  d w a  ro d z a je  —  lec y ty n ę  i kefaline, jest  
s to su n k o w o  p ro s ta ,  istnieją jed n ak  roz leg łe  m ożliwości dla w y ­
s tęp o w an ia  tych związków chem icznych  w' n a j ró ż n o ro d n ie jsz y ch  
o dm ianach ,  k tó ry c h  w z a je m n e  subtelne  różn ice  d a d zą  się d o ty c h ­
czas  jedyn ie  na  d ro d z e  b iologicznej w y k a za ć .  J a k ie  z tych  mo- 
źlivwcli odm ian  w y s tę p u ją  w św ieżych  tk an k ach ,  tego  na d r o ­
d ze  b ad ań  ch em icz n y ch  nie d a  sic z ca łą  pew n o śc ią  określ ić .  
P r z \ c z y n ą  teg o  jest  z a r ó w n o  n ied o sk o n a ło ść  m etod  a n a l , ty c zn y c h  
chemii jak i o g ro m n a  w ra ż l iw o ść  fo s fa ty d ó w  na  dz ia łan ia  c z y n ­
ników' z c a  nę tr  'iiy cli z jaPiemi po łączo n e  są  chem iczne  zabiegi. 
Św ia tło ,  w y ż sz a  c iepło ta ,  tlen a tm o s fe ry c z n y ,  zm ien ia ją  b a rd zo  
ła tw o  w'ł isności lipoidów' tk an k o w y ch .  P o z n a n ie  biologicznej roli 
l ipo idów  z a leżeć  będzie  w  zn aczne j  m ie rze  od tego .  czy p r a c o w ­
niom  ch em icz n y m  u d a  ie yyyosobnić z tk an ek  lipoidy w  takie j  p o ­
staci,  w  jakiej yv prayyidłowych w a ru n k a c h  w  o rgan izm ie  w y s tę ­
pują.  O ko l iczność  ta p o s iad a  donios łe  z .naczcnie róyynież i dla o d ­
żyw ian ia .  S to so w an ie  yv pok . .rm ach  przctyyoróyy h p o id o w y ch  yv t a ­
kiej postaci yv jakie j  yv us t ro ju  l ipo idy  w y s tę p u ją ,  m ożliwe jes t  
ty lko  w te d y ,  g d y  p rze tw o ry '  p rz y g o to w a n e  są z zaStosoyyanięm 
osobliyyycb ś ro d k ó w  o strożnośc i  j a k  to już dz iś  F a b ry k a  P ro -  
n ion ta  w  H a m b u rg u  robi, czemu też  p rz y p is a ć  m ożna  pow odze-  
me tvcb  preparatóyy.

Nie u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że o rgan izm  z w ie r z ę c y  potrafi  w  p e w ­
n ych  g ran icach  sy n te ty z o w ać  linoidy n iezb ed n e  dla swyfeh tk a ­
nek. S tw ie rd zo n o  to o dnośn ie  do fosfat.vdóy\ (Fiirbrii iger,  Róh- 
m an n ) .  a istnie ją p o w a żn e  d ane  pozyyalającc p rz y p u szc z ać ,  że n a ­
wet  ta k  z ło ż o n y  zy\riazek iak cholestero l  m oże  b y ć  p r z e z  u s t ró j  
z w ie rz ę c y  s y n t e ty z o w a n y  (T liannhauser .  K enzo-K ussu i) .  T e  zd o l ­
ności s y n te ty c z n e  nic są jed n a k  zb y t  roz leg łe  i zayvartość lipoi­
dó w  yv tk ankach ,  a co za  tem  idzie p rzeb ieg  procseóyy fizjolo­
g icznych  z a leżnych  od obecności Iinoidów , je.st u w a ru n k o w a n y  
do  peyyaiego itopnia d ow ozem  lipoidóyv yy p o k a rm a ch .  W ie lk a  
ilość dośyyiadczcń fizjologiczny cli i sp o s trzeżeń  kliniczny cli y\ s k a ­
zuje  n a  to, jak wielką role o d g r y w a ją  lipoidy z aw a r te  yv p o k a r ­
m ach ,  yv sprayyach p rzem iany  m aterji  i że  w  z agadn ien iu  o d ż y ­
w ian ia  nie ty lko w a r to ść  e n e rg e ty c z n a  l ipo idów . jak  dotycl iczas .  
ile i w a r to ść  b io log iczna  tvcli zw iązków  musi b y ć  uw zględn iona.

C iek a w y m  jes t  zyyiazck, jak i  zachodzi  m ięd zy  p o d aw an iem  
lipoidów' yy p o k a rm a ch  a g o sp o d a rk a  białkoyya. Ju ż  dawniejs i  b a ­
dacze  (Daniłowski.  S ło w c o w ,  Ziintz) z a u w a ż y l i  że  d o d a w an ie  
lecy ty n y  do p o k a rm u  w z m ag a  znaczn ie  o sad z an ie  się  białka  
yy ustro i li .  Nie b ra k  by ło  coprayyda róyynież i u.icmny ch w yn ik ó w ,  
ale t rzeb a  yyziaść pod u w a g ę  to, na co z w rac a n o  n ie jednokro tn ie  
u w a g ę  zc stron.y chemików',  żc n ig d y  n iem a Sit; peyyności.  gdy 
się mówi o Iecy łunie lub jak im ś innym  linoidzie. że n a n r a w d ę  
y\ tv m  w j  nadku  s tosu je  się ten zw iązek  o k tó >• y ni moyva. W s p o ­
m niana  .iii' \ 'b i tna  yyrażliwość na  dz ia łan ie  czy nnikóyy z e w n ę t r z ­
nych  u tru d n ia  ro z p o rz ą d za n ie  p re p a ra ta m i  l ipoidów yv stan ie  ro ­
d z im y m  O sta tn ie  la ta  p rzyn ios ły '  j ednak  sz e re g  b a d ań  z tej dz ie ­
dzina (W e y g a n d t .  R e ite r )  o p a r ty c h  na posługiyyaniii się p re p a ­
ra tam i I po idów  o trzym yyyanem i w sposób  możliwie n ie n a ru s /n -  
j ą c y  p ie rw otne j  icli b u d o w y  k tó re  p o tw ie rd z i ły  dayvniejsze wnioski 
o w p ły w ie  lipoidóyy na p rz em ia n ę  białkoyyą. Ciekayue sa badan ia  
W h cc le r  - HMh, k t ó n  dop oyw d r .a j rc  p rzez  s ta łe  n ied o ży w ian ie  
bilans azotoyyy do starm ujem nego ,  o d z y sk iw a ł  ró w n o w ag ę  a z o ­
tową przez  dod iwanie do pożyyyienia d ro b n y c h  ilości lipoidów 
(p re p a ra t  P  r o m o n t a).

S z e ro k o  omayvianą jes t  róyynież s p r a w a  lączuośei  z ac h o d z ą ­
cej w' p rzem ian ie  m ate rj i  między t łuszczam i a lipoidami. 
Z w ięk sza n ie  się  ilości t łu szczu  w e  k rw i  po p o d a w an iu  lipoidów 
w  p o k a rm a c h  i n a o d w ró t ,  zw ięk sza n ie  się ilości l ipo idów po p o ­
d a w an iu  t łu s z c z ó w  (L c i t c s, H u c c k i W  a c k e r) w y ra ź n ie  
W skazuje  na  biologiczny ' z w ią z e k  zachodzący '  między' tem i c ia ­
łami’, P a n u je  p o g ląd  żc  g łó w n y  sk ła d n ik  tłuszczóyy', k w a s y

t łu s z c z o w e  k r ą ż ą  w e  k rw i  w  postac i  fo s fa ty d ó w  i p o łączeń  z c h o ­
le s te ro lem  ( M e i g s  i I ś l a t l i c r w i c k  B 1 o o r) i że io s f a ty d y  
są  ta  fo rm a  p o łączeń  k w a s ó w  t łu szc zo w y ch ,  w  postac i  k tó ry c h  
kwas.y t łuszczoyyc z a w a r t e  w  p o k a rm a c h  a lbo z a p a sa ch  t łuszczo-  
yyycli u lega ją  p rz y sw o jen iu  p rz e z  ko m ó rk i  i spa leniu  (H u e k 
i W  a c k e r, W  c n d s).

O d r ę b n y  dzia ł  f izjologicznej i pa to log icznej  biocliemji lipo- 
ld ó w  s ta n o w ią  l ipoidy tkanki  nerwoyyej.  Ju ż  Sam fakt, żc o ś ro d ­
k o w y  uk ład  n e rw o w y  j e s t  n a ih o g a tsze m  skupien iem  lipoidóyy 
yv ustro ju  że lipoidy' s ta n o w ią  5 1 — 61% sk ła d n ik ó w  c h em icznych  
mózgu  a  64—68% rd zen ia  k ręgoyyego (po odc iągn ięc iu  yvody z a ­
w a r te j  w  tkance)  w sk a z u je  na  w y b i tn ą  ro lę  jaką  b ez  w ą tp ien ia  
lipoidy' w  c z y n n o śc iac h  uk ładu  nc ryyow ego  o d g ry w a ją .  Z az n a ­
c z y ć  należy źe w  tk a n c e  neryyowej w y s tę o u ją  fosfatydy' w y ­
ją tk o w o  ty lko  w  innych tk an k a ch  n a p o ty k a n e ,  jak sfi i igom yelm a 
i l ipoidy n ie z a w ie ra ją c c  fosforu n a leżące  do w ie lk ie j  g ru p y  c e re -  
b ro z y d ó w  (kerazyma, frenozy na, ncrwoti),  S.tanoyvi-uce poniekąd 
c w ais tą  cluemicziia w ła ś c iw o ś ć  tkanki  n e rw o w e j .  P r z e d s i ę ­
w z ię te  w  os ta tn ich  la tach  sy s te m a ty c z n e  b a d an ia  nad  ro z m ie s z c z e ­
niem  ró ż n y ch  rodza j  w  ró ż n y ch  częśc iach  m ózgu  (O o- 
r o cl i s k a),  d o p ro w a d z i ł '  do cickayyycli sp o s tr z e ż e ń  d o ty c z ą c y c h  
c h em icznej  topografi i  m ózgu ,  wskazu.iac  na  w y b i tn y  z w iąz ek  z a ­
chodzący m ięd zy  czy n n o śc ią  poszczególny cli częśc i  m yzgu  a icli 
ch em icz n y m  sk ład em .  Z ro z leg ły ch  b ad ań  W  i u t e r s t c i n a nad 
n rz em ia n ą  m a te r j i  o ś r o d k o w e g o  uk ładu  n e r w o w e g o  w y n ik a ,  że 
yv o k re s ie  c zynnośc i  tkanki  n e r w o w e j  fosfaty 'dv z a w a r t e  w  mci 
u lega ją  ro z p ad o w i  i że  d o d a ją c  w  o d pow iedn ie j  postaci  lipoidy 
m ó zg o w e  do p ły n ó w  odży w czyc l i  m ożna  z m n ie jszy ć  nasilenie  
ro zp ad u  z w ią z k ó w  azo to w y c l i  z a w a r ty c h  W n e rw a c h .  Z a z n ac z y ć  
n a leży  że us t ró j  z i iży tk o w u je  lipoidy z a w a r t e  w  tk a n c e  n e r w o ­
w e j  b a rd z o  e konom iczn ie :  w  s tad iu m  najda le j  p osun ię tego  w y ­
c ze rp an ia  p o w o d o w a n e g o  g łodzen iem , gdy' w s z y s tk ie  zanas.y 
t łuszczu w  ustroili  są  w y c z e r p a n e ,  m ó zg  t rac i  z a led w ie  1% na 
yvadze (V o i t). N a to m ias t  yyywolujaG sz tuczn ie  zab u rz en ia  ner- 
yvowe, m ożna  zm n ie jszy ć  w y b i tn ie  z a w a r to ś ć  l ipo idów w  tkance  
n e r w o w e j ,  n. p. p r z y  p o l i n a w i t i s  i i  p ta k ó w .  Z resz tą  o d d a w n a  .iest 
w ia d o m c m  że w  p rz y p a d k a c h  s c h o rze ń  ośrodkoyyego uk ładu  n e r ­
w o w e g o  z a w a r to ś ć  l ipo idów w  tyfn o rgan ie  zm nie jsza  sie. n. n 
nrzy' i l c m c n t i a  p a r a l y t i c a  ( G l i k i n ) ,  p rz v  p o rażen iu  postępnja-  
cem (C a r b o  n c-T3 i g h i n i. S i n g e r ) ,  p r z y  zwyrodnienincl i  
(S c a f f i d i). T o te ż  d o p ro w a d ze n ie  do tkanki  neryyowej lipoidów 
w ra z  z p o k a rm a m i  y w d a w a ło  się  b y ć  z p ra k ty c z n e g o  punktu  yvi- 
dzen ia  b a rd z o  ob iccn jacen i  zag a d n ie n iem  ale do n ied a w n a  jeszcze  
b ad an ia  n rzcp royyadzane  w  tym  k ie ru n k u  nie d a w a łv  żad n y ch  
w y n ik ó w .  P o d a w a n ie  lecy tyny ' z w ie rz ę to m  d o p ro w a d z a ło  ty lk o  do 
obfi tego o sad z an ia  sic tego  zyyinzku w e  w ą t ro b ie ,  ale  nie w  tk an ce  
neryyowej. (F r a n c li i n i, S a l k o  w s k i ) .  P r z y c z y n y  ty cli ośe- 
nowo-dzeri n a le ż y  sz u k a ć  n ic ty lko  w e  w sp o m n ia n e j  chwiejnośc i  
l ipoidów, w ra ż l iw o śc i  na  dz ia łan ie  c zy n n ik ó w  zeyynętrznycb. 
zniienia iacycłi  ła tw o  chem iczne  yytaściwości lipoidóyy, ale i w tem na 
co zw rócil i  p ie rw si  u w a g ę  serologoyvie. że lipoidy p o szczeg ó ln y ch  
tkanek ró żn ią  sie  miedzy' sobą ,  a le  de lika tne  te różn ice  nie dadzn 
się w y k a z a ć  m etodam i ch em icz n cm '1 W y r a ź n ie  o k re ś lo n y  pod 
w z g lęd e m  ch em iczn y m  fosfa tyd  Z m ózgu  nie .iest pod w zg lęd em  
b io log icznym  ty in sam y in  z chem iczn ie  ty m sam y n r  fosfa tydem  
w ą t ro b y .  D op ie ro  p o s łu g iw an ie  się p r /c tyvoram i lipoidoyyemi 
o t r z y m a n e m i  z m ózgu  w  sposób  m ożliw ie  m ało  zmieniający ich 
yyłasności, m og ło  w  ty m  k ierunku  doproyy adzić  do lepszych  wy ników. 
S e r  e j > , k i  w  Moskyyie p rz ez  w strzyk iyyan ic  doży ln e  psom  
zayyiesiny' tkank i  iróz.gowej_ a lbo  lipoidóyy m ózgow y ch p r z y g o to ­
w y w a n y c h  p rz e z  P r  o m o n t ę u z y sk iw a ł  w y b i tn e  zw ięk sze n ie  
się  ilości l ipo idów  w  m ózgu. S c li 1 i f w  be r l iń sk im  zak ładz ie  
fizjologicznym, p rz e z  p o d a w a n ie  ty ch  s a m y c h  p r z e t w o r ó w  b r o ­
ni o ii t j  d o p ro w a d z a ł  do praw id łoyycgo  poziom u sz tuczn ie  
z w ięk szo n ą  pobu d l iw o ść  kory m ó zg o w c i  u psów . A pon iew aż  
i k liniczne sp o s tr z e ż e n ia  z osta tn ich  lat  w s k a z u ją  na dodatn i  w n ł y w  
o d ż y w ian ia  lipoidami, szczegó ln ie  w  s tanach  zdroyyieuia  ( N o n n c  
M ii li I c n s. S c li i 11 e n li e 1 m). spodzieyyać się n a le ży  że dalsza  
w s p ó łn ra c a  na  t.ym polu cliem.ii, fizjologii i m e d y c y n y  klinicznei 
donroyyadzi me ty lko  do t e o re ty c z n ie  c ie k aw y ch  yyyników ale  
będzie  p osiadać  duże  p ra k ty c z n e  znaczen ie  dla k lin icysty .
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Studja kliniczne nad si irowiczeni zapaleniem opłucnej i jego
etiologia.

Z I-go Oddz ia łu  wewn. Szp i ta la  W o lsk ieg o  w W a rsz a w ie .
K ie ro w n ik :  Dr. A. L a n d a  u.

Dokończenie .

N a leży  sob ie  obecn ie  zad a ć  p y tan ie  c z y  ujemny w y n ik  s z c z e ­
pień na  św in k a c h  m orsk ich  w  n a sz y c h  p rz y p a d k a c h  p o z w a la  w y ­
łą c z y ć  etjoloK.ię g ruź l iczą  w y s i ę k u ?  B e zw zg lęd n ie  nie.  W y n ik  
szczep ien ia  z a le ż y  n ic ty lk o  od obecnośc i  w zg lęd n ie  b ra k u  z a ­
ra z k a  g ru ź l iczeg o  w y s ię k u ,  ale  ró w n ie ż  od jego  rodzaju ,  ilości 
i z jadl iw ości ,  jak  ró w n ie ż  i od o dnornośc i  in d yw idualne j  św inek .
0  tern jak ie  rna tu zn aczen ie  o d p o rn o ść  in d y w id u a ln a  św in e k  na 
jad  g ruź l iczy ,  św ia d c z y  c h o ć b y  to, że widzieliśmy- 3 takie  p r z y ­
padki.  w  który ch z 2-cli św in e k  szczep io n y c h  tego  sa m e g o  dnia. 
w  taki  sa m  sposóh ,  t \  m sa m y m  w y s ię k ie m  —  jedna  p ad a ła  w  c ią ­
gu kilku tygodni,  w y k a z u ją c  na  autopsji  t \ p o w y r k la s y c z n y  o b ra z  
g ruź licy ,  a  d ru g a  ży-ła d ługo  i uśp iona  n ie ra z  po  3-ch, 4-ch m ie ­
s iącach  nic w y k a z y w a ł a  n a jm n ie jsz y ch  zmian gruź liczych .

J e sz c z e  w ię k sz e  zn aczen ie  m a  tu p r z y c z y n a  inna. W y s ię k  
gruźliczyr op łu cn e j  m o że  po p e w n y m  czas ie  sam  sic w y ja ło w ić  
d o szczę tn ie .  Z b a d a ń  B e s a n ę o n a  i G r i f f o n a  (.33), R a m o  n- 
d a  i innych  w y n ik a ,  że  w  m ia rę  t rw a n ia  w y s ię k u ,  zm nie jsza  sic  
w  nim ilość z a r a z k a  g ru / l ic zc g o .  K a r w a c k i  (13) w y k a z a ł  in 
v ilro  b a k tc r io l i ty c z n e  w ła sn o śc i  s a m eg o  w y s ię k u  op łucnego .  
A s c h n f f (9) m iał .32% u jem nych  w y n ik ó w  szczep ień ,  sz c z e n ią c  
św in k o m  m o rsk im  p e w n e  zupełn ie  w y s ię k i  g ruź licze .  R ó w n ie ż  i na 
n a s z y m  m a te r ja le  z 4-ch przx o. w tó rn y c h  w y s ię k ó w  o p łucnow ych  
b ezsp rz e cz n ie  g ruź liczych ,  ty lko  w  3-ch p rz y p ad k a ch  o t rzym al iśm y  
dodatn i  w y n ik  szczep ień .  O tó ż  w  n a sz y c h  p rz y p a d k a c h  p i e r w o t ­
n y c h  w y c ie k ó w  opłucnowyrch, gdzie  wy niki szczep ień  pozostały ' 
u jemne, p rz e c ię tn a  czasu ,  k tó ra  dzie liła  z jaw ien ie  sic  w y s ię k u  od 
jego zaszc ze p ien ia  św in k o m  b y ła  w ię k sz a ,  aniżeli  w  ty ch  -p rzy ­
p adkach .  w  k tó ry c h  w y s ic k  szczepiony ' d a w a ł  t y p o w y  o b ra z  
g ru ź l icy  u św in e k :  szczep ien ia  te  w y k o n y w a n e  były-' tu częśc ie j  
już w  o k re s ie  b e z g o r ą c z k o w y m .

U je m n y  wymik szczep ień  m o że  j e szcze  z a leżeć  od ca łeg o  s z e ­
regu  in n y ch  p rz y c z y n .  Niektórzy '  a u to r z y  u w a ż a ją  p r z e d e w s z y s t -  
k iem  że w y s ię k  opłucnej,  k t ó r y  z iaw ia  sic  w  I-y tn  lub TT-im o k re ­
sie  R a n k c g o  g rn / I ic y ,  m o że  p r ą tk ó w  w o g ó le  nie z aw ie ra ć ,  a lbo ­
w ie m  m o że  on b y ć  p o ch o d zen ia  n ieb a k te ry in eg o ,  ale  to k sy c zn e g o ,  
u l le rg icznego  (B c s a n ę o n i W e i l l ( l l ) .  W t e d y  oczy-wiście w y ­
nik szczep ien ia  jes t  ujemny'.

Na sp ra w ę  tę rz u ca ją  dale  i św ia t ło  b a d an ia  K a r w a c k i e ­
g o  (13. 15). W y-kazał  on, że p rą te k  gruźliczy' w p ły n ach  op łucnow ych  
ulec m o że  zm ianom  m u ta c y jn y m ,  że  h o d o w a n y  na  odpow iedn ich  
p o ż y w k a c h  ro sn ą ć  m o że  już w  p ie rw sze j  gen erac j i ,  jako  p rą te k  
n ic k w a s o o d p n rn y  lub jako  z ia rn ik  s t r e p to t r y k s a ,  a  k t ó r y  p rz y  
p rzeszczep ien iu  d a ls zem  dop iero  zam ien iać  sic  m o że  w  p rą te k  
k w a só o d p o rn y .  W  p ły n ac h  o p łucnow ych  zach o d z ić  tnoże  m u tac ja  
p rą tk a  g ruź l iczego ,  który ' p r z e i s to c z y ć  się  m o że  yv p o s ta ć  n iek w a-  
sood p o rn ą .  Dzieje  się to. jak  s tw ie rd z i ł  K a r yv a c k i dzięki w ł a ­
snościom  b ak te r jo l i ty c z i iy m  i m u ta c y jn y m  sa m e g o  płynu yyysię- 
kOwego, k t ó r y  w  peyvnych w a ru n k ac h  in s ilu  m o że  w y ja ław iać ,  
b ą d ź  d o k o n y w a ć  m utacji  z a r a z k a  g ru ź l icz e g o  w  s o n d ę  m orfo lo ­
g icznym  i h o d o w la n y m .  W o b e c  tego, żc  K a r w  a c k i (13), nic 
szczep ił  tych  p ostac i  m u ta c y jn y c h ’ ‘św in k o m  m orsk im , nic Wiemy 
jeszcze,  c z y  jud ten ,  z m ie n io n y  pod w z g lęd e m  m orfo log icznym
1 liodoyylanym, nie zm ien ia  ró w n ie ż  sw y c h  w ła sn o śc i  biologiczny cli 
n w ięc  czyt w y w o ła ć  on j e s t  w  Stanie  klasy-czną gruź licę  u ś w i ­
nek m orsk ich .

S p r a w a  z w iąz k u  p o m ię d z y  p o w y ż sz e m i  pos tac iam i m utacy j-  
nemi p r ą tk a  g ruź l iczego  a  t. z\v. z a ra zk ie m  g ru ź l icy  p rz e są c za ln y m ,  
w o b e c  tego .  że  K a r w a c k i  nie p r z e s ą c z a ł  syyych postaci m u ta ­
c y jn y ch  p rz e z  św ie c e  C h a m b e r lan d a ,  jes t  ró w n ie ż  j e szcze  n i e w y ­
jaśniona.

7 n a c ze n ie  za r a zk a  p rze su czn h w g o  g ru ź lic y  w  e tio lo g ii w y ­
s iękó w  p i e rw o tn y c h  op łu cn y ch  m ieć  m oże ,  zdan ietn  naszern,  d o ­

niosłe znaczen ie  w  in te rp rc tac i i  u jem nych  wynikóyy sz.czcpicń 
opłucny cli na  św in k a c h  m orsk ich .  Nic ch cą c  tu obs-zcriiie (-ma­
w iać  tej s p r a w y ,  og ran iczym y ' się  ty lk o  do p rzy p o m n ien ia ,  że 
iak to w y n ik a  z b a d a ń  V a 1 1 i s a, A r 1 o i n g a i D u f o u r e ti. 
C o  n r  m o n  t a ,  C a  1 m e t t a (34) i innych ,  poza k l a s y c z n a  p o s t a ­
cią kyyasoodporncgo  p rą tk a ,  is tnie je  je s zc ze  p o s ta ć  p rz esa c za h u i  
iadu g ruź liczego ,  k tó ra  p rz ec h o d z i  p rz e z  sączk i  C h a m b e r l  m d a  i po 
zaszczep ien iu  p rz e są c z u  teg o  św in k o m  m orsk im , nic w y w o łu je  
u nich k lasy czn e j  gruźlicy' , a le  śc iś le  o k re ś lo n y  z e s p ó ł  c h o ro b o ­
wy. P o l e g a  on b ą d ź  na  przemija.iacem c h a r ła c tw ie  św inek ,  t rw a -  
iacetn k i lka  miesięcy',  p rz y c z c m  ś ró d s k ó rn e  odczyny tu b erk u l in o w e  
W ypada ją  yv ty m  o k re s ie  dodatn io ,  b ą d ź  też (pos tna  c zę s t s z a )  za- 
s t rzy k n ię c ie  p rz e są c z u  t eg o  p o w o d u je  u św in ek  mniej lub b a rd z ie j  
zn aczn e  ob rzm ien ie  od o so b n io n y ch  lub yyszystk ich  g ru c z o łó w  
ch łonnych ,  jed n ak  b ez  ich zscroyyaccn ia .  Św inki  szczep io n e  p rz e ­
sączem  g ru ź liczy m  ż y ją  długo, nie p a d a jąc  w c a le  lub d o p ie ro  po 
up ływ ie  d łu ższe g o  czasu .  N a  autopsji ,  nie s tw ie rd z a  się  y y ó w c /as  
o b razu  k la sy cz n e j  gruźlicy' , n a to m ia s t  w  c b rzm it t ly ch  g ru czo łach  
ch łonnych  po  d łu g o t rw a łe m  i m ozo lncm  po szu k iw an iu  udaie  się 
zna leźć  p o jed y ń czc  k w asO o d n o rn c  prą tk i .  Is tn ienie  z a ra z k a  prze-  
s ą c za ln e g o  gruźlicy ' nic zo s ta ło  ie&zczc p rz ez  w sz y s tk ic h  u /iianc.  
z w ła s z c z a  w  N iem czech  ( F e s s l c r  I  y  d i a R  a b i n o w  i t s c h, 
B.  L a n g e  i t. d.).

C z y  w  w y s ię k a ch  op łu cn y ch  w ch o d z i  yv grę  ró w n ie ż  z a ra ze k  
r r z c s n c z a h iy  gruźlicy '?

Ż eb y  na py tanie to  o d now iedzić ,  p o sz u k iw a l i śm y  postac i  n rz c -  
s ą c za ln y c h  gruźlicy' w  4-ełi p r z y p a d k a c h  p ie rw o tn y c h  w y s ię k ó w  
o p łucnow ych .  W y s ię k  opłucnoyyy po rozcieńczen iu  d u u k ro t i i e m  fizjo­
log icznym  r o z tw o re m  soli k u ch en n e j  p rz e są c z a l i ś m y  p rz e z  sączek  
C h a m b e r la n d a  La, w  sposób  podany' p rz ez  a u to r ó w  f rancusk ich .  
P o d a m y  fu p ro to k o ły  badań .

P r z y p a d e k  Nr. 2. Dnia 24. I. 1928 r. dw u Św inkom  m o r ­
skim  z aszc ze p io n o  w  sp o só b  z w y k ły  p o d a n y  w y s ię k  o n łu c n o w y  
i ró w n o c z e śn ie  t rzec ie j  św in ce  —• p r z e są c z  tegoż  yyysicku. U obu 
św in e k  szczep io n y c h  w y s ię k ie m  n ie p rz e s a c z o n y m  dnia .3 III. p r ó ­
ba  tnbcrkuhnoyya  w y p a d ła  d oda tn io  w  rozc ień czen iu  1(50. a dnia
4. III. nak łuc ie  o b rz m ia łe g o  g ru czo łu  ch ło n n eg o  yyykazało  o b ecność  
l icznych  k w a s o o d p o r n y c h  p rą tk ó w .  Dnia 27, V. i .30. V. obie 
św inki padły', a n a  autopsji  s tw ie rd z o n o  ro z leg łe  7tniati.v g ruź li ­
c ze  w s z y s tk ic h  n a rz ą d ó w .  Św in k a ,  k tó re j  z aszczep io n o  p rz e są c z  
tegoż  w y s ięk u ,  w y k a z y w a ł a  s ta le  u jem ne  ś r ó d s k ó r n e  o d c z y n y  tu ­
b e rk u l in o w e  (w  ro z c ień c z en iu  1/100, 1/50. 1/20 i n a w e t  1/10) i b ra k  
w sze lk ic h  zmian ź 'ew n e t rzn v ch  ze  s t r o n y  g r u c z o łó w  ch łonnych .  
Uśpjono ią dnia  8. IV., czyli po u p ły w ie  10-u tygodni od czasu  
zaszczep ien ia .  N a  au to p s j i  nie s tw ie rd z o n o  żudny'ch zmian m ito­
log icznych ,  a w  ro z m a z a c h  sp o rz ą d z o n y c h  ze  yyszystk ich  niepo- 
w ickszonyc l i  g ru c z o łó w  chtoimy'ch. m im o n a is ta ra tu i ic iszy ch  po­
szu k iw a ń  (no godzinie  k a ż d y  ę rc p a rn t )  prątkóyy kyyasondpor-  
nych  nic w y k r y to .

P r z y p a d e k  Nr. 4: Dnia  11. II. 192Sr. jednej  św in c e  m o r ­
skiej zaszczep io n o  yyysięk opłucnoyyy', drug iej  z aś  p rz e są c z  z tegoż 
w y s ię k u .  P i e r w s z a  z nich pad ta  dnia  12. III. z ag ry z io n a  p rzez  
sz czu ra .  Na au tops ji  s tw ie rd z o n o  yyy-łacznie o b rz ę k  g ru czo łu  p a ­
c h w in o w e g o  w  mie jscu  z a s t r z y k n ię c ia  i jego z se ro w a c e n ie :  ro z ­
m a z y  yyykonane z g ruczo łu  tego  yyykazały ' obecność  l icznych  p r ą t ­
ków  k w a so o d p o rn y c h .  Św inka ,  k tó re j  z aszczep io n o  p r z e są c z  padta  
ró w n ie ż  teg o ż  dnia, z tej s am ej  p r z y c z y n y .  Na au tops ji  ż ad n y c h  
zmian nic s tw ie rd za n o ,  g r u c z o ły  ch łonne  nic były p o w ię k sz o n e ,  a 
w  ro z m a za c h ,  w y k o n a n y c h  z g ru c z o łó w  pachw inoyyych  i tcha -  
w icao -osk rze low y 'ch ,  mimo d ługotryyałego  p o szu k iw an ia ,  p r ą tk ó w  
k w a s o o d p o rn y c h  nie w y k ry  to.

P r z y p a d e k  Nr. 7. Dnia 3. IV. d w u  św in k o m  zaszczep io n o  
yyysięk o p łu cn o w y ,  t rze c ie j  z aś  teg o ż  dnia  p rz e są c z  t eg o  Wy­
sięku-. Nak łuc ie  g ru c z o łó w  pacliyyinowych yyykonanc  dnia 28. IV. 
n obu ({świnek w y k a z a ło  ob ecn o ść  l icznych  p r ą tk ó w  k w a so o d -  
pC/rnych. Św inki  tc  w k r ó tc e  pad ły ,  a na autopsji  s tw ie rd zo n o  
uogóln iona  g ru / l i c e  p ro só w k o w ą .  Ś w in k ę  sz czep io n ą  p rz e są c ze m ,  
uśpiono dnia  30. VII. czyli  po u p ły w ie  3 m ies ięcy .  Na autopsji  
ż ad n y c h  ztnian anatom iczny  cli nic s tw ie rd zo n o .  P o s z u k iw a n ie  
p r ą tk ó w  w  l icznych  ro z m a z a c h  z yyszystkich grucz-olów chłonny ch 
da ło  w y n ik  ujemny.

P r z y p a d e k  Nr. 11. Dnia 20. IV. dw u  św in k o m  z a s z c z e ­
piono w y s ię k  liieprzcsączony '.  Dnia 28. V. i 12. Vł.  obie  pad ły .  Na 
autopsji  s tw ie rd z o n o  u obu gru/.l ice p r o só w k o w ą  w ątroby ',  ś le ­
dz iony  i płuc o ra z  z se ro w a c e n ie  g ru c z o łó w  pachwinoyyych.  W  r o z ­
m az ac h  — liczne p rą tk i  k w a so o d p o rn e .  Dnia 30. V. z aszczep io n o  
trzec ie j  śyyince p rz e s ą c z  z teg o ż  w y s ię k u .  Dnia 30. VII. uśpiono 
ją. Na autopsji  ż ad n y c h  zmian zc  s t r o n y  g r u c z o łó w  ani n a r z ą d ó w  
w e w n ę t r z n y c h  nic s tw ie rd zo n o ,  a  poszukiyyanie p r ą tk ó w  w  roz-



i\r. 27. 1930 PO LSK A GAZETA LEKARSKA 631

m uzach ,  w y k o n a n y c h  z g ru c zo łó w  p a c h w in o w y c h  i teh a w icz o -  
c s k rz c lo w y c h ,  d a to  w j  mk u jem ny.  T a k  w ię c  w  p o w y ż s z y c h  4-cli 
n a sz y c h  d o św ia d c ze n ia c h  nic ucluto się  n am  s tw ie rd z ić  istn ienia  
z a r a z k a  p rz esacza ln cg o  gruź licy  w  p ie rw o tn y c h  w y s ięk ach  optuc- 
nowycli.  W  czasie  w y k o n y w a n ia  p ra c y  p o w j  ższej  u k a za ła  się 
p ra c a  N a s t a  (35), k tó re m u  w  jed n y m  z p r z y p a d k ó w  w tó rn e g o  
g ru ź liczeg o  w y s ię k u  o p łu cn eg o  uda ło  się  s tw ie rd z ić  is tn ienie  z a ­
ra z k a  p rz e sa c za ln c g o .  O s ta tn io  u k a z a ła  s ię  r ó w n ie ż  p r a c a  J o- 
n e s c u  i B o n c i u (36), k tó rzy  szczep iąc  2 św inki  d o o t rze w n o w o  
p rz esą c ze m  w tó rn e g o  W ysięku gruź liczego  op łucnow ego  u jednej 
z n ich w  g ru c z o ła c h  k r e z k o w y c h  i tc l ia w ic z o -o s k rz e lo w y c h  z n a ­
leźli sk ą p ą  ilość p r ą tk ó w  k w a so o d p o rn y c h .

T o  też z n iew ie lk ie j  l iczby  n a sz y c h  lntdań nie c h ce m y  jeszcze  
w y c ią g a ć  o s ta te c z n y c h  w n io sk ó w .  W i daje  się  nam , żc w  p ie r ­
w o tn y c h  w y s ię k a c h  o p łu cn y c h  zacln dzi jed n a k  m o ż l iw o ść  istnienia 
za ra z k a  g iu ź l icy ,  k tó ry  o ile nie jes t  n a w e t  jad em  p rz e są c za ln y m ,  
to j e s t  on  jed n a k  do niego zb liżony .  P o tw ie r d z e n ie m  tego  b ę d ą  2 
nasze  sp o s trz e że n ia ,  o k tó ry c h  b ęd z ie  dale j  m o w a .

Z b a d ań  P  a i s s e u i V a  1 1 i s a, B o u c  i u i J o n  e  s c  u, 
V a 11 i s a  i M i s i e w i c z ó w n y, S a  e n z a, D u r a n d  a,  K o u-  
r i  l e k '  e g o  i B  c u d y  (37) w y n ik a ,  że w p r o w a d z e n ie  św in k o m  
n m rsk im  p ro d u k tó w  g ru ź liczy ch ,  lub też  p o c h o d z ą c y c h  z ognisk 
p a to lo g iczn y ch  p o d e j r z a n y c h  o g ruź licę  w  p os tac i  l i iep rze sączo -  
nej, p o w o d u je  ró w n ie ż  n ie ra z  p o w s ta n ie  u św inek  a ty p o w e j  g r u ­
źlicy, a n a lo g iczn e j  do zmian, sp o s t r z e g a n y c h  u n ich po  w p r o w a ­
dzeniu  p rz e sa c z a ln c g o  z a r a z k a  g ruź licy .

W p ro w a d ze n ie  św in k o m  m o rsk im  p r o d u k tó w  n ie p rz esąc zo -  
nych, p o d e j r z a n i  -li  o etjo logję  g ruź l iczą ,  jak  Bp. n i e k tó ry c h  w y s i ę ­
k ó w  s t a w o w i  cli, k r w i  g ru ź l ik ó w ,  piy nu z h y d ro co e le ,  lub n a w e t  
m oczu  p rzy  p o d e jrzen iu  g ruź licy  ne rek ,  d a je  n ie raz  u Świnek m o r ­
skich  p o w y ż s z y  o b ra z  a ty p o w e j  g ruź l icy ,  ś w ia d c z y  to z dużeni  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  o tern, że  w p r o d u k ta c h  ty c h  is tn ieć  m ogą  
nie p rą tk i  k w a s o o p o r n e  o n o rm aln e j  z jadliwości ,  ale p o s ta ć  z a ­
ra z k a  g ru ź l iczeg o  o z jad l iw ości  zm nie jszonej,  podobne j  do z a r a z k a  
p rz e są c za ln e g o  gruź licy .

M ie liśm y  d w a  sp o s trz e że n ia ,  k tó re  p o z w a la ją  p r z y p u sz c z a ć  
istnienie podobne j  m o żl iw ośc i  w s to su n k u  do p ie rw o tn y c h  w y ­
s i ęków opliieno\v\c li .  P o d a m y  tu pon iższe  d w a  p ro to k o t i  badań .

P r  z y  p a  d c k Nr. 35. Dnia 25. IV. 1029 r. D w ie  św inki  z a ­
szczep ione  z o s ta ły  w sposób  z w y k ły  c e n t ry fu g a te m  w y s ięk u  
opłucnego. J e d n a  z ty ch  św inek ,  uśp iona  po u p ły w ie  3-cli m ies ięcy ,  
na  au tops ji  nie w y k a z a ł a  ż a d n y c h  zm ian  p a to lo g iczn y ch .  G ru c zo ły  
ch ło n n e  nie b y ły  p o w ię k sz o n e ,  a w  r o z m a z a c h  z nich w y k o n a n y c h  
p r ą tk ó w  nic s tw ie rd zo n o .  D ru g a  św in k a  n a to m ias t  p ad ła  p o  u p ły ­
wie  3 i pó ł  m ie s ięc i  w ś r ó d  o b ja w ó w  p o s tę p u ją ce g o  w yn iszczen ia .  
Na au tops j i  me s tw ie rd zo n o  o b razu  gruź licy  k lasy czn e j ,  j edyn ie  
g ru czo ły  ch łonne  p ach w in o w e  po s t ro n ie  z a s t r z i  knięcia w ys ięku  
by ły  ob rzm ia łe ,  p o w ięk szo n e  do wielkości p e s tek  C ytryny ,  tw arde ,  
spoiste , lecz nie zserow aciale .  P r ą tk ó w  je d n a k  mim o n a js ta ra n n ie j ­
szeg o  p o sz u k iw a n ia  w nich nie s tw ie rd zo n o .

P r z y p a d e k  Nr.  26. zupełn ie  po d o b n y ,  z  tą  różn icą ,  że 
św inki  nie pad ły ,  lecz jedna  z nich z o s ta ła  po u p ły w ie  3-ch  m ie ­
sięcy uśpiona.  Na autopsji  s tw ie rd z o n o  jedynie* o b rzm ien ie  z n a c z ­
nego s to p n ia  g r u c z o łó w  l ę d ź w io w y c h  i t c l iaw ic zo -o sk rze lo w y ch .  
B y ty  one  tw a rd e ,  w ie lkośc i  p e s te k  cy tryny ',  spoiste ,  n iez se ro w a -  
ciale. P r ą t k ó w  ty p o w y c h  k w a so o d p o r n y c h  nie uda ło  się  tu jednak 
w y k r y ć .  D ru g a  św inka ,  uśp iona  po u p ły w ie  4-cli m ies ięcy ,  ż a d ­
n ych  zm ian  nie w y k a z a ła .

O tó ż  w  ty c h  o b y d w ó c h  p r z y p a d k a c h  o b rzm ien ie  g ru c zo łó w  
ch ło n n y ch  m ia ło  c h a r a k te r  do z łu d zen ia  p o d o b n y  do ty c h  zmian, 
jakie s p o s t r z e g a  się  p r z y  z a k a że n iu  św in e k  ja d e m  p rz esą c za l-  
n y m  gru , licy, b ą d ź  też  w  ty ch  p rz y p a d k a c h ,  o k tó r y c h  mów iliśtny 
w y ż e j ,  gdz ie  zas trzy  k iw a n o  św in k o m  p ro d u k ty  l i iep rzesączone ,  
p o d e jr z a n e  o e tjologję  g ruź liczą .  R ó w n ie ż  i p o s tęp u jące  w y n i s z ­
czen ie  u jednej  z ty c h  św in e k  w z m a c n ia ło  tę  analog ję .  W o b e c  tego  
jednak, że  p r ą tk ó w  k w a s o o d p o rn y c h  nie uda ło  Się n am  w y k r y ć ,  
przy padki  te nie są  b e zw z g lęd n ie  p rz e k o n y w u ją c e ,  jeśli jednak  
uwzględn ić  c a ły  ten o b ra z  a u to p s y jn y ,  o ra z  wielkie  trudnośc i,  k tó re  
n a su w a  n ie ra z  w y s z u k a n ie  p r ą tk ó w  w  p o s ta c iac h  g ru ź l icy  a ty p o ­
wej u św inek ,  to jed n a k  sp o s t r z e ż e n ia  te  n a s u w a ją  mim owoli  
p rzy p u szc z en ie ,  że  chodzić  tu w ła śn ie  m ogło  o p o ś ta ć  z a ra z k a  
gruź liczego ,  o z m n ie jszo n e j  z jad liw ości ,  podobnej  do z a r a z k a  p rze -  
Sącza lnego  g ruź licy .

W y d i j c  się nam, a  w św ie t le  n o w s z y c h  p o g ląd ó w  jes t  to 
wielce p raw d o p o d o b n e ,  że w  w y s ięk ach  p ie rw o tn y c h  op tucnow ych  
p ró c z  postac i  k la s y c z n y c h  z a r a z k a  g ruź liczego  is tn ieć  m o g ą  r ó w ­
nież  i inne  p o s ta c i  a ty p o w e ,  o zm nie jszone j  z jad liw ości ,  czy' to 
w p os tac i  io r in  m u ta c y jn y c h  K a r w a c k i e g o ,  c z y  t eż  p o d o b ­
n ych  do jadu  p rz e są c z a ln e g o  g ruź licy .

M o że  to b y ć  przyc-źyną dla k tó re j  w  częśc i  p r z y p a d k ó w  p ie r ­
w o tn y c h  w y s ię k ó w  op tu cn o w y ch  nie rozw ija  się,  po w p ro w ad z en iu  
go św in k o m , klasy c z n y  o b ra z  g ruź l icy .  M ożliwe, że  w p r z y s z ło ­
ści, k ie d y  z w r a c a ć  b ę d z ie m y  b a cz n ie jsz ą  u w a g ę  n a  p o w y ż s z e  
postac i  n ie ty p o w e j  g ru ź l icy  u św in e k  m orsk ich ,  o d se te k  wy m k ó w  
d oda tn ich  po szczep ien iach  z w ię k s z y  się  je s z c z e  bardzie j .

S tre szc ze n ie  w y n ik ó w  i w niusld .

1. W  54% p ie r w o tn y c h  „ sa m o is tn y c h ' '  s u r o w ic z y c h  w y s ię k ó w  
o p łucnych ,  z  ogólnej l ic zb y  2S-u p rz y p u d k ó w ,  d ro g ą  szczep ień  
na św in k a c h  m o rsk ich  us ta lono  ich b e z s p rz e c z n ą  e tjo logję  g ru ź li ­
czą.  W y n ik  u jem n y  o t r z y m a l i śm y  w 46% n a szeg o  m a te r ja lu ,  a 
z t eg o  w  21%  p r z y p a d k ó w  b a d an ie  f izyka lne  i roen tge i io log iczne  
z a ró w n o  jak  i w y w ia d y  n a s u w a ły  pod e jrzen ie  etjologji  gruźliczej.  
Jed y n ie  w  1/3 p r z y p a d k ó w  nie b y ło  w y r a ź n y c h  d a n y c h  do p rz y -  
ję\ ia etjologji  g ruź l icze j  w y s ię k u .

3. P i e r w o tn e  su ro w ic z o -w tó k n ik o w e  zap a len ie  op łucnej ,  gdzie 
w y n ik  szcze p ie ń  na  św in k a c h  m o rsk ich  p o z o s ta ł  u jem ny,  poza  
drobnemu i n ie is to tnen i i  różn icam i,  nie ró żn ią  się  od  siebie 
ani o b ra z e m  i p rz eb ieg ie m  k l in icznym , ani o b ra z e m  h e m a to lo ­
g icznym , ani w re sz c ie  w ła sn o śc iam i  f izykoclie ii i icznemi i cy tolo- 
g icznem i s a m e g o  w y s ię k u  o p lu c n o w e g o  od z ap a le ń  op łucne j  w y s i ę ­
k o w y c h ,  gdz ie  d ro g ą  sz czep ien ia  w y s ię k u  z w ie rz ę to m ,  us ta lono  
ich b e z s p rz e c z n ą  etjo logję  g ruź liczą .

3. P o s i e w y  w y s ię k ó w  w y k o n a n e  na p o ż y w k a c h  z w y k ły c h  
o ra z  sz czep ien ia  w y s ię k ó w  b ia ły m  m y sz o m  d a w a ł y  z re g u ły  w y ­
niki u jem ne, św ia d c z ą c  o z n ik o m em  z n aczen iu  banalne j  f lory  b a k ­
te ry jn e j ,  z a ró w n o  jak  i p n e u m o k o k ó w ,  w  e tjo logji  p ie rw o tn y c h  
w y s ię k ó w  opluciiow ych .

4. N iem o żn o ść  s tw ie rd z e n ia  d ro g ą  szcze p ie ń  na  z w ie rz ę ta c h  
w części  p rz y p a d k ó w  p ie rw o tn y c h  w y s ię k ó w  opluciiow ych  ich e t jo ­
logji g ruź l icze j  z a leżeć  m oże:  A) od  w ła śc iw o śc i  b ak te r jo l i ty ezn e j  
s a m eg o  w y s ię k u  op łucne j ;  s w ia d c z y ć b y  o tern m og ło  z jaw isko ,  
ze im później  d o k onano  szczep ien ia ,  te in  o d se tek  s z c ze p ie ń  u jem ­
n y c h  się  podnosi ;  p o d c za s  g d y  w  o k re s ie  g o r ą c z k o w y m  w y k o n a n e  
szczep ien ia  d a ty  n a m  69% w y n ik ó w  doda tn ich ,  to szczep ien ia  d o k o ­
nane  w o k re s ie  b e z g o r ą c z k o w y m  w y p a d ł y  ty lko  w 37% p r z y p a d ­
k ó w  doda tn io .  B) o d  obecnośc i  z a p e w n e  w  p i e r w o tn y c h  w y s ię ­
kach  o p łu cn y c h  z a r a z k a  g ru ź liczeg o  o zm ie jszonc j  z jad liw ości  
i z m ien io n y ch  w ła sn o śc ia c h  m orfo log icznych ,  h o d o w la n y c h  i bio­
log iczn y ch ;  m ożl iw e ,  że  je s t  to z a ra z e k ,  k tó r y  uległ mutacji ,  lub 
te ż  że  j e s t  to z a r a z e k  po d o b n y  do jadu  p rz e są c z a ln e g o  gruź licy  
( iillra y iru s). C z te ry  n a sz e  szczep ien ia  p rz e są c z u  z p ie rw otnego  g r u ­
źliczego w y s ięk u  op łucnego  św in k o m  m o rsk im  d a ty  w ynik i  u jem ne;  
j ednak  w 2-ch p rz y p a d k a c h ,  szczep iąc  św inki  m o rsk ie  w y s ięk iem  
o p lu en o w y m  i i iep rzesączonym , z n a leź l iśm y  u nich o b ra z  se k c y jn y  
a n a lo g icz n y  do g ru ź licy  a ty p o w e j ,  k tó r a  p o w s ta je  u świnek, pod 
w p ły w em  w p ro w o d ze n ia  im jad u  p rz e są c za ln e g o  g ru ź licy .  •

5. N asze  sp o s tr z e ż e n ia  k liniczne i l a b o ra to ry jn e  sk ła n ia ją  nas  
do  p rz y ję c ia  p o g ląd ó w  kliniki francuskie j,  iż k a ż d y  „ sa m o is tn y " ,  
p ie r w o tn y  s u ro w ic z y  w y s ię k  opłucnej ,  d aw n ie j  z w a n y  p lcu ritis  
e fr igore , je s t  w y s ięk iem  g ru ź l iczy m .  F a k t  ten Jednak  n a leży  in te r ­
p re to w ać  m o że  w sposób  o d m ien n y  niż dawniej .

D obro t l iw y  przeb ieg  w ięk szo śc i  p ie rw o tn y c h  w y s ię k ó w  oplucno- 
wycli  i c zę s tą  n iem ożność  w y k ry c ia  d o ty ch c za so w y m i  m etodam i b a ­
dań  ich etjologji  gruź licze j,  t łu m a cz y ć  na leży ,  zd an iem  naszem ,  m e ­
ty le  b rak iem  z a r a z k a  gruź liczego  w w'ysięku lub teo r ją  a lle rg iczną ,  
ile racze j  obecnością  w  p łyn ie  w y s ię k o w y m  z a r a z k a  g ruź liczego
0 zm nie jszone j  zjadliwrości i zm ien ionych  wdasnościach m o rfo lo ­
g icznych ,  hodowdanych i bio logicznych. J e s t  r z e c z ą  p rz y s z ły c h  b a ­
d ań  usta lić  z pew nośc ią  c z y  chodzi tu o w ła snośc i  b ak te r jo l i ty c z n e
1 m u ta c y jn e  p tynu  w y s ię k o w e g o  w  s to su n k u  d o  z a r a z k a  gruźliezgo, 
zb liżonego  do jadu  p rz e są c z a ln e g o  g ruź licy .

J e s t  ró w n ie ż  rz ec zą  p rz y s z ły c h  b a d ań  ustalić ,  c z y  w  d a ls zy m  
p rzeb iegu  w  n a w r o ta c h  w  p óźn ie jszem  z ap ad an iu  na  gruź licę ,  u w i ­
d oczn ią  się różn ice  m ię d z y  zap a len iem  w y s ię k o w y m  opłucnej,  da-  
j ącem  po zaszczep ien iu  św in k o m  z w y k łą  g ruź licę  se ro w a tą ,  a  z a ­
pa len iem  opłucnej z w j  n ik iem  szczep ien ia  a ty p o w y m  lub u jem nym .

6. Jeżeli  k a żd y  pierwmtny „ sa m o is tn y " ,  su ro w ic z y  w y s ięk  
opłucnej  u jm o w ać  jako  w y s ię k  gruź liczy ,  to t y c z y  się to w y łą c z n ie  
w y s ię k ó w  p ie rw o tn y c h ,  dawniej  z w a n y c h  p leu ritis  e fr igore . E tjo -  
logja w dó rn y ch  w y s ię k ó w  o p tu c n o w y c h  m o że  b y ć  b a rd z o  r o z m a ­
ita. N a  12 n a sz y c h  w tó r n y c h  z ap a le ń  s u ro w ic z y c h  opłucnej,  j e d y ­
nie w  p o ło w ie  p r z j r a d k ó w  ctjo logja  b y ła  gruź licza .

C z y n n ik iem  e t io log icznym  m o g ą  tu b.Vć 'inne d ro b n o u s tro je  
(pac io rk o w ce  pneum okoki,  z a ra z k i  g ry p y ,  „ z a r a z e k "  g s ś c c a  sta-  
wmwego i t. d.).

R ozpoznan ie" 'e t jo log j i  gruź licze j  w y s ię k u  u z asad n io n e  b y ć  
w inno :  1. u jem n y m  w y n ik iem  sz c ze p ie ń  na  św in k a c h ;  2. is tn ien iem
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ścisłego klin icznego zw iąz k u  m ięd zy  w y s ięk iem  opłucnej a  sc h o ­
rzen iem  innych  n a r z ą d ó w  (.gościec s t a w o w y ,  g r y p a ,  zapa len ie  k r u ­
powe pluć,' z ak a że n ie  p a c io r k o v c o w e )  i w reszc ie :  3. ew. w y k ry c ie m  
d ro g ą  posiewu o d p ow iedn iego  z a ra z k a .  T o  też w k a ż d y m  p r z y p a d ­
ku su ro w ic ze g o  w ys ięku  opłucnej n a leży  w y k o n y w a ć  p o s ie w y  
i szczep ien ia .  W e  w tó rn y c h  w y s ię k a c h  op łucnej  m a  to na  celu u s t a ­
lenie e tjo logji  w ys ięku ,  a  w zapa len iu  w y s ię k o w e m  p ie rw o tnem  
opłucnej  p rz ep ro w a d z en ie  szczep ień  u św inek, łączn ie  z  p o szu k i ­
waniem  u nich g ruź licy  a ty p o w e j ,  mieć będzie  na  celu p rz e d e w -  
s z y s ik ie m  ocenę  zjadliwośei z a r a / k a  gruźliczego.
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34) p a t r z  C a l  m e t  t e :  L es  e lem en ts  filtr ab les  du y i ru s  tubercu- 
leux, Buli. Inst.  P a s t e u r ,  T. XXVI, p. 389, 1928 i J. V a l t i s :  L es  
e le m en ts  f i l t rab les  du bacille  de  Koch, P a r i s  M edica l.  J a n v ić r
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J o n e s c u  et  B o n c i u :  C. R. Soc. Biol. T. 98, p. 466, 1928. — 
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SPRA W OZD ANIA Z KAZIJISTYKI I S P O S O B Ó W  LECZENIA.

Dr. Leon SZ Y FM A N  i Dr.  Ju l jusz  KO K O TEK . Łódź.

N iezw y k ły  przypadek przewlekłej  posocznicy  meningokokowej,  
pow iklałiej obustronną odiną samoistną, zakończony w y z d r o ­

wieniem.

Z O d d / ia lu  W e w n ę t r z n e g o  Szp i t .  fund. małż .  P o z n a ń sk ich  w Łodzi. 
O r d y n a t o r :  Dr.  S e w e ry n  S t e r 1 i u g.

C h o ry  I P., lat 17, k ra w iec ,  zgłosił  się  do j ed n eg o  z nas,  po ­
dając,  że  od 4 tygodn i  g o rą c z k u je  z p rz e rw a m i,  m a w y s y p k ę  na 
cie le  i bole  w  k o ń c zy n a ch .  Ogólne  sam o p o cz u c ie  je s t  p r z y  tern 
dobre .  P r z y  p i e rw sz e m  bad an iu  a m b u la to ry jn e rn  s tw ie rd z o n o  na 
cie le, z w ła s z c z a  na  k o ń c z y n a c h  g ó rn y c h  i do ln y ch  w y s y p k ę  typu  
rum ien ia  w ie lo p o s ta c io w e g o ;  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  
ż a d n y c h  zmian. C h o r y  — jako prz /y jezdny — zo s ta ł  s k i e ro w a n y  
do szpita la .

Na oddzia ł  przy b y t  c h o ry  4 s ie rpn ia  ro k u  ub. W  w y w ia d a c h :  
do tąd  z a w s z e  zd ró w .  Z a c h o r o w a ł  p rz e d  6 ty g o d n iam i.  C h o ro b a  
z a c z ę ła  się od  d re sz c z y ,  w y m io tó w ,  g o rą cz k i  s ięga jące j  do  40u,

bólu g a rd ła ,  b ó ló w  w  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h  i do lnych .  N a s tę p n eg o  
dnia  w ś r ó d  ob fi tych  p o tó w  g o rą c z k a  opad ła .  P o  kilku dn iach  n a ­
stąpi! d rug i  n a p a d  d re sz c z y  i go rączk i ,  a  4-go dnia  o d  p oczą tku  
c h o ro b y  z ja w i ła  się  na  c ie le  w y s y p k a .  G d  tego  c z a su  m ie w a  co 
kilka dni n a p a d y  go rączk i ,  p o p rz e d z a n e  p rz e z  d re szcze ,  w  czasie  
k tó ry c h  w y s y p k a  s ta je  się  w y ra ź n ie js z a  i obfi tsza .  W  o k re sac h  
b e z g o r ą c z k o w y c h  czuje  się  zupełn ie  d o b rze ,  ale w o b e c  c iąg ły ch  
n a w r o tó w  g o rą cz k i  i w y s y p k i  p o s ta n o w i ł  u dać  się w  celu lec z e ­
nia do Łodzi .

S ta n  o b ecn y .  C h o ry  p r z y to m n y ,  b u d o w y  p ra w id ło w e j ,  m ie r ­
nie o d ży w io n y .  N a twarzy ',  tu łowiu, k o ń c zy n a ch  g ó rn y c h  i dolnych ,  
po s t ro n ie  w y p ro s tn e j  i zginaczy w y s y p k a  g ru d k o w o -p lam is ta  
w ie lkości  od  z ia rn a  p ro sa  do z ia rn a  g rochu .  P e w n a  czę ść  w y k w i ­
tów na  k o ń c zy n a ch  m a  c h a r a k te r  w y b r o c z y n o w y .  C z a szk a  bez 
zmian, s z ty w n o śc i  w  k a rk u  niem a.  J ę z y k  w ilgo tny ,  o b ło żo n y ,  z a ­
c z e rw ien ie n ie  m ig d a lk ó w  i -gardła, m igda lk i  p o w ięk szo n e ,  po 
s t ro n ie  p r a w e j  czopy .  P łu c a  bez  zmian. S e r c e :  G ra n ice  no rm alne .  
G s łu c h o w o  poza  p o d m u ch em  s k u r c z o w y m  n ad  k o n iu szk iem  me 
oso b l iw eg o .  T ę tn o  KJSJ* p rz y  t. 37,9", m ia ro w e ,  d o b rz e  napięte.  
C iśn ien ie  115 00 m mH g. W ą t r o b a  i ś ledz iona  niem acali ic .  Ś led z io ­
na o p u k o w o  też  l i iepow iększona .  2 c  s t ro n y  uk ładu  n e r w o w e g o  
zmian p a to lo g icz n y ch  nie s tw ie rd zo n o .  Dno o k a  norm alne .  
G b jaw  B ie rn a ck ie g o  ł 4 ‘. W  m oczu  ś lad y  b iałka ,  u rob ihnogcn  
zw ięk szo n y ,  in d y k an  nieco z w ię k s z o n y ,  chlorki w  ilości p r a w i ­
dłowej,  o d c z y n  d w u a z o w y  u jem ny.  V, osadz ie  po jed  k rw in k i  w y ­
łu g o w a n e  w  kilku polach w idzen ia ,  5— 0 le u k o c y tó w  w  polu, 
mie jscam i skupione .

B a d an ie  m orfo log iczne  k rw i :  E. 4,30'J.UOU, Hb. 92, w s k a ź n ik  1,6, 
L. 24.000, cza s  k r w a w ie n ia  2',- c za s  k rzep l iw o śc i  9’, iloSŁ p ły tek  
iiiezmmejszoiia .  L e u k o c y tó w  o b o ję tn o c h ło n n y c h  83% (w  tein 
m ło d y c h  2% , p a łą k o w a ty  cli '28,' s e g m e n to w a n y c h  —  58% ),  Eoz. 
1%, Mon. 2% , Lijnf. 14%. W as se r in a im  ujem ny. O d c z y n y  W ida la  
na tyfus, p a ra  A, p a ra  B, W cil-Eeli.\  u jemne. B a d an ia  k rw i  na 
p lazm o d ja  z im nicy  i k rę tk i  O b e r m e y e r a  dały w y n ik  u jem ny.

P rz e b ie g  choroby  : W ciągu  p ie rw s z y c h  2 tygodn i  p oby tu
W szp i ta lu  g o rą c z k a  o c h a r a k te r z e  zwaluiająoo-przcptiśżisZuiąc.ym. 
C h o ry  z a z w y c z a j  około po łudn ia  d o s ta w a ł  silny cli d re sz c z y ,  g o ­
rą c z k a  s to p n io w o  w z r a s ta ł a ,  o s iąg a jąc  m ak s im u m  w  g odz inach  
w ie cz o rn y ch ,  a  w  n o c y  w ś r ó d  obfi tych  p o tó w  n a s tę p o w a ł  sp ad ek  
c iep ło ty .  W y s y p k a  w  o k re s ie  b e z g o rą cz k o w y  m blednie ,  nasila  
się n a to m ias t  p o d c za s  g o rączk i .  O gó lne  s a m o p o cz u c ie  n a w e t  p o d ­
c z a s  n a p ad u  g o rą cz k i  do b re .  S to s o w a n o  l e w a t y w y  z  eollargolu  
bez w y n ik u .  W o b e c  t r w a ją c y c h  o b ja w ó w  ze s t r o n y  m ig d a lk ó w  
(z acze rw ien ien ie ,  o b rzm ien ie ,  c zopy)  z d e c y d o w a n o  się  n a  ich w y -  
luszczenie ,  w  tein m niem aniu ,  że  m a m y  do czy n ien ia  ż z a k a ż e ­
niem se p ty cz n em ,  w y c h o d z ą c e m  z m ig d a lk ó w .  22 s ie rp n ia  d o k o ­
nano tonsillcctomji,  k tó ra  je d n a k  nie w y w a r ł a  ż,aduego w p ły w u  
na d a ls z y  b ieg  choroby'.  S to so w a n o  chininę w  p o s tac i  zas trzy  - 
k iw ań  b e z  w sze lk ie g o  w y n ik u :  k r z y w a  c iep ło ty ,  z a r ó w n o  jak
i w y s y p k a  z a c h o w a ły  sw ó j  p o przedn i  c h a r a k te r .  B a d an ie  m o rfo ­
logiczne k rw i  w y k a z u je  s ta le  te sam e  zm ian y .  L e u k o c y to z u  wali i 
się w  g ra n ic a c h  od 18.UUU— 24.000 w c m 3; z n aczn e  p rzesu n ięc ie
w lew o,  l iczba  e o zy n o i i ló w  w a h a  się  w  g ra n ic ac h  od 0 —1%.
W m oczu ,  k i lk ak ro tn ie  b a d a n y m ,  s tw ie r d z a  s ię  s ia d y  białka ,
w osadz ie  2 - 3  k rw in k i  w  polu, po jed .  leu k o cy ty .

5 w rz e ś n ia  n a s tąp i ła  n ag ła  zm iana .  W  n o c y  c h o ry  obudził  się 
z p o w o d u  dusznośc i  i s i lnego  bólu w  lew ej  p o łow ie  k la tk i  p ie r ­
s iowej.  B ad an ie  k la tk i  p ie r s io w ej  w y k a z a ło  w y r a ź n e  o b jaw y
odmy' p ie r s io w e j :  poruszalnośC  kla tk i  p ie rs iow ej  zn ies iona,  mię- 
d z y ż e b rz a  w y g ła d z o n e ,  d rżen ie  g ło so w e  zn ie s ione ;  o p u k o w o  po 
s t ro n ie  lew e j  o d g ło s  ja s n y  o odc ien iu  b ę b e n k o w y m ,  g ra n ic e  dolne 
obn iżone ;  p r z e s t r z e ń  Traubeg-o p rze su n ię ta  ku  do ło w i :  osluc l iow o:  
zniesienie  o d d e ch u  o b ja w  p o d źw ięk u  miedzi T ro u s se a u .  P o  s t r o ­
nie p ra w e j  s to sunk i  p ra w id ło w e .  R o en tg en o lo g iczn ie  w  lew e j  j a ­
mie o p łu cn o w ej  p rócz  p o w ie t r z a  s tw ie rd z o n o  n iez n ac z n ą  ilość 
płynu. (H y d r o v iu u n w th o r a x ) .  W  c iągu  d a ls z y c h  2 tygodn i  z a ­
ró w n o  płyn, .iak i p o w ie t r z e  u legły  w e ssan iu ,  nie p o z o s taw ia ją c  
'u d n y c h  ś ladów .

W c ią ż  p o w ta rz a ją c e  się  napady g o rą cz k o w e ,  p rz y p o m in a jące  
n a p a d y  zim nicze,  c h a r a k te r  w y sy p k i ,  w re sz c ie ,  u d e rza ją c o  dobry 
s tu  ogó lny  p rz y  tak  d łu g o t rw a łe j  c h o ro b ie  g o rą c z k o w e j  w z b u ­
dz iły  p o de jrzen ie  p o so czn icy  p o c h o d ze n ia  m en in g o k o k o w e g o .  D o ­
konano  b a d an ia  b a k te r io lo g icz n e g o  k rw i  z w y n ik iem  u jem nym .

W  p a źd z ie rn ik u  w y s tą p i ło  n o w e  p o w ik łan ie  w  postac i  o d m y  
sam ois tne j ,  ty m  ra z e m  po s t ro n ie  p ra w e j .  C h o r y  w  n o c y  zbudził  
się ze  snu w s k u te k  d u s / i io śc i  i bólu w k la tce  p iers iow ej .  B a d a ­
nie f izyka lne  w y k a z a ło  o b jaw y  w ła śc iw e  o d m ie ;  ro e n tg e n o lo ­
gicznie s tw ie rd z o n o  p n c u n w th o rn y  d e x tc r .  29 p aźd z ie rn ik a  d o k o ­
nano  p o n o w n ie  p o s ie w u  k rw i ;  ty m  ra ze m  w y h o d o w a n o  dwoi.ii.kj, 
k tó re  p rz y  da lsze tn  ró żn ico w an iu  okazały  się  lneniiigokokami.
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W  celu w y k r y c ia  w r ó t  z ak a ż e n ia  p rz e p ro w a d z o n o  bad an ie  
wydzieliny jamy n o so w o -g a rd fo w e j  na  o b e cn o ść  m en in g o k o k ó w .  
B a d an ia  te da ty  w y n ik  u jem ny.

W o b e c  s tw ie rd z e n ia  d ro g ą  b a k te r io lo g ic z n ą  p o so czn icy  m c-  
n m g o k o k o w e j  p rz y s tą p io n o  do leczen ia  z a p o m o c ą  z a s t r z y k iw a ń  
dom ięśn iow  j cli su r o w ic y  Swoistej .  C h o r y  og ó łem  o t r z y m a !  210 
CM* su r o w ic y  w ie lo w ażn e j ,  j ed n a k ż e  b ez  w y n ik u .  Na 8 -m y  dzień 
po podaniu  s u r o w ic y  w y s tą p i ł a  c h o ro b a  su ro w ic z a  (w y s y p k a  
typu  p o k rz y w k i ,  si lne sw ęd zen ie ,  ilość le u k o c y to w  n o rm aln a  
z p o w ię k sz en iem  cozy n o f i ló w  do 8% ).  O b ja w y  c h o io b y  s u r o w i ­
czej m inę ły  po 5 dniach. W o b e c  da lszeg o  t r w a n ia  poso czn icy  (na ­
p a d y  go rączk i ,  c h a r a k te r y s t y c z n a  w y s y p k a  i t. d.) p rz y s tąp io n o  
do leczen ia  c h o reg o  zas trzy  k iw an iam i m leka .  W o b e c  b e z s k u te c z ­
ności leczen ia  m lek iem  w  dniu l S -gó '-g rudnia  -zas tosow ano  on ina-  
d y n ę  w  o d s tę p ac h  d w u d n io w y c h ,  p o c z ą tk o w o  w  ilości 1 cm*, p o ­
tem  2 cm*. P o  t r z e c ic m  z as tr z y k n ię c iu  o m n a d y n y  g o rą c z k a  o raz  
w y s y p k a  o s ta te cz n ie  znikły.  C h o ry  o t r z y m a !  j e szcze  2 in.iekcje 
o m n ad y n y .  C h o ry  pozost  iwa!  w  szp ita lu  j e szcze  miesiąc,  .p o d czas  
k tó reg o  p rz y b ra ł  na  w a d z e  9 kg. W c iągu ca łeg o  tego  cza su  ni.  
miał ani n a p a d ó w  gorączk i ,  ani in nych  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h ;  od 
czasu  do  czasu  w y s t ę p o w a ł  s tan  podgorączk o w y ' .  Dnia 23. I. r. b. 
chory, zo s ta ł  w y p isan y  ze szp i ta la  w  s ta n ie  b. d o b ry m ,  w e d łu g  
o t r z y m a n y c h  cd  niego o s ta tn io  w iad o m o śc i  od.J5 tygodn i  nie g o ­
rączk u je ,  p rz y b ra ł  14 k g  na w a d ze ,  czuje  się  zupełn ie  dobrze .

W  historji  cho-r-oby z a s łu g u ją  na  sp ec ja lną  u w a g ę  n a p a d y  g o ­
rączki,  p rz y p o m in a ją ce  n a p a d y  zimnicze,  wy sy p k a  o c h a r a k te r z e  
rum ien ia  w ie lo p o s ta c io w c g o ,  u d e rza ją c o  do b re  s a m o p o cz u c ie  c h o ­
rego  m im o p rz e w le k łe g o  (6 m ies ięcy )  p rzeb ieg u  c h o ro b y  i s t a ­
nów  g o rą c z k o w y c h .  S ą  to t r z y  k a rd y n a ln e  ob jaw y ,  u p ra w n ia jąc e  
do k l in icznego  ro z p o zn a n ia  p o so czn icy  m en in g o k o k o w e j .  R o z p o ­
znanie  tak ie  m oże  z o s ta ć  o s ta te cz n ie  u d o w o d n io n e  na p o d s ta w ie  
b ad ań  se ro -b ak te r jo lo g icz n y ch .

W  p rz y p a d k u  n a sz y m  p rz eb ieg  b y t  ta k  c h a r a k te r y s ty c z n y ,  że 
ctr*> m an y  w y n ik  u jem n y  p osiew u  k rw i  nic s p ro w a d z i ł  n a s  z w ł a ­
śc iw e j  drogi, a  p o w tó rn e  badan ie ,  w y k o n a n e  po kilku tygodn iach ,  
p o tw ie rd z iło  s łu sz n o ść  kl in icznego rozpoznan ia .

( i o J n e m  p o d k re ś len ia  je s t  tu p o w ik łan ie  w  p ostac i  o b u s t r o n ­
nej o d m y  sam ois tne j .  P o w s t a w a n i e  odm y w  takicli p rz y p a d k a c h  
w y t łu m a c z y ć  sObie m ożna ,  jako sk u te k  p ę k n ię L n  d ro b n y c h  ropni, 
u m ie jsco w io n y ch  na p o w ie rzch n i  p iuc  tuż  pod opłucną.

Opisany' p o w y ż e j  p rz y p a d e k  p rz em aw ia ,  naszc in  zdan iem , za  
tern, że  ro z p o zn an ie  p r z e w le k łe j  pos tac i  p o so c z n ic y  n ieningoko-  
kow ej  nie n a s t r ę c z a  w ie lk ich  t rudnośc i  p r a k ty c z n y c h  ze  w z g lę ­
du na  jej c h a r a k te r y s t y c z n y  p rzeb ieg .  Jeże l i  m im o to je s t  po­
soczn ica  n ien in g o k o k o w a  ro zp o zn a n ie m  rząd k iem ,  to c h y b a  ty lko  
d latego, że  je s t  ona  m ało  z n a n a  i r z a d k o  ró żn ic zk o w an a .  Od nie­
d a w n a  d o p iero  w  l i t e r a tu rz e  lek a rsk ie j ,  z w ła s z c z a  francusk ie j ,  
p ośw ięcono  w ie le  u w a g i  p o so c z n ic y  m en ingokokow ej ,  l iczba ro z ­
p o z n a w a n y c h  p r z y p a d k ó w  w  ciągli la t  o s ta tn ich  znaczn ie  
w z ro s ła ;  św iadczy  o tern l iczna  k a z u i s ty k a  p r z y p a d k ó w  p o ­
soczn icy  m en in g o k o k o w e j  z a r ó w n o  w  p iśm ienn ic tw ie  o b c em  jak 
i naszcin .

P i i  r w s z y  p rz y p a d e k  p o so c z n ic y  m en in g o k o k o w e j  opisali  
w 1903 r. W a r f i e l d  i W a l k e r .  W k r ó tc e  p o tem  u k a z a ły  się 
p race  S -c li o t m  ii 11 e r a, L i e b c r ni c i s t r a, M o n z i o 1 s ‘a 
i L o i s o 1 e u r s ‘a, B  o v  a  i r d ‘a, C h e v r e l ' a  i B o u r d i n i ć r 'a  
i innych.

W  p iśm ienn ic tw ie  po lsk iem  p rz y p a d k i  posocznicy ' m en in g o ­
k o k o w e j  opisali :  Z a ł ę s k i, S i m c li o w  ,i c z, M a n d c l s o w a ,  
F r e n k i e l , 1 O r e k ,  L i p i ń s k i ,  T  y  p o g r a  f.

D w o in k a  W cich se lb au iu a ,  u sh d a w ia ją ca  kię w  jam ie  n osow o-  
g a rd ło w e j  m oże  d ro g ą  n a t z y n  k r w io n o śn y c h  p rz ed o s ta ć  się  do 
ogólnego  k rw io b ieg u  i s p o w o d o w a ć  poso czn icę  m en in g o k o k o w ą .  
P o so cz n ica  m e n in g o k o k o w ą  p rz e b ie g a  pod l ia s tępu jącem i p o s ta ­
ciami k l in icznem i:

P o s t a ć  p io ru n u jąca  r o z p o c z y n a  się  nag le  od  d reszczów ,  w y ­
sokiej g o rączk i ,  w y m io tó w .  W kilka godzin  p o tem  p o ja w ia  się na 
ciele w y s y p k a  k rw o to c z n a .  O gó ln y  s ta n  c h o reg o  ciężki. W ś r ó d  
o b ja w ó w  zapaśc i  i o s łab ien ia  m ięśn ia  s e r c o w e g o  n as tępu je  
śm ie rć  po 24—40 godzinach .

P r z y p a d e k  p o so czn icy  m en in g o k o k o w e j  o p rzeb ieg u  pioronu- 
jący m opisa ł  w  p iśm ienn ic tw ie  po lsk iem  Z a ł ę s k i.

P o s t a ć  o s t r a  w y s tę p u je  klinicznie w 3 o d m ian ach :  k r w o ­
tocznej,  d u ro w e j  i g ośćcow ej .

P o ś t a ć  o s t r a  k r w o to c z n a  n-aogół p o d o b n a  jes t  do  p ioronujące j ,  
różni się  od  niej  tern, że  p rz eb ig a  łagodniej,  t r w a  d tuże j  (do 6 dni) 
i m oże  n iek ied y  z a k o ń c z y ć  się w y le cz en ie m .

P o s ta ć  o s t ra  d u r o w a  p rz y p o m in a  p rz eb ieg ie m  d u r  b rzu szn y .  
C iep ło ta  podnosi  się  s to p n io w o ,  jęz y k  o b ło żo n y ,  b rz u c h  w z d ę ty ,  
b iegunka .  Ś ledziona  p o w ię k sz o n a .  N a s k ó rz e  b rz u c h a  w y s y p k a

p lam is ta  o c h a r a k te r z e  ró ży czk i .  P r z y p a d e k  p o so c z n ic y  o p r z e ­
biegu d u ro w y m  opisa ł  w  p iśm ien n ic tw ie  naszc in  L i p i ń s k i .

P o s t a ć  o s t r a  w r z e k o m o  g o ś ć c o w a  p r z e b ie g a  pod p o s tac ią  
o s t r e g o  g o ść c a  s ta w o w e g o .  W  o b ra z ie  c h o ro b o w y m  dom inują  o b ja ­
w y  s t a w o w e  i w y s y p k a  sk ó rn a .

P o s t a ć  p o d o s t ra ,  p rz e w le k ła ,  w r z e k o m o  z im m cza  ro z p o c z y ­
na  s ię  s t o p n io w o  p r z y  o b jaw ac li  ogó lnego  n ied o m a g an ia  (bóle 
g tow y ,  uczuc ie  rozb ic ia ,  d re szc z e ) .  P o  u p ły w ie  kilku dni n a s tę ­
puje napad ,  k t ó r y  łu d ząco  p rz y p o m in a  z im nicę :  p o c z ą tk o w o
d re szc z e ,  g o r ą c z k a  s i ęg a jąca  40°; po k ilku god z in ach  —  spadek  
c iep to ty  w ś r ó d  obfi tych  p o tó w .  N iek iedy  p o s ta ć  p o d o s t r a  z a c z y ­
n a  się  nag le  od n a p a d u ;  w rzek o m o -z im n iczeg o .  N a p a d y  tak ie  w  p o ­
c z ą tk o w y m  o k re s ie  c h o ro b y  p o w t a r z a ją  się codzienn ie , . -po tem  cu 
trzeci,  c z w a r ty  dzień , p rz y p o m in a ją c  w ten sposób  z im nicę  typu  
(/uotid iunae, tcrtia n a c , (/uartanae. W  m ia rę  t rw a n ia  ch o ro b y  p r z e r ­
w y  m ięd zy  n a p ad a m i  s t a ją  się  co raz  d łuższe .  C e ch ą  c h a r a k te ­
r y s ty c z n ą  p ostac i  p rz e w le k łe j  s ta n o w i  d o b re  sa m o p o czu c ie  cho­
re g o  w  o k re sa c h  in ię d z y n a p a d o w i  cli, o r a z  w zg lęd n ie  d o b re  w c z a ­
sie s a m eg o  napadu ,  b ę d ą c e  w  ja s k ra w e j  sp rz ec z n o śc i  z innemi 
o b jaw am i  klinicznemi.

Z a z w y c z a j  w  k ilka  dni po p ie r w s z y m  n apadz ie ,  w w y ją tk o ­
w y c h  w y p a d k a c h  już w o k re s ie  z w ia s tu n ó w  (C li c v  r c 1 i B o u r- 
d i n i e ‘r  e) ukazu je  się  na  c a lem  cie le w y s y p k a  o c h a r a k te r z e  
n a j ró ż n o ro d n ie jsz y m :  o d ro w y m ,  s z k a r ła ty  n o w y m , o p ry szczk i ,  po ­
k rz y w k i ,  rum ien ia  g u z o w a te g o ,  rum ien ia  w ie lo p o s ta c io w c g o  o raz  
w y s y p k i  k rw o to c zn e j .  W y s y p k a  nas i la  się  p o d c za s  n apadu  go ­
rączki,  b ledn ie  lub znika  w  o k re sa c h  m ię d z y n a p a d o w y c h .  P o d c z a s  
n apadu  w y s tę p u ją  do k u cz l iw e  bó le  m ięśn io w e  i s t a w o w e ,  umiej­
s c a w ia jąc e  się  z a z w y c z a j  w  s ta w ie  s k o k o w y m ,  k o lan o w y m ,  
ło k c io w y m  i g a r s tk o w y m .  W  o k re s ie  g o r ą c z k o w y m  sp o s trz e g a  
się leu k o c y to zę  z p rzesu n ięc iem  o b ra z u  w  lew o.  Ś ledz iona  —  n ie ­
k ied y  p o w ię k sz o n a ;  cza sa m i  b ia lk o m o ez .  W  prz-ebiegu p o soczn icy  
m en in g o k o k o w e j  w y s tę p u ją  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  liczne 
powik łan ia .  Ze s t r o n y  n a rz ą d u  o d d e c h o w e g o  .sp o s t r z e g a n o  n ieży t  
oskrzeli ,  z apa len ie  p łuc  z raz ik o w e ,  p ła to w e ;  zapa len ie  opłucnej  
w ió k m k o w e ,  Su row icze  i ropne. R opn ie  płuc, haem oihora.y , odin-a 
sam o is tn a  ( sp o s trzeżen ie  w ła sn e ) .

W  n a rzą d z ie  k r ą ż e n ia  z m ian y  liaogół są  rzad k ie .  W  kilku 
p rz y p a d k a c h  sp o s t r z e g a n o  '•zapalenie  osie rdz ia .  W a r f i e l d  
i W a l k e r ,  S c li o t m ii 11 e r, S i m c li o w i c i.' i inn. o b s e r w o ­
wali zap-ileme w s i i r d z ia ,  w y w o ła n e  p rz ez  m eningokoki.  S e k c y j ­
nie w  n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  s p o s t r z e g a n o  z m ia n y  w  mięśniu 
s e r c o w y m  (m y u c u rd ilis ) .  U k ła d  l im fa ty c zn y  —  w  p rz y p ad k a ch  
ciężkich, p o w ię k sz en ie  g r u c z o łó w  k r e z k o w y c h ,  g ru d e k  P c y e r a ,  
g ru c z o łó w  ch ło n n y c h  ś ró d p ie ts ia .  P o w ię k sz e n ie  śledziony .

N a rz ą d  m oczopłctow y ' —  p o w ik łan ia  rzad k ie .  O b s e r w o w a n o  
zapa len ie  n e r e k  k rw o to c z n e ,  z apa len ie  miedni-czek n e r k o w y c h ,  p ę ­
c h erza .  Z apalen ie  j ąd e r ,  t r w a ją c e  k d k a  dni (T y p o g ra f) ,  p rz y -  
jąd rzy ,  z ap a len ie  p ę c h e r z y k ó w  i p r z e w o d ó w  nasiennych .

Stawy'.  W  p rz eb ieg u  lnci i ingokokcem ji  b a rd z o  czę s te  są  p o ­
w ik łan ia  s t a w o w e .  O koło  4-go dnia  choroby ' w y s tę p u je  ból w  oko­
licy do tk n ię teg o  s ta w u ,  o b rz ęk  o ra z  ob fi ty  w y s ię k  ropny'. S p r a ­
w a  to cz y  się  to w  jednym , to w  d rug im  s taw ie ,  p rz e sk a k u jąc  
z jed n eg o  s ta w u  n a  inny. C e ch ą  c h a r a k te r y s ty c z n ą  m eningoko-  
kow ycl i  s p r a w  s ta w u w y c l i  jes t  n iew sp ó lm ie rn o ść  m ięd zy  obfi­
tośc ią  w y s ię k u  a  ln in im alnemi do leg l iw ośc iam i pod m io to w em i.  Nie 
b acząc  na  ro p n y  c h a r a k te r  w y s ię k u  o b ja w y  cofają  się  po  kilku 
dn iach  (m ax .  pO-^15 dniach),  n ie  p o z o s ta w ia ją c  zinian ani a n a to ­
m icznych  ani czy n n o śc io w y c h .

N a rz ą d  w zro k o w y ' .  W  p rzeb ieg li  p o so czn icy  m en in g o k o k o w e j  
częs to  w y s tę p u ją  p o w ik łan ia  o czn e  w  p o s tac i  ir id o cy c litis  i irido- 
ch o ro id itis . P o w ik ła n ia  te  są  z w y k le  j ed n o s tro n n e ,  wg. G ordona ,  
częśc ie j  po s t r .  p raw ej ,  w e d łu g  N e t te ra  —  po tej s tron ie ,  na k t ó ­
rej c h o ry  leży .

O p o n y  m ó zg o w e.  W  n iek tó ry c h  p rz y p a d k a c h  p o soczn ica  p r z e ­
b iega  bez  w sze lk ic h  p o w ik łań  ze  s t r o n y  opon  m ó z g o w y c h  (se p ii 
cucm ia um cn in g ilica ). W  innych  o b jaw y  oponow e  w y s t ę p u j ą  

późno, w  ki lka  lub k i lkanaśc ie  ty g o d n i  od p o c zą tk u  c h o ro b y  
(sep tica cm ia  pracm en in g itica ), W  pewnej g rup ie  p r z y p a d k ó w  cho­
roba  r o z p o c z y n a  się  od  z ap a len ia  opon;  po u p ły w ie  p e w n eg o  c z a ­
su o b ja w y  o p o n o w e  ustępu ją ,  a  c h o ro b a  p r z y b ie r a  c h a r a k te r  po ­
so czn icy  p rz e w le k łe j  (sep tica cm ia  p o stm en in g itica ). N iekiedy 
w p rzeb ieg u  p o so c z n ic y  m ening.  o b ja w y  o p o n o w e  w y s tę p u ją  k i lka ­
k ro tn ie  ( sep tica cm ia  p a ra m en in g itica ).

Z a z n a c z y ć  p r z y te in  n a leży ,  że  w  n iek tó ry ch  p r z y p a d k a c h  p rzy  
b ra k u  w sze lk ic h  ob jaw ów ' opo n o w y  cli w  p ły n ie  m ó z g o w o - rd z e n io ­
w y m  s tw ie r d z a n o  w z m o ż o n ą  ilość b ia łka ,  po lynucleosis ,  a  n a w e t  
m en ingokoki (m e n in g itis  la lcn s),

Z innych  p o w ik tań  sp o s tr z e g a n o  zap a len ie  p rz y u sz n ic y  i gru~ 
czo iu  ta r c z o w e g o .
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D ia g n o s ty k a  b ak te r io log iczna .  Dla  us ta len ia  śc is łego  ro z p o z ­
nania  k o n ieczn e  je s t  s tw ie rd z e n ie  n ien in g o k o k ó w  w e  k rw i  lub do ­
datn i  w y n ik  b a d a n ia  na  z lepianie  n ien in g o k o k ó w  lub na  odczy n  
w ią za n ia  d ope łn iacza .  P o s ie w  k r w i  na  rneningokoki daje  wynik i  
doda tn ie  w o k re sa c h  g o rą c z k o w y c h .  Z a ł ę s k i  w  p r z y p a d k u  p o ­
so c z n ic y  m en in g o k o k o w e j  o p rzeb ieg u  p io ru n u ją cy m  w y k r y ł  tne- 
n ingokoki w  z w y k łe j  rnazance  ze  k rw i .  M en ingokoki w y k r y ć  

•m ożna  w  w y k w i t a c h  sk ó rn y c h ,  w y s ię k a c h  s t a w o w y c h ,  op łucno-  
wych ,  p ły n ie  m ó zg o w o -rd z e n io w y m .

L eczen ie .  Ś r o d k ó w  p e w n y c h ,  n ies te ty ,  nie p o s ia d am y .  J a k ­
ko lw iek  n iek tó rz y  a u to r z y  o t r z y m y w a l i  do b re  w yn ik i  p rz y  s to ­
so w an iu  su r o w ic y  p rz ec iw m e n in g o k o k o w e j  (dom ięśn iow o  lub do ­
żylnie),  n iem niej  jed n ak  l iczne są  sp o s t r z e ż e n ia  w k tó r y c h  s u r o ­
w ica  zaw io d ła .  P r ó b o w a n o  z różnem i w y n ik a m i  p ro te in o te rap ji ,  
a u to w a k c y n y ,  au to h a em o te ra p j i ,  s a ly a r s a n u  i t. d.

Na u w a g ę  zas łu g u je  leczen ie  t ry p af law in ą ,  k tó ra  zgodn ie  ze 
sp o s trz e że n ia m i  a u to r ó w  n iem ieck ich  i f ran cu sk ich  daje  d o b re  
w ynik i  p r z y  s to so w a n iu  o d p o w ied n io  w y s o k ic h  d a w e k  (do 0,75 p. 
dosi) ,  p r o w a d z ą c  w k ró tk im  czas ie  do  p rz e rw a n ia  z a k a ż e n ia  i w y ­
zd ro w ien ia .

P iśm ien n ic tw o :
D o p t e r :  L ‘infectiou  m en in g o co cc iąu e .  P a r i s  1921. —  M a n -  

d e l s o w a :  P .  C zas .  Lek .  Nr. 4, 1921; P e d ja t r j a  P o lsk a ,  t. I. zesz .
3. 1921. —  Z a ł ę s k i :  I3. G. Lek. Nr. 14— 15. 1922. —  S  i m  c li o-  
w i c z :  N euro log ja  P o lsk a ,  t. VI. 1922. —  P r e n k e l :  N euro log ia  
Po lska ,  t. VI. 1922. — N e t  t e r :  Soc. Med. Hop. P a r i s .  1923. —- 
B I  u rn :  Soc .  M ed.  d. Hopit.  1923. — C 1 e r c, P c r r o c h a n d  et 
B o u 1 a  n g e r - P  i 1 e t:  Buli. Soc.  Med. d. Hopit.  1923. —  V a li­
c h  e r e t  W o r i n g e r :  S ep t ieem ies ,  b ac te r iem ies ,  s e p t ic o p y o h e -  
mies. Doin. P a r i s .  — G r e k :  P.  G. Lek. Nr. 45, 1925.; P .  G. Lek. 
Nr. 6, 1928. — T y p o g r a f :  I3. G. L. Nr.  47. 1925. —  F  r i c d e- 
in a  n n u. D e i c h e r :  D. m. W .  Nr. 18, 192G. — L i p i ń s k i :  
P. G. L. Nr. 21, 1927. —  D a  r r e, A 1 b o t, B e r d e t et L a  f a i 11 c: 
C om pt.  Rend. Soc .  Biol. T. XCIX. 1928. C o s  t e :  P a r i s  Medi- 
cal, T. XC111, Nr. 51. 1928. — H e r r m a n h  u. L i f s e h i t z :  1). 
M. W . Nr. 9, 1928. — B ó t z e l :  Med. Klin. Nr. 4, 1930.

Dr. St.  C IK O W SK I,  as. kliniki. K rak ó w .

P rzy czy n ek  do późnych krw aw ień  w  połogu.

Z kliniki g inek .-po łoż .  U. J. w  K rakow ie .
Z a s tę p c a  D y r . :  Doc. Dr.  J.  S  z y  ni a n o w  i c z.

W  klinice k ra k o w sk ie j  s p o s t r z e g a n o  w  o s ta tn ic h  c za sa ch  
p r z y p a d e k  p ó ź n eg o  p o u ra z o w e g o  k r w a w ie n ia  p o ło g o w e g o ,  p o w s ta ­
łego  w  n a s tę p s tw ie  n a d ż a rc ia  s p r a w ą  z a k a ź n ą  t ę tn icy  m acicznej .

P a c je n tk a  lat  28, z a m ę ż n a  od  10 lat. W  w y w ia d a c h  g ru ź lica  
płuc. M ies iączk i  od  14-go ro k u  ży c ia ,  p ra w id ło w e ,  i lość  p o p r z e d ­
nich c iąży  9, z tego  5 p o ro d ó w  i 4 poron ien ia .  P o r o d y  p r a w i ­
d ło w e ,  w  p o ło że n iu  g tó w k o w e m .  R odz iła  siłam i n a tu r y  dzieci ż y ­
w e ,  d onoszone .  O s ta tn i  p o ró d  p rz ed  t r z e m a  la ty .  Z p o ron ień  2 p o ­
w ik łan e  z ak ażen iam i,  z p o w o d u  k tó r y c h  leż a ła  2 m ies iące .  W ó w ­
c z a s  g o r ą c z k o w a ła  w y s o k o ,  m ia ła  bóle  w  dole b rzu ch a .  B liższych 
sz c ze g ó łó w  co do jakości  z a k a ż e ń  nie podaje .  O s ta tn ie  p o ro n ie ­
nie p rz e d  o b ecn ą  c iążą .  D o  kliniki z o s ta ła  s k i e r o w a n ą  z  p o w o d u  
p o p rz ec zn e g o  p o ło żen ia  p łodu  i z n a c z n y c h  ż y la k ó w  s ro m u .  Po  
8 g odz inach  si lnych  b ó ló w  p o ro d o w y c h  p rzy  u jściu  z e w n ę t rzn e in ,  
r o z w a r t e m  na  2 i pół palca,  w y k o n a n o  o b ró t  na  nóżkę  sp o so b em  
B rax to n a -H ick sa .  P r z e d  śc iągn ięc iem  nóżki s tw ie rd z o n o  b rzeg i  
u jśc ia  z e w n ę t r z n e g o  grube ,  tw a r d e ,  m ało  poda tne .  W  dw ie  g o ­
dz iny p o tem  u rodz ił  się p łód  po do lny  b iegun  łopa tek ,  poczent  
udzie lono pom oc  rę cz n ą  i b e z  t rudnośc i  u rodzono  płód ż y w y ,  w agi  
2.800 g. B e zp o ś re d n io  po po ro d z ie  s ilny  k rw o to k ,  u t r z y m u ją c y  się 
po w y g n iecen iu  ło ży sk a ,  m im o d o b rz e  sk u rc zo n e j  macicy .  K r w o ­
tok o p a n o w a n o  p rz e z  z e szy c ie  w y s o k o  p ękn ię te j  szyjk i  po s t r o ­
nie p raw ej .  P ę k n ięc ie  sz ło  w  p r z y m a c ic z e  p r a w e  i d o ty c z y ło  c z ę ­
ści n a d p o ch w o w ej .  P r z y  z e s z y w a n iu  o k tu to  p rz e rw a n e ,  s t r z y ­
k a jące  ram ię  z tęp u jącc  tę tn icy  m acicznej .  P rz e g lą d n ię c ie  r a n y  nie 
w y k a z a ło  pęknięcia  p o w y ż e j  g ó rn e g o  szw u .  P a c je n tk a  silnie 
s k r w a w io n a  po z a s to so w an iu  odpow iedn ich  ś r o d k ó w  sz y b k o  z a ­
czę ta  p rz y ch o d z ić  do siebie .  P o łó g  p o w ik ła n y  n iez n ac z n ą  go ­
rą cz k ą ,  n a jw y ż s z ą  w  7 dniu 38,9'*, p r z y  tę tn ie  124 na min. i bo- 
lesnośc ią  d o ty k o w ą  m ac icy ,  k tó r a  w o lno  się  zw ija ła .  Kartni sam a,  
o d c h o d y  obfite , cu ch n ące .  W  9 i Hf dniu s tan  p o d g o rą c z k o w y .  
W  11 dniu po łożn ica  czuje  się  tak  d obrze ,  żc  chce  opuśc ić  klini­
kę, mimo z ak azu  siada.  W ie c z o r e m  po si ln ie jszych  ru c h a c h  nagłe, 
b a rd zo  z n aczn e  k rw a w ie n ie  d o p ro w a d z a ją c e  po łożn icę  w  kró tk im

czas ie  do  o s t re j  n ied o k rw is to śc i .  M ac ica  4 pa lce  n ad  spo jen iem  
lonowem , nieco tkliwa. O g lą d an ie  szy jk i  we w z ie rn ik ac h  p o ch w o ­
w y c h  po usunięciu  z a le g a jąc y ch  sk r z e p ó w  w  sk lep ien iach ,  s t w i e r ­
dziło k rw aw ien ie  z  j a m y  m ac icy .  M ie jsca  k rw a w ien ia  nie zna le ­
ziono. W o b e c  p o w y ż s z e g o  s ta n u  w y s ą c z k o w a u o  m ac icę  i poch w ę  
S ą c z e k  p r z e k r w a w i ł .  O w y jęc iu  m ac icy  d ro g ą  b rz u sz n ą  m o w y  
b y ć  nie m ogło ,  z p o w o d u  c iężk iego  s tan u  chore j .  P o w tó r n e  s ą c z k o ­
w an ie  b ez  sku tku .  P o  kilku g odz inach  n a s tąp i ła  śm ie rć  m im o z a ­
s to so w a n ia  w s z y s tk ic h  z ap o b ie g a w c z y c h  ś r o d k ó w  ( t ransfuz ja) .

R o z b ió r  z w ło k  w y k a z a ł  m ac icę  źle zw in ię tą ,  w ię k sz ą  niż w  11 
dniu po p o rodz ie .  P o  p rzec ięc iu  jej p rzed n ie j  śc ian y  s tw ie rd zo n o  
o b ra z  p o so czn iczeg o  zap a le n ia  b ło n y  ś lu zo w e j  (e n d o m e lr itis  
sep tica ). R e sz te k  ło ży s k a  nie znaleziono. W  zak re s ie  k a n a łu  części 
n a d p c e h w o w e j  po s t ro n ie  p ra w e j  w id a ć  l ' h  cm  od b rz eg u  ujścia 
zew u.  o tw ó r  p o k r y ty  n ie l icznym i ro zm ięk ły m i  sk rz ep a m i.  P o  ich 
usunięciu  m o żn a  w y g o d n ie  w p r o w a d z ić  pa lec  do  j a m y  w  p r z y m a ­
ciczu p ra w e m .  J a m a  w ie lkośc i  o rz e c h a  w ło sk ie g o  w y p e ln to n a  
ró w n ie ż  sk rzep am i.  B rz eg i  o tw o ru  b l izn o w a te ,  g rube ,  p o k r y te  n a ­
lo tem  sz a ro -b ru d n y m .  Na g ó rn y m  brzegu  o tw oru  w idoczne  o b n a ­
żone  n a cz y n ie  tę tn icze ,  ś re d n ieg o  p rz e k ro ju  na p rz e s t r z e n i  3/4 cm 
W  w y m ien io n e m  n aczy n iu  na śc ianie  dolnej i n ieco  od  przodu  
w id o c zn y  m a ły  o w a ln y  o tw ó r  o ś re d n ic y  d w ó c h  m m, b rz eg a ch  
n ie ró w n y ch ,  p o k r y ty c h  na lo tem  sz a ro -b ru d n y m .  W  o tw o r z e  tkwi 
w io tk i  sk rz ep .  O d s ło n ię te  n a cz y n ie  na  z n aczn ie js ze j  p rzes t rz en i  
okazu je  się  tę tn icą  m ac iczną,  z a w i ja ją cą  w  tein m ie jscu  ku górze  
i w y s y ła j ą c ą  ku  ś ro d k o w i  g a łą z k ę  boczną .  S z y jk a  poniżej dobrze  
zge jona .  B a d an ie  d ro b n o w id o w e  w y c in k ó w  z sz e re g u  mie jsc  o k o ­
licy pękn ięc ia  s tw ie r d z a  roz leg łe  nacieki  zap a ln e  ( tkank i  łącznej 
i b a rd z o  s k ą p y c h  p ę c z k ó w  w łó k ien  m ięsn y ch  g ładk ich ) ,  bliżej po­
w ie rzch n i  pękn ięc ia  w a r s t w ę  s ta ry c h ,  o rg a n iz u ją c y c h  się sk rz e ­
pów, w re sz c ie  św ie ż e  w y l e w y  lub s k r z e p y  k rw i .  M a la  ilość w łó ­
kien w  s to su n k u  do tkanki  łączne j  p r z e m a w ia ł a b y  z a  s t a r ą  blizną, 
co p e w n ie  usposob iło  do w y s o k ie g o  pęknięcia .

J a k  z  opisu w y n ik a  m am y  p rz e d  so b ą  p r z y p a d e k ,  w  k tó ry m  
po o p e ra c y jn y m  p orodz ie  p rz y sz ło  do w y s o k ie g o  pęknięcia  zbli- 
z n o w ac ia te j  szyjk i.  W 11 dniu po łogu  p rz y sz ło  do n a g łeg o  ś m ie r ­
te lnego  k rw o to k u .  Z sekc ji  w y n ik a ,  że  p r z y c z y n ą  sk r w a w ie n ia  się 
b y ło  n a d ż a rc ie  s p r a w ą  ro p n ą  (a r ro s ia )  tę tn icy  m acicznej ,  a m oże  
i p ie rw o tn e  zran ien ie ,  do  k tó re g o  d o łą c z y ła  się  s p r a w a  z z a k a ­
żonej j a m y  m ac icy .  P r z y  p rz y ję c iu  z ran ien ia  „intra p a r ta m "  u s ta ­
nie k r w a w ie n ia  n a le ż y  o d n ieść  do szw u ,  a lbo  do w y tw o r z e n ia  się 
sk rz e p u  w  n aczy n iu  po zw in ięc iu  się  m ac icy .  C z y  p rz y jm iem y  
z ran ien ie  c z y  n ad ża rc ie ,  to w  k a ż d y m  razie  p r z y sz ło  do w y t w o ­
rzen ia  się  sk rz e p u  w oko l icy  z ran io n eg o  n a cz y n ia  w  rodzaju  
tę tn iak a  w r z e k o m e g o  ( a n e u ry sm a  sp u r iiu n ). N ag le  i g w a ł to w n e  
k rw a w ie n ie  w  11 dniu po p o ro d z ie  po b e z k r w a w y m  o k re s ie  na leży  
odn ieść  do  pęknięcia  tę tn iak a  w rz ek o m e g o .  P r z y c z y n i ło  się do tego 
ro ze jśc ie  się  r a n y  mim o z eszy c ia ,  a d oko ła  z ie jąc eg o  pęknięcia  
p rzez  ro p n e  s top ien ie  tk a n e k  p r z y sz ło  do w y tw o r z e n ia  się o tw o ru  
m iędzy  jam ą  m a c ic y  a  tę tn iak iem  w r z e k o m y m .  P rz y c z y n i ło  się 
do tego w z r a s ta ją c e  ciśnienie,  z p o p ra w ą  s tanu  z d ro w ia  chorej,  
zm iana  położen ia ,  n a d m ie rn e  ruchy ,  z ak a że n ie  za leg a jąc y ch  s k r z e ­
p ó w  i t. d.

P o d o b n y c h  p r z y p a d k ó w  op isano  k ilkadzies ią t .  V e i t podał 
p rz y p ad e k ,  w  k tó r y m  b e zp o ś re d n io  po w y k o n a n y m  o b ro c ie  i po ­
rodzie  d z ieck a  p r z y sz ło  p ra w ie  do g ro ź n eg o  k rw a w ie n ia  z gałęzi 
z s tępu jące j  tę tn icy  m ac iczn e j  w  pęknię te j  szy jce .  K rw o to k  s tan ą ł  
po zeszy c iu .  W  10 dniu  po po ro d z ie  n o w e  g w a ł to w n e  k rw a w ie n ie  
o p a n o w a ł  p rz e z  p o w tó rn e  z e s z y c ie  z ijącego pęknięcia .  W  21 dniu 
po ru c h ac h  n o w e  g w a ł to w n e  k rw a w ien ie ,  k tó re  sk o ń c z y ło  się 
śm ie rc ią  chorej .  S e k c ja  w y k a z a ł a  z ran io n ą  tę tn icę  m ac iczną  
z tę tn iak iem  w rz e k o m y m .  P r z y p a d e k  p o d o b n y  do n aszego .  Z m a ­
tem odch y len iem  o b ra z u  a n a to m ic zn e g o  i kl in icznego są  p r z y ­
padki  W  u 1 f f a  ( p rz y p a d e k  śm ierc i  w  7 dniu po p o rodz ie  z p o ­
w odu  n a d ża rc ia  t ę tn icy  m acicznej) ,  dalej  L o o f s a ,  H a m m e r -  
s c li 1 a g a,  S  e i b e 1 a,  M o s s e n a ,  V o g e 1 s a  n g e r a i in.

P rz y p a d k i  op isane  d o ty c z ą  w ie lo ró d e k  i w y s tę p u ją  w  p rz e ­
w ażn e j  częśc i  po w y k o n a n y c h  o b ro tac h ,  co i w  n a sz y m  p rz y p ad k u  
miało m iejsce,  a t ru d n e  je s t  do w y t łu m a c z e n ia  z p o w o d u  o g lęd n e ­
go p r z e p r o w a d z e n ia  p o rodu  o p e rac y jn e g o .  A u to ro w ie  w spom ina ją  
o n iepoda tne j  a n a w e t  z b lizn o w ac ia te j  sz y jce ,  co  s tw ie rd zo n o  
ró w n ież  i w  n a sz y m  p rzy p ad k u .

P r z y c z y n y ,  k tó re  p r o w a d z ą  do w tó r n y c h  n a g ły c h  k rw a w ie ń  
w połogu m ogą  b y  różne.  W ia d o m e m  jest.  że  m ac ica  po p o w s t a ­
niu pęknięcia ,  g d y  zo s tan ie  op ró żn io n a  k u rc z y  się d o b rz e  i zwija  
W  połogu po z w io tczen iu  n a rz ą d u  oddz ie len ie  i w y d a le n ie  s k r z e ­
pów  z d u ż eg o  n a cz y n ia  m o że  d o p ro w a d z ić  do k rw o to k u .  W  innych 
p r z y p a d k a c h  oddzie len ie  s k r z e p ó w  m oże  n a s tąp ić  p rz e z  w z r a s t a ­
jące c iśnienie,  ru c h y  pacjentk i  i t. d. T k an k i  o ta c z a ją c e  ra n ę  źle 
o d ż y w io n e  m ogą  u ledz  m ar tw ic y ,  w c iąg n ię te  w  to n a cz y n ia  mogą
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się p o n o w n ie  o t w o r z y ć  i s p ro w a d z ić  pó źn y  k r w o to k  (Klein- 
w iich ter) .  P e w n e  w y t łu m a c z e n ie  p r z y c z y n  p ó źn y ch  k rw a w ie ń  
iest t rudne ,  g d y ż  s p r a w y  o d b y w a ją c e  się  w  m ac icy  p rzed  k r w a ­
wien iem  uch o d zą  n asze j  uw ag i .  Tu n a leżą  k rw o to k i  p rz y  o w rzo -  
dzen iach  m ar tw ic z y c h ,  m a r tw ic a c h  u c isk o w y ch ,  v a rico s ita s  u ter i 
etc. O k rw o to k ach  p ó źn y ch  p r z y  pęknięciach  t rzonu  m ac icy  nie 
wspom inam , g d y ż  to w a r z y s z y  im sz e re g  innych  ob jaw ów .

R o k o w a n ie  w  p r z y p a d k a c h  p ó ź n eg o  k rw a w ie n ia  p o ło g o w eg o  
jest  b a rd z o  złe. V o g e lsa n g e r  na 15 z e b r a n y c h  p rz y p a d k ó w  z tę tn ia ­
k iem w r z e k o m y m  i p o d o b n y ch  poda je  12 zg o n ó w ,  co ró w n a  się 
80% śm ier teh iośc i .

J e d y n c m  w ła ś c iw e m  leczen iem  po pewrrem lub p rzynajm nie j  
p ra w d o p o d o b n e m  rozpoznan iu  jes t  m o żl iw ie  sz y b k o  w y k o n a n y  z a ­
bieg. Da się  k r w a w ią c e  m iejsce  udostępnić ,  to m ożn a  n aczyn ie  
p o d w iązać .  W  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  jed y n em  leczen iem  jesi 
w y jęc ie  m ac icy  d ro g ą  b rz u sz n ą .  O d y  n iep o m y śln e  w a ru n k i  na  to 
nie zez w a la ją ,  n a le ż y  silnie w y s ą o z k o w a ć  pochw ę  i m acicę ,  co 
w  n a sz y m  w y p a d k u  zaw iod ło .

P iśm ien n ic tw o :
F r a n k :  Zbl. f. G yn .  1880 B an d  IV. Se i te  277. F r e u n d :  
U te r u s r u p tu r  Biol.  u. P a th o l .  d. W e ib .  H a lb an -S e i tz  Bd. VII. T. 1. 
— K e r m a u n c r :  Arch. f. Gyn. 1925. Bd. 125. —  K l a f t c n :  
Zbl. f. G yn .  1926. Nr. 8. —  K 1 e i n w ii c h t e r :  E nzyk lop .  d. Geb.
u. G yn .  Leipzig  1900 Bd. I. S. 180. —  I . o o f s :  Beitr .  zur  Geb. u. 
G yn .  Bd. 18, H. II. 1913. — O p i t z :  Z e i tsch r.  f. Aertzl .  Fortbild .
1904. S. 615. —  S i e g e l :  Dóderl .  Handb .  d. Geb. Bd. III. S. 641. — 
S i g w a r d :  Biol. u. Pa tho l .  d. W eib .  Fla lban-Seitz .  Bd. VIII. T  
I. —  V e i t:  Muller Handb .  d. Geb. II. —  V o g e 1 s a n g e r :  Beitr.  
zu r  Geb. u. G yn.  Bd. XII. 1908. —  B r e i t e r :  P r z y p a d e k  śm ie r ­
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porodzie .  P rz c g l .  lek. Nr.  1. 1900 r. — K o ś m i ń s k i: O k rw otoku  
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1905. —  Z a b o r o w s k i :  P rz e g lą d  Chirurg ,  i Ginek. T .  I. Z. 2. 
p. 253.
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N o w in y  leka rsk ie ,  rok  XLL nr. 12. z 15 c ze rw ca  1930: K. N o ­
w a k o w s k i :  D ośw iad czen ie  z p h r e n ie o e s a i r e z a  w 49 p r z y p a d ­
kach. — H C i s z  k i e  w i c z :  Żylaki ży ł  sz y jn y ch .  —  T. S  e r a- 
f i ń s k i :  W a r to ś ć  leczn icza  d ig ipura tu .  — St. T a t k a :  U w ag i
w s p r a w ie  leczen ia  o d o sk rz e lo w e g o  zapa len ia  płuc  u dzieci ze 
szczególne in  uw zględn ien iem  card iazo lu  (dokończenie) .

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Piśm iennictwo francuskie.
La P re sse  Medicale.

1930. —  Nr. 38.

M. R e n  a u d :  O teinjan so d u  śro d k iem  o b n iża ją cy m  ciśn ien ie  
krw i. W  s to w a rzy sze n iu  lek a rz y  szp i ta lnych  w P a r y ż u  R e  n a  u d  
o m aw ia ł  dz ia łan ie  h y p o to n iezn e  o le in janu  sodu. Ś ro d e k  ten s tosu je  
się j ak o  w s t r z y k iw a n ie  dożylne .
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L o u i s  R a m  o u d :  A p h a sia  W e rn ic k e .  A u to r  p rz ed s ta w ia
p r z y p a d e k  a p h as j i  s en so r ja ln e j  ty p u  W e rn ic k e  u k o b ie ty  5.3 letniej.  
J a k o  p r z y c z y n ę  tego  c ie rp ien ia  u w a ż a  a u to r  ro zm ięk czen ie  m ózg u  
na  tle en d a rter itis  ob literans  z p o w o d u  a te r o in a to z y  n a c z y ń  m ó zg o ­
w y c h  co ze  w zg lędu  na wiek chorej  i m ia ż d ż y c ę  in nych  tętnic jes t  
b a rd zo  p raw dopodobne .

L e c ze n ie  sc p tik e m ji.
A u to r  w s k a z u je  n as tęp u jąc e  m e to d y  leczen ia  sep t ikem ji :
L ec ze n ie  ogólno t. j. d e z y n fe k c ja  ust,  g a rd ła ,  p o d a w an ie  obfi­

tej ilości p łynów , d iure tica , card iaca , kąpie le,  lód na  brzuch ,  se rce  
i g łow ę ,  l a w a t w y  k ro p lo w e ,  in iekcje  su r o w ic y  i t. d. L ec ze n ie  w y ­
w o łu jąc e  leu k o c y to zę  t. i. sz tu cz n e  w y w o łan ie  absccsów . Leczenie  
p rzez  w y w o ła n ie  w s trz ą s u ,  p rzez  w p ro w ad z en ie  subs tanc ji  p ro te i ­
now ych ,  m etali  ko lo ida lnych ,  n a w e t  su b s ta n c y j  k ry s ta l ic zn y c h .

Leczen ie  b io log iczne:  p rz ez  se ro te ra p ję ,  w ak cy n o tc rap ję ,
t ransfuzję  k rw i .  C h e m o te ra p ię  jak :  sa l icy lan  sodu, s ia rk a n  miedzi,  
p r z e t w o r y  a r sze n ik o w e ,  b łęk i t  m e ty lo w y ,  t ry p a f law iu a ,  optoch ina .

W s z y s tk ie  te  m e to d y  czę s to  są  s k u te c z n e  a n iek ied y  z a w o ­
dzą.  Ich dz ia łan ie  doda tn ie  lub u jem ne,  z a le ż y  od  ro z m a ity c h  
c z y n n ik ó w ,  w ie k u  ch o reg o ,  o d p o rn o śc i  ogólnej,  n a tu ry  z a ra z k a  
i t. d.

L eczen ie  o streg o  re u m a ty zm u  s ta w o w e g o  sk o m b in o w a n y m i  
p rze tw o ra m i sa licy lu .

Autor  po leca  leczenie  t eg o  c ie rp ien ia  ro z c z y n c m  5%  3 p r e p a r a ­
tów  sa l icy lu  t. j. sa l icy la tu  sodu, p o tasu  i w apn ia .  R o z c z y n  ten  zo ­
s ta je  w s t r z y k n ię ty  doży ln ie  p r z y  ró w n o czesn em  p o d aw an iu  sa l i­
cy lu  do  w e w n ą t r z .  P r z y  o d p o w ie d n ie m  s to so w a n iu  tego  leczenia  
z  uw zględn ien iem  wieku, to le ranc ji  pac jen ta ,  s ta n u  ne rek ,  lecze ­
nie to je s t  n a d z w y c z a j  sk u te cz n e  tak ż e  dla leczen ia  o b ja w ó w  s e r ­
c o w y c h  t o w a r z y s z ą c y c h  tak  c zę s to  r e u m a ty z m o w i .  L eczen ie  to 
w ed le  a u to ra  o d p o w ie d n io  s to s o w a n e  p ow inno  t r w a ć  18 m ies ięcy  
do 2 la t  b y  z ap o b ied z  d a ls zy m  n ap ad o m  re u m a ty z m u .  (

S z c z e g ó ły  co do  s a m y c h  z a s t r z y k ó w  d o ż y ln y c h  polisa l icyla tu  
w  p r a c y  oryg inalnej .

M. P e r r i n  i A.  C n ć n o t :  D zia łan ie  p rzce iw tru ją c e  n ie k tó ­
ry c h  w ó d  m in e ra ln yc h  i chem o tera p ia .

Na p o d s ta w ie  w ła s n y c h  d o św ia d c z e ń  a u to r o w ie  stw ierdzil i ,  
że n iek tó re  w e d y  m in e ra ln e  p o s ia d a ją  zd o ln o ść  p rz ec iw d z ia ła n ia  
p e w n y m  truc iznom .  A u to ro w ie  t łu m a c z ą  to  z ja w isk o  tern. żc  pod 
W p ły w em  z a w a r to śc i  w  w o d z ie  m inera lne j  p e w n y c h  soli, s u b s ta n ­
cje t ru ją ce  zm ien ia ją  się na  c ia ło  n o w e  m nie j  t ru jące .  Zdolność  
a n ty to k s y c z n a  w ó d  m in e ra ln y c h  m o że  mieć w  p rz y sz ło ś c i  w ie lk ie  
znaczen ie  w leczeniu  in toksykac j i .  Autor  w z y w a  do d a lszy ch  d o ­
św ia d c ze ń  w  tym  k ierunku  w  tej myśli  że  c h e m o te ra p ia  a n ty t o k s y ­
czna  w ó d  m in e ra ln y c h  m o że  w  p rz y sz ło śc i  o k a z a ć  się jak o  ś ro d ek  
z b a w ie n n y  w  z a t ru c ia c h  p r z e c iw k o  k tó r y m  je s te śm y  dzisiaj  b e z ­
bronni.

.1 a q u c s R  o s  k a m :  N o w y  sy m p to m :  C ię żka  s y n k o p e  s e r ­
co w a  i p o w ra ca ją ca  p r z e z  zw ię k s zo n ą  p o b u d liw o ść  s in u s carotis .

A u to r  op isu je  n a s tę p u ją c y  p r z y p a d e k :  n a p a d y  ciężkie j s y n ­
kope  c a rd iac a  częs to  p o w ta rz a ją c e  się  sp o w o d o w a n e  p rzez  z w ięk ­
szen ie  pobudliw ości  sin u s ca ro tis . .1. S. w edle  H c r d u g a  okolica 
ro zszczep ien ia  ca ro tis  na  in terna  i e x !c rn a  oko ło  tego  m ie jsca  z n a j ­
dują się  w iązk i  n e rw o w e  p lex n s  n eryo su s . W iązk i  n e rw o w e  c iągną 
do g lo sso  p lia ryn g e n s  g a n g lio n  vag i. S inus  ten je s t  wedle  11 e- 
r i n g a r e g u la to re m  ciśn ien ia  tę tn iczego .  P o d ra ż n ie n ie  t eg o  sinus 
w y w o łu je  zw iększen ie  c iśn ienia  tę tn iczego .  N a  tern tle w y p a d ek  
a u to ra  d a je  się ła tw o  w y t łu m a c zy ć .

Dr. F. R cic lw w a .

P iśm ien n ic tw o  niem ieck ie .

Klin ische W o c h e n sc h r i i t .

Nr. 4. — 19.30 r.

Prot'. O s w a l d  (Ztir ich):  S to su n e k  sc h o rzeń  s k ó r y  (d e n n a -  
to z )  do w y d z ie la n ia  w e w n ę trzn eg o  (Ref. pog ląd) .  D c rm a to z y  p o ­
zo s ta ją  w  śc is ły m  z w iąz k u  z g ru czo łam i o w y d z ie lan iu  w e w n .  P r z y  
m y.yoedem a  wsze lk iego  rodzaju  (sp o n tan ., congen it., in fan til., po- 
stopera t. i t. d.),  s k ó ra  jes t  żó ł ta w o -w o sk o w a tą ,  c ia s to w a tą ,  nie­
e la s ty cz n a ,  sucha .  C z ęs to  p y o d e rm ia ,  p ig m e n tac ja  i y ite ligo . S k ą ­
pe u w losien ie ,  z m ia n y  na  paznokc iach .  P r z y  n a d c zy n n o śc i ta r c z y ­
c y  —• zn an e  z m ia n y  w  sk ó rz e ,  p azn o k c iach ,  ow łosien iu .  M orb. 
A d iso n i  p rzeb ieg a  z p ig m en tac ją  lub y ite lig o , m a cro g en ito so m ia  
p ra eco y  p o leg a jąca  na  hyperp laz j i  k o r y  n a d n e r c z a  p rz eb ieg a  
z szybk iem  p o s ta rzen iem  się sk ó ry ,  y ir ilism u s su p ra ren a lis  p r z e ­
biega z h y p er tr ic h o sis ,  p ig m en tac ją .  W  łączności  z c zy n n o śc ią  g ru ­
c z o łó w  p łc io w y c h  p rzeb ieg a  c a ły  sz e re g  zm ian  sk ó rn y c h ,  jak

d e r m a to z y  m en s tru a c y jn e ,  c ią żo w e ,  z m ia n y  b a r w ik o w e  i t. d. P a ­
lej z m ia n y  sk ó rn e  w  sch o rzen iach  p rz y sad k i ,  j a k  a c m m e g a lia ,  c h o ­
ro b a  S im o n a ,  in fan ty lizm  p r z y s a d k o w y .  S c h o rz e n ia  n a r z ą d ó w
0 w e w n .  w y d z ie lan iu  w y w o łu ją  na  s k ó r z e  p rz e d e w sz y s tk ie m  
zm ian y  w  z ab a rw ien iu ,  p o ro śc ie  w ło só w ,  w y d z ie lan iu  po tu  i łoju, 
n ag ro m a d ze n iu  się  p e w n y c h  p ro d u k tó w  jak  t łu szc z  i cho les te ryn / i .

Prof .  R. v. J a s c h k e :  N iero zp o zn a n e  sa m o is tn e  p ękn ięc ie
m a c icy  p r z y  p lu cen ta  is th m ica  partia lis. P a c je n tk a  39 lat,  III c ią ­
ża, p o c zą te k  p o ro d u  p ra w id ło w y ,  tę tn o  dz ieck a  1,30, m atk i  110 
(o d n o szo n o  do pobu d l iw o śc i  ro d zące j) .  P o  pó ł  godz .  tę tno  m atk i  
140, sinica .  B a d an ie  p er  ya g in a m  nie w y k a z u je  nic szczegó lnego .  
S to p n io w o  tę tno  podnosi  się  do 170, p rz y jm u je  się o s t r ą  n ied o ­
m ogę se rca ,  w s k u te k  p rz e m ę c z e n ia  w y w o ła n e g o  u s ta w icz n em  
parciem . P o  u rod zen iu  dz ieck a  s k ą p y  k r w o to k ,  w  35‘ po tem  tę tno  
200. c x itu s . S e k c ja :  p łacen ia  istlun ica  partia lis, pękn ięcie  długości 
7 cm w z ak re s ie  co rp u s u te r i;  c c rv ix  i orific ium  bez zmian, 
w  m ie d n icy  m ale j  1780 cfn3 k rw i.

P ro f .  R o s e n b e r g :  L eczen ie  d ia b e te s  in sip id u s p r z e z  w ącha  
nie  p ro s zk ó w  z  p rep a ra tó w  z  ty ln e g o  p ia ta  p r z y s a d k i  m ó zg o w ej.  
P r ó b y  s to s o w a n ia  p r e p a r a tó w  p r z y sa d k i  w  p o s tac i  p r o s z k ó w  do 
w ą c h a n ia  z ty ln e g o  p ła tu  w y o so b n io n o  2 h o r m o n y :  „ P i to c in “ — 
dzia ła  g łó w n ie  na  m ięśn ie  m a c ic y  „ P i t r e s s iu “ — podnosi c iśn ie ­
nie k rw i ,  p o b u d z a  g ładk ie  mięśnie  jelit  i ham uje  d iurezę.  P r e p a ­
r a ty  te f i rm y  P a r k ę  D av is  d o ty c h c z a s  w y d a n e  w  płynie .  N a to ­
m ias t  f. H ó c h s te r  F a r b w c r k e  w y d a l a  id en ty c zn e  p r z e tw o r y  p. n. 
O ra s th in  i Tonephin ,  ten os ta tn i  w  postaci  p ro szk u .  Autor  s to so ­
w a ł  o p ró c z  p o d a n y ch  inne  j e szcze  p r e p a r a ty  p rz y sad k i  w  postaci  
t am p o n ik ó w  do nosa ,  w ą c h a n ia  i w r e s z c ie  c z o p k ó w .  N a j lep sze  w y ­
niki o t r z y m a ł  po P i tu ig a n  siec, ilości moczu znaczn ie  się  zm nie j­
s z a ły ,  c ię ża r  g a tu n k o w y  i z ag ę sz c z e n ie  w z r a s t a ł y .  W s z y s tk ie  te  
p r e p a r a ty  n a le ż a ło b y  p o d a w a ć  w e d łu g  jed n e j  p ew n e j  m ia ry  
( jed n o s tk a  Voegtlin) .  P r z e k r o c z e n ie  d a w e k  w y w o ła ć  m o że  z a ­
b u rz en ia  m ózgow e.

K. H i n s b c r g :  D o św ia d czen ie  nad w p ły w e m  kąpie li kw a so -  
w e g lo w y e h  u c h o ry ch  se rc o w y ch .  W  chorobach  n a rzą d u  k rą że n ia  
c h o rz y  z u ż y w a ją  po d czas  pew nej  p r a c y  w ięce j  tlenu niż ludzie 
z d ro w i .  C z y  m o ż n a  d ro g ą  z ad z ia łan ia  kąniel i  k w a so w ę g lo w y c i i ,  
k tó re  jak  w ia d o m o  w p ł y w a j ą  k o r z y s tn ie  na  s a m o p o cz u c ie  i zdo l­
ność  do  p ra c y ,  s ta n  ten p o p r a w ić ?  O b l iczano  ilość tlenu z u ż y te g o  
p rz e z  c h o reg o  w  sp o c z y n k u  i po d czas  p ra cy ,  po tem  s to so w a n o  
kąpie le  k w a s o w ę g lo w c  i o b l iczano  p o w y ż s z e  w a r to ś c i  p r z y  te jże  
p ra cy .  O k a za ło  się, żc  z u ży c ie  t lenu nie z m n ie jsza ło  się  a racze j  
u lega ło  z w ię k sze n iu  w  okres ie ,  w  k tó r y m  c h o r y  p o z o s ta w a ł  pod 
w p ł y w e m  dz ia łan ia  kąpieli.  Jeśli  p rz e d  k ąp ie lą  p o d a je  się  n a p a r ­
stnicę ,  to p o c z ą tk o w e  doleg liwośc i  nie w y s tę p u ją .  W y n ik i  odn o ­
s i ły  się do c h o ry c h  z n ie d o m y k a ln o śc ią  z a s ta w e k  t ę tn ic y  g łów ne j  
na  p o gran iczu  dckom p cn sac j i .

P ro f .  A. S e i t z .  D o św ia d cza ln e  za tru c ie  tha lium . D o ś w iad ­
czen ia  na zw ie rz ę ta ch  k tó r y m  w s t rz y k iw a n o  r o z c z y n y ,  w c ie ran o  
m aśc ie  o raz  k a rm io n o  p re p a ra ta m i  z a w ie ra ją c y m i  ten m etal.  W y ­
s tępu je  p ra w ie  z aw sze  ślinotok, w  w iększośc i  w y p a d k ó w  g a stro -  
e n te r itis , p o rażen ie  n e rw ó w  n a c z y n io ru c h o w y c h .  łysienie,  w y c h u ­
dzenie.  W e  krw i l im focy toza  i po lychrom atofi l ja .

H o r n  i K a n d e r s .  B a dan ia  n a d  o dpornością  tu z im n ic y
1 d a rze  p o w ro tn y m .  P ły n  m ó zg o w o  rd z en io w y  c h o ry ch  na parali - 
sis p ro g rcss iya  po zaszczep ien iu  im m ala r j i  w y w ie r a  w p ły w  h a m u ­
ją c y  na  rozwój k r ę tk ó w  duru  pow ro tnego .  Najsilniej  dz ia ła  p łyn 
p o b ra n y  na szczy c ie  n a p ad u  g o rączk o w eg o .  P r ó b y  z plyn-mi 
m ó zg o rd z en io w y m  i su row icą  p a ra l i ty k ó w  nie szczep io n y ch  m a la ­
rią, j ak o te ż  p ró b y  z  p ły n am i tym i ludzi z d ro w y ch  uie m ia ły  w p ły ­
wu na  rozw ój  sp iroch . reettrrens. U o d p a rn ia ją c e  d z ia łan ie  m a la r j i  
w płynie  m .- rd z en io w y m  jes t  si lniejsze niż w  su ro w icy .  W  czasie  
p rze rw  g o rą c z k o w y c h  dz ia łan ie  to jest  s łabsze.

G. v. W  e n d  t. C z y  w ita m in a  D je s t  su b sta n c ją  jed n o litą ?  P r z y  
naśw ie t lan iu  e r g o s t e r y n y  p rom ien iam i pozafio łkow ym i o p ró c z  wi­
tam iny  D p o w s ta ją  ro z m a ite  uboczne  p ro d u k ty ,  k tó re  nie m ata  
ż a d n e g o  dz ia łan ia  a n t i r ac h i ty c z n eg o ,  m ogą  jed n ak  unieszkodliw ić  
t ru jące  d z ia łan ie  p o d aw an e j  w n a d m ia rz e  w itam iny  I). W i ta m in a  ta 
nie je s t  subs tanc ją  jednoli tą .  Po d o b n ie  do tej w i tam in y  t ran  i vi- 
gautol  podane  w n a d m ia rz e  rów nież  d z ia ła ją  t ru jąco .  W  S z w a j ­
cari i  u z y sk a n o  z z ie lonych  roślin p r e p a r a t  .„Vitophos“ , k tó r y  ma 
d z ia łać  k o rz y s tn ie  w  k rz y w ic y .

G e 1 d  r i c  h. O kreślen ie  d łu g o śc i ciała u  d z iec i w ed łu g  w ieku .
M i l k o :  P rzy p a d e k  p rze w le k łe g o  za tru c ia  p ilokarp iną .
P ro f .  S c h l e s i n g e r :  K ila żo łą d k a .  Nie w s z y s c y  au to rz y  

uzn a ją  g u str itis  luetica , bowiem  z m ia n y  w żo łądku  w y s tę p o w a ć  
m ogą  w tó rn ie  w sk u te k  sch o rze n ia  innych  n a rz ą d ó w .  W a ż n y m  jest 
s to sunek  lues d o  u lcu s p ep ticu m , s z e re g  a u to ró w  p rz y jm u je  dla
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ulcus  t to  luetyczne ,  l i  a u s s ni a ii ii tw ierdził ,  że ulciis callosum  
w y s tę p u je  częściej  u h ie tyków . N ied o k rew n o ść .  w  u lcu s ven lricu li  
p rzem aw iać  m a  za  genezą  liietyc-żną, choć m oże  w y s tę p o w a ć  u 
osobn ików  liieluety cznych .  P ó ź n e  z m ia n y  kitowe źołądkłt  w y s tę ­
pować m ogą  w  postaci  k i j k ó w ,  o u r z o d z e ń  lub zm ian  wtóknistyct i .  
C h a ra k te ry s ty c z n y  cli zm ian  dla k i ły  ż o ta d k a  nie ma, p o d z ia ły  sc h o ­
rzeń k i tow ych  ż o łą d k a  są  rozm aite .  Autor  p o d a je  2 g ru p y  późnych  
zm ian  kito\, ycli  ż o ta d k a :  1) postacie  g u z o w a te  p r z y p o m in a ją c e  
no w o tw ó r  i 2) z w ężen ia  odzw iern ik a .  Z a  k i tow em  z w ężen iem  od- 
źw ie rm k a  p rzem aw  ia szy b k i  p rzeb ieg  u osób m todycb .  w y m io ty  
p rz y  d o b rem  taknicińu, wygczuwulny n iebo lesny  o p ó r  w okolicy 
odźw iern ika ,  b rak  wolnego  k w a su  solnego, b ra k  u ta jonych  k r w a ­
wień, w y s o k a  z a w a r to ś ć  h em oglob iny  we krwi,  b rak  limfocytowy, 
dodatni,  odczy n  \Va.

D o o r n k  a a t K o o 1 m a t .  D zia ła n ie■ d a w ek  p ro m ien i R e n t­
gena s to so w a n y c h  w celach  d ia g n o s ty c zn y c h .

S i l b e r b e r g :  L im fo c y ty  i h isc jo c y ty .
N o b e l :  N o w a  ko m o ra  c ieplna dla n o w o ro d k ó w .

Nr. 5. — 1930 r.
P rof .  H c y m a n n :  O chorobie  p a p u z ie j ( P sita co sis). O s tra  

c h o ro b a  in fekcy jna  p rz e b ieg a jąc a  z c iężk iem  zap a len iem  ptuc. 
Może n a ra z  z a c h o r o w a ć  w ie le  o só b  w  ty m  sa m y m  dormi. Obrauz 
c h o r o b o w y  u papugi w y g lą d a  w  ten sposób ,  że  po 3-dn iow ym  
o k re s ie  w y lę g a n ia  p ta k  s ta je  się  apatyczny ',  t rac i  a p e ty t ,  w y s t ę ­
pują  ś lu z o w o - k r w a w e  biegunki,  z ie lone \y y mioty', duże  p r a g n ie ­
nie. P o  3 5 dniach śm ie rć  w ś r ó d  d rg a w e k .  Jeśl i  c h o ro b a  p r z e t r w a  
S— 9 dni, co się z r e s z tą  rz a d k o  z d a r z a ,  to w  o k re s ie  c h ro n iczn y m  
z am ias t  o b j a w ó w  je l i to w y ch  po jaw ia  się kaszel ,  duszność ,  w y ­
dzie lina  z nosa  . oćzu. O b ra z  s e k c y jn y :  w y c h u d ze n ie ,  p r z e k r w ie ­
nie n a r z ą d ó w  ja m y  b rzuszne j ,  w y b r o c z y n y  na  o t rzew n e j,  o w r z o ­
dzen ia  na  b łonie  ś lu zo w e j  jelit, o b rz ę k  w ą t r o b y ,  ś ledziony ,  k tó re  
z a w ie r a j ą  p rosów koyye  s z a re  guzki,  w  p łucach  o b ja w y  broncho- 
i neiunonji. D ro b n o w id o w o :  w  n acz y n ia c h  w ło s o w a ty c h  m ik rokek i  
k sz ta ł tu  ja jo w a teg o ,  nie d a jące  się w y b a r w i ć  met. G ram a.

O b ra z  choroboyyy u ludzi (zn an y  już  w  r. 1879) z a c z y n a  się 
d reszczam i,  zm ianam i i i ie ży to w o -w rzo d z ie jącem i  na  btonie  ś luzo­
wej j a m y  ustnej,  ga rd ła ,  m ig d a lk ach ,  o b jaw am i  podniecen ia  lub 
p rzy g n ęb ien ia .  N ie rzad k o  si lne p ragn ien ie ,  c iep ło ta  p o n ad  40°. Po-
2—3 tyg. sp a d e k  l i ty c z n y . W  p rzeb ieg u  c h o r o b y  na p i e r w s z y  plan 
w y s tę p u ją  ob jaw y ze  s t r o n y  n a r z ą d u  o d d e c h o w e g o  (w  p rz e c i ­
w ie ń s tw ie  do papugi)  w  p os tac i  zm ian  o sk rz e lo w y c h ,  z raz ik o w y ch ,  
p ła to w y c h ,  z n aczn e  osłab ien ie  mięśni, z a b u rz en ia  p rzy to m n o śc i ,  
d rg aw k i .  P o  2— 3 tyg .  jeśli  n ie n a s tęp u je  p o p r a w a  po jaw ia  się 
Osłabienie se rca ,  sinica, cwitus. Na sekcji  zmiany' w  płucach ,  w ą ­
trobie , ś ledzionie,  n e rk ach .  Z a ra z e k  w y h o d o w a n y  w  r. 1892 ze 
szpiku k o s tn e g o  s k rz y d e ł ,  z w ła sn o śc i  b io log icznych  m o że  b y ć  
zal iczony  do p a ra ly p h u su  B . P rz e n o sz e n ie  c h o ro b y  z cz łow ieka  tia 
c z ło w iek a  je s t  r zadk ie .  C h o ro b a  jest  w  zw iąz k u  ze  św ie ż o  impor- 
to w a n em i  papugam i.  Na G2łoyviek.i d o s ta je  się  ze s to lc ó w  papugi 
p rz ez  k o n ta k t  lub w d e ch iw a n ie .  R p idem jc  p r z e w a ż n ie  w  poTze 
zimowej.

Prof.  O s w a l d :  S to su n e k  sc h o rzeń  s k o r y  (d e rm a io z )  do  iry- 
dzie lan ia  w ew n ę trzn eg o  (dokończen ie  z Nr. 4.). W  d a lszy m  ciągu 
au to r  omayyia d e r m a to z y  m e n s tru a cy jn e ,  c iążo w e ,  o ra z  p o z o s ta ­
jące w  z w iąz k u  z- c h o ro b am i  t a r c z y c y  lub p rz y sa d k i  m ózgow ej ,  
wreszcie w y w o ła n e  prz-ćz p ro c e sy  g rz y b k o w e.  W konkluzji  
tw ierdz i,  że  żad en  p ro c es  cho .robow y s k ó r y  nie zna jd u je  d o s ta ­
teczn e g o  w y ja śn ian ia  w  z a b u rz en ia ch  g ru c z o łó w  o w ew nę trzncm i 
wydzielan iu .  A p a ra t  „ w e w n ą t r z w y d z ie ln i c z y "  n a le ż y  u w a ż a ć ,  za 
część  sk ł a d o w ą  w  sz e re g u  innych c z y n n ik ó w  w y w o łu j ą c y c h  zm ia ­
ny . B a rd zo  zaś  w a ż n y m  czy n n ik iem  w  c h o ro b a c lr  S k ó ry  są  p r o ­
c e s y  a l le rg iczn c  i a n a f i lak ty czn c .

U u n t h e r :  P rzeb ieg  i ep id em io lo g ia  ch o ro b y  papuzie j.
S t e i n e r - W  o u z 1 i s c h : N ieco d zien n e  p r z y p a d k i  id ju ­

s y  n kra  z ji.
Prof .  L o e v e  i L a n g e :  „A g a ro l" em uls ja  p a ra f in o w o -a g a -  

row n  p h en o lfh ta le in y , k tó ra  w  tern po łączen iu  w m nie jszym  
stopniu  ulega w ch łan ian iu  i p rz e to  jes t  mniej t ru jąca .

V. G a r a :  Iia d a u ie  nad  g ru p a m i k rw i u Królika zd ro w eg o  
i u k ró lika  za k a żo n e g o  p rą tk a m i d u m .

T  o e n n i s s e n : P o w sta w a n ie  k w a su  b u rs z ty n o w e g o  z  kw asu  
p yro g ro n o w eg o .

L o r a n t i P  t  o e li 1 i c li: W p ły w  w s tr z y k iw a li  d o ży ln y c h
cu kru  na  ketonurjĄ  w  c u k r z y c y .  W  śp iączce  c u k rz y c z e j  p o d a w a n o  
śródży lnie d e x t r o z ę  i b a d an o  z m ia n y  co  do ilości cia ł k e to n o w y ch .  
W  2 godz. po injekcji  ilość ciał k e to n o w y ch  w e  k rw i  podnosiła  
się  o 40%. In iekc je  insuliny,  k tó re  by ły  ró w n o c ze śn ie  rob ione  nie 
zm n ie jsza ły  o b razu .  P o  2 godz. ilość ciał k e to n o w y c h  sp a d a ła  do 
p o c z ą tk o w e j  w a r to śc i  D o ż y ln e  w ię c  s to so w a n ie  cu k ru  w  com a

diabet. jes t  Sżkodliwc, b o w ie m  z w ię k s z a  się  znaczn ie  i lość ciał 
k e to n o w y ch ,  opóźnia  się  o deukrzen ie ,  k o n ieczn o ść  j ed n o c ze sn e g o  
s to so w a n ia  w ię k sz y c h  d a w e k  insuliny' z w ięk sza  n ieb e zp ie cz eń s tw o  
liy poglukcmji.

D e p i s c h  i H a s e n ó l i r l :  B adan ia  nad  c zy n n o śc ią  apara tu  
w y se p ko w e g o .

L e w i n :  W s p ó łc z y n n ik  u tlen ian ia  w  o kre s ie  m ie s ią czk i  B a ­
dan ia  n ad  'zagadnieniem  jak  się zm ien ia ją  p r o c e s y  o k sy d a c y jn e  
w  czas ie  c ią ży  i m iesiączki.

C o 11 a  z o i R n b i n o : W p ły w  do u stid e  p o d a w a n e j in su lin y  nu 
p o w sta w a n ie  g ly k o g e n u  w w ątrob ie . P o d a w a n a  doustn ie  insulina 
nie w p ł y w a  na poziom  cu k ru  w c  k rw i .  nie m o żn a  jed n ak  o d rz u ­
cać  wply w u  na w ą t r o b ę  w  k ie ru n k u  tw o rz e n ia  s i ę  g lykogenu .  B a ­
dan ia  na  z w ie rz ę ta c h ,  k t ó r y m  doustn ie  p o d a w a n o  ^insulinę, w y ­
k aza ły .  żc z w ię k s z a  się i lość g ly k o g en u  w  w ą t r o b ie  i m ięśniach.

M a n n :  N ie z w y k ły  p r z y p a d e k  p ó źn e j p a d a c zk i u ra zo w ej. P a ­
d a c z k a  w  k i lkanaśc ie  lat  po u ra z ie  czaszki.

W a l d b o t t :  B ro n c h ilis  a liergica , S a m o is tn y  ob raz  ch o ro ­
bowy będący ' w y r a z e m  skazy' allergicz-ncj.  C h a r a k t e r y z u je  s i t  
n ag ły m  począ tk iem , su c h y m  k asz lem ,  o d c zy n e m  na a llergciiy .  
W  sk ąp e j  plwocinie  eozyiiofil.ia, b r a k  k r y s z t a łk ó w  C ha rco tS ,  ho- 
dowda p lw oc iny  ja łow a .  F p ine fr ina  u su w a  kaszel.

1930. —  Nr. 6.

M a i n z e r :  K w asica  w  chorobach nerek. K w as ica  n e rk o w a  nie 
pozosta je  w  zw iązk u  z ro d za jem  i c iężkośc ią  sch o rze n ia  ne rek ,  nie 
je s t  re g u łą  w' s ta n ac h  uremieziiycli,  w y s tę p u je  w o s t ry c h  jak  i p rz e ­
w le k ły c h  S chorzen iach  ne rek ,  w  postaciac l i  i -dębiiszkowych jak 
i kana l ikow y  cli. K w as ic ę  w y w o łu ją  roz m a ite  c z y n im i ,  p rz ed e w -  
sz y s tk ie in  chodzi jed n a k  o z a b u rz en ia  ró w n o w a g i  m ie d z y  jonami. 
P u n k te m  w ę z ł o w y m  m ięd zy  ogólną  r ó w n o w a g ą  jo n ó w  a r ó w n o ­
w a g ą  k w a s o w o - z a s a d o w ą  są  d w u w ę g la n y  krw i.

F u c h s :  N ow a teo r ja  k rzep n ięc ia  krw i.
I. o u d e k :  H o rm o n y  p rzed n ie g o  p ła tu  p r z y s a d k i  m ó zg o w e j.  

P r e p a r a t  „ P ro la n "  u z y s k a n y  z p rzed n ieg o  p ła tu  p rz y sa d k i  z a ­
w ie ra  h o rm o n  seksualny k tóry  sk ła d a  się  z d w u  różny cli s u b s ta n ­
cji: P ro la n  A p o w o d u je  d o j rze w a n ie  p ę c h e r z y k ó w  G r a  a  f a, P r o -  
Ian Ii p o w odu je  lu te in izację  ja jn ika .  P r e p a r a t  ten chem icznie  iest 
b a rd zo  w raż l iw y '  przy' p o d a w an iu  p e r  os- Zostaje  w  p rz e w o d z ie  po ­
k a r m o w y m  znisżćzony'.

W e i s s . .  O urorubin ie . B a rw ik  p o w s ta j ą c y  z u ro rub inogenu .  
P o  raz  p i e r w s z y  z a u w a ż o n o  go w  m oczu  cukrzy czy cli z w ła szc za  
u osobników  ze sk le ro zą  naczyń .  P o j a w ia  się  też  w  n ied o m o g ach  
se rca ,  g ruź licy ,  w  ok re sac l t  z d ro w ien ia  po ż ó ł ta cz ce  n ieży tonn  j. 
W y s tę p u je  ty lk o  w  m oczu  k w a śn y m .  S tw ie rd z e n ie  teg o  b a rw ik a  
w  m oczu  u s t a r s z y c h  osób p rz em aw ia  za  zabu rzen iem  p rz em ia n y  
cukrow ej .

W a s s e r m e y e r :  P rze m ia n y  ch em iczn e  i ko lo id a ln e  tu p rz e ­
roście  i za n ik u  m ięśn i ciała i m ięśn ia  serco w eg o .

Głów nem ź ró d łem  cnerg.ii m ię śn ia  je s t  g lykogen ,  który p o d ­
czas  sk u rc zu  m ięśn ia  p r z e b u d o w a n y  jes t  na  k w a s  m le k o w y .  J e d ­
nak  m o ż l iw o ść  m ęczen ia  się  m ięśn ia  nie je s t  z a leżn ą  ty lko  od 
g ly k o g en u ,  bowiem w o k re s ie  który '  E m b d c n n a z y w a  (altcrung.) 
s ta r z e n ie m  się m ięśnia ,  p rz y ch o d z i  do zm ian  kollo ido-cliem icznycli  
w tk an c e  mięsnej,  z m ia n y  te  z a c h o d z ą  w  cżas ie  m ęczen ia  się  m ię ­
śnia z a ró w n o  przy pracy ' jak i w s k u te k  napięcia  (w y c ią g  g ip so w y )  
i to tętn w ybitn ie j  im p ra c a  c zy  napięcie  jes t  in tensyw nie jsze .  Jako  
proces kom pen sacy jn y '  w y s tę p u je  p r z e r o s t  m ięśnia ,  ale ty lk o  w tedy  
gdy  p r a c a  (c z y  nap ięcie )  nie je s t  z b y t  i n te n s y w n e  w  p rz ec iw n y m  
taz ic  n a s tęp u je  zanik m ięśnia .  W czasie  zan im  w y s tą p i  przero-st 
p ro c e sy  energe ty  czno -ch c tn iczn c  w y k a z u ją  z m ian y  w  znaczen iu  
w y c z e r p y w a n ia  się. Z ch w i lą  po jaw ien ia  się p r z e w r o tu  o b ja w y  
w y c z e rp a n ia  znikają.  B a d an ia  na  z w ie rz ę ta c h  k tó ry m  sz tuczn ie  
w y tw a r z a n o  w a d y  s e r c o w e  da ły  po d o b n e  w y n ik i  w  odniesieniu 
do mięśnia  s e r c o w e g o  z tern jednak ,  żc  dla po jaw ien ia  s ię  p rocesu  
k o m p e n sac y jn e g o  jak im  jes t  p rze ro s t ,  t rzeba  zn aczn ie  d łuższego  
czasu .  Stosunki  w zw ę /cn iac l i  u jść  b y ły  g o rsz e  niż u n iedoim  kal- 
ności z as taw ek .

R a  a b  i W i t  t e n  l i n k :  K w asica  p o o p e ra c y jn a  ni.e .iest u y -  
w y w o ła n a  ja k  s ą d zo n o  d o tąd  p rz ez  kw. o \y  m as ło w y ,  lecz łikłaflu 
się na nią s z e re g  c zy n n ik ó w ,  jak u sz k o d zen ie  w ą t r o b y  i z ab u rzen ia  
p rz e m ia n y  w ę g lo w o d a n ó w ,  n a s tęp n ie  w s t r z ą s  o p e ra c y jn y ,  p rze-  
k w a sz en ie  us tro ju  k w a s e m  w ę g lo w y m ,  g łód  p rz ed o p e ra c y jn y ,  
w p ły w  psychiczny '.  K w a s ic y  p o o p e rac y jn e j  spec ja ln ie  le c z y ć  nie 
t rze b a .

P l a t t :  L eczen ie  ch o ro b y  B a sed o w a  erg o ta m in ą . P o d  w p ły ­
w e m  tego  leku w y s tę p u je  p rzem ija jące  zw oln ien ie  tę tna ,  z a sad n i ­
czej p opraw y  nie u z y sk u je  się. Przy  podaniu  w ię k sz y ch  d a w ek  
k u rc z e  n a cz y n io w e ,  wy m ioty ,  bóle  w  oko l icy  se rca .
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W  o h 1 g e m u t h : Z a sa d n ic za  ró żn ica  i r  sk ła d z ie  c h em ic zn y m  
tre śc i o tr z y m a n e j  z  p ę c h e r zy  s k ó r n y c h  a p r z y ż y c io w o  w y c ię ta  
tka n k ą  skó rn ą .

U r  b a c h :  O dpow iedź  na a r ty k u ł  poprzedni.
H e n t s c h e l  i S c h i n d e l :  W y k a z y w a n ie  c h o lc s te ry n y

iv’ s k ó rze  lu d zk ie j.
K a h n : R ó żn ico w a n ie  b ia łka  « ’ su ro w ic y  krw i.
R a e s c h k c :  T w o rze n ie  s ię  k o s tn in y  b ez  z ła m a n ia  kośc i.
W e r n e r :  O b ecn y  sta n  lec zc ie  a ra ka  p ro m ien ia m i R oen tgena .
C o do sp o so b u  dz ia łan ia  p rom ien i  R c z y  zad z ia łan ie  w p ro s t  

na tk an k ę  n o w o tw o r o w ą ,  c z y  p rz e z  o d c zy n  o to czen ia  — zdan ia  s H 
rozb ieżne ,  .lest p e w n e m  że o to czen ie  m oże  b y ć  p rz ez  p rom ien ie  b. 
zmienione  b ez  z n iszczen ia  tkanki  n o w o tw o ro w e j ,  a  n a w e t  n o w o ­
tw ór  po naświe tlen iu  m o że  ró ść  jeszcze  szybc ie j,  z w ła szc za  to 
o s ta tn ie  z ja w isk o  w y s tę p u je ,  g d y  s ła b o  się n a św ie t la  ( R e i z d o -  
s e n). D zia łan ie  p rom ien i  zależy' od  w ra ż l iw o śc i  tkank i  n o w o tw o ­
rowej.  D o b re  Wyniki u z y sk u je  Się u m ię sa k ó w  ( lym phosarc .)  
o p o rn e  są  os teo  i c l io n d ro sa rco m a ,  a d en o c a rc in o m a .  Śc is łe j  g ra n ic y  
m ięd zy  w s k a z a n ie m  do n aśw ie t lan ia  p rom ien iam i R. a ra d em  p r z e ­
p r o w a d z ić  nie m ożna .  N o w o tw o r y  p rz y sad k i  z d o b ry m i  w y n ik am i  
n aśw ie t la  się p rom ien iam i R. n o w o tw o r y  szczęk i  g ó rn e j  i raki 
j a m y  ustnej leczy  s ię  radem .  S tra tn a  m a lig n a  r e ag u je  na  rad  i p r o ­
mienie R o en tg en a .  W  n o w o tw o rach  ś ródp ie rs ia  s tosu je  się p rom ien ie  
R. z aś  n o w o tw o r y  p rz e ły k u  są  o b jek tem  b. n iew d z ięc z n y m  do n a ­
św ie t lan ia  g u z y  jam.y b rz u szn e j ,  w ą t ro b y ’, d r ó g  żó łc io w y ch  na p ro ­
m ienie  Roent.  nie o d d z ia ły w a ją ,  o wyleczen iu  n o w o tw o ró w  nerek  
i n a d n e rd z y  (z w y ją tk ie m  m ięsak a  u dzieci) nie s ły s z y  się. Mię- 
saki ja jn ików  m o g ą  z n ik n ąć  pod  w ply 'w cm  Rg, go rze j  jst z rakam i 
ty ch n a rz ą d ó w .  N o w o tw o r y  macicy’ n ad a ją  się  do leczen ia  e n e r ­
g ią  p ro m ien is tą .  R aki  sk ó rn e  u s tęp u ją  g łó w n ie  pod w p ły w e m  
radu

H u e p p e :  N o w y  p og ląd  na sp r a w y  sek su a ln e  i za g a d n e n ia  
ro zro d c zo śc i.

S t. D ziuba  (Kraków)

S P R A W Y  ZAW ODOW E.

Co robiły Izby Lekarskie w  1928 r.

Z es ta w i ł  ze  sp r a w o z d a ń  Izb L ek a rsk ich  za  rok  1928, z ło żo n y ch
N acze lne j  Izbie L ek a r sk ie j  - Dr. Antoni K r z y c z k o w s k i .

W' Nr. 6 „N ow in  S p o łe c z n o -L e k a r s k ic h “ z dnia 15 III 1929 r. 
zo s ta ło  z am iesz c zo n e  „Z e s taw ie n ie  s p r a w o z d a ń  Izb Lek. za lata  
1926 i 1927“ , o p r a c o w a n e  na  polecenie  N acze lne j  Izby  Lek .  Dla 
uzupełn ien ia  o b razu  p ra c  Izb Lek. p o d c za s  całe j  t r zy le tn ie j  k a ­
dencji Izb czyli  za  la ta  1926— 1928 w łą cz n ie ,  czyli II kadencji  Izb 
' d dnia ich p o w s ta n ia ,  o p r a c o w a łe m  z es ta w ie n ie  p ra c  tych  w  r. 
192-8.

W  roku  1928 fu n k c jo n o w a ło  w R zeczy p o sp o li te j  Po lsk ie j  7 Izb 
L e k a rsk ich :  w  W a r s z a w ie ,  L w o w ie ,  K rak o w ie ,  P o z n a n iu ,  L ubli ­
nie, Lodzi i W iln ie  i N acze lna  fzlia I c k a r s k a  w W a rsz a w ie ,  k tó ­
rej z e s ta w ien ie  obecn ie  nic obe jm uje ,  g d y ż  w  Nr. 14 „Nowin 
Społ.  L ek .“ z 1929 r. zo s ta ło  o g ło szo n e  sp ra w o z d a n ie  z d z ia ła l ­
ności Z a rz ąd u  Naczelnej Izby  Lek. za  rok  1928, a w  Nr. 2, 3, 4
i 5 „Nowin  Społ.  L e k .“ z 1929 r. og łos i ł  b. P r e z e s  N. I. L. dr. .1.
B ącz k ie w ic z  „R zu t  oka na dz ia ła ln o ść  N. I. L. w  d w ó ch  p i e r w ­
szy ch  jej kad en c jach :  I —• 1923 do 1925 i II 1926 do 1928“ .

Ż ad n y c h  zm ian  u s ta w o d a w c z y c h  w  p ra w n e j  p o d s ta w ie  is tn ie ­
nia Izb L ek a rsk ich  czyli w  „ U s ta w ie  o ustro ju  i z ak re s ie  dz ia łan ia  
łzh L e k a r s k i c h 11 z  dnia  2 g ru d n ia  1921 r. (Dz. U. R. P  105/21 
pi z. 763) w  r 192S nie zaszło .

Ilość cz ło n k ó w  w Izhacli

Izby  31 XII 1928 zm ar ło % śm ier te
1. W  a r c z a w sk o -B ia ło s to c k u 2.567 35 1,38
2. Lwt w sk a 1.765 10 0.57
3. K ra k o w s k a 1.023 16 1,50
4. P o z n a ń sk o -P o i t io r s k a 944 11 1,18
5. L.ubelska 679 6 0,88
6. Ł ó d zk a 70.3 7 0,99
7. W ile ń sk o -N o w o g ró d z k a 566 12 2,13

R a ze m  8.247 97 1,18%

B ilanse  roczne  zatn j k a ł y ' s i ę  w ra m a ch :

Izba S u m a  Sa ldo  na J / l .  1929
S k ła d k a

roczna
1. W arsz a w .-B ia ło s to c k a 84.446 zł. 41 gr. 10.534 zł. 12 gr. 20 zł.
2. L w ow ska 78.482 zł. 60 gr. 26.212 zł. 93 gr. 25 zł.
3. K ra k o w sk a 43.827 zł. gr. 25.162 zł. —  gr. 20 zł.
4. P o z n a ń s k o -P o m o rs k a 21.113 Zł. 60 gr. 4.269 zł. 06 gr. 25 zl.
5. I ubelska 32.713 zł. 91 gr. 25 zl.
6. Łódzka 15.750 zł. 90 gr. 3.725 zł. 93 gr. 24 zl.
7. W ile ń sk o -N o w o g ró d z k a 19.555 zł. 67 gr. 1.22Ś żł. 93 gr. 46 zł.

N a jn iż sza  za tem  sk ła d k a  cz ło n k o w sk a w W a rs z a w ie Krako-
wie n a jw y ż s z a  w Izhie W ileńsko-N ow ogródzk ie j .

K oszta  ad m in is t rac y jn e ,  do k tó ry ch  zalicza  się w y d a tk i  p e r ­
sonalne,  k a n ce la ry jn e  Z a rz ąd ó w ,  S ą d ó w  i Insty t .  S am opom oc ,  p rz y  
Izbach, lokal, opał,  oświetlenie,  telefony, rem o n t  lok ilu, podatki,  
p o ra d y  p ra w n e  Z a rz ą d u  i Sąd u ,  d ie ty  i p rz e ja z d y  cz łonków  R a d y  
i Sądu.

Na 1 Członka
Izba K oszta  a d m in is t racy jn e w y p a d a

1. W arsz . -B ia ło s to c k a Izba i S ąd  41.669- 16,23
K asa  P o g r z e b o w a  12.822,- 5,—

2. I^w ow ska Ł a c z n ic  z K. U b ez
i Kasą  E m e r y t  15/732,86 9,03

3. K rak o w sk  i 10.332,33 10,09
4. P o z n a ń s k o - P o m o r s k a 25.907,— 27,44
5. Lubelska 5.774,65 8,50
6. Ł ó d zk a 11.532,37 16,40
7. W ileńśko-N ow  ogro d zk a 13.937,69 24,63

Dziennik  notuje  p ism:

W a r s z a w a  Lwów’ K ra k ó w  P o zn ań
W p ły n ę ło  2137 1939 1296
W y s ła n o  2780 —  — 1301
Druki 21900

Lublin Ł o d /  W ilno
W p ły n ę ło  —  — 454
W y s ła n o  —  —  444
Druki

In s ty tu c je  S am o p o m o c y .

I. Izba W arsz a w sk ó - jB ia ło s to c k a  p o s iad a :  a) Kasę P o g r z e ­
b o w ą ,  k tó ra  w  r. 1928 z a m k n ę ła  b ilans su m ą  237.054 z sa ldo  na 
1 i tycż ii ia  1929 — 64.032,87. w y p ła c i ła  w  r. 1928 p rcm ji  120.554,50. 
P re m ie  w y n o s i ły  od 4.200 do 4.400,

b) b iuro  p o ś re d n ic tw a  p racy .
II. Izbą L w o w sk a  p o s ia d a :  a) Kasę  E m e ry ta ln ą  —  ka ren c ja

5-letnia, je szcze  nie w y p ła ca .
b) K asę  u b e zp iec z en io w ą  na w y p a d e k  c h o ro b y ,  k tó ra  w y p ł a ­

ciła w  r. 1/728 26.168 zł.
c) z a ło ży ła  „ S to w a r z y s z e n ie  dla w d ó w  i s ie ró t  po l ek a rza c h " .  

W d ó w  z a r e je s t r o w a n o  240.
d) b iu ro  po rad  p ra w n y ch ,
e) b iuro  p o ś re d n ic tw a  p ra cy .
III. Izba  K ra k o w s k a  pos iada  Kasę W 'za jeninych Ubezp .  na w y ­

p ad ek  śm ierc i .  P r z e c i ę tn a  k w o ta  w y p ła ty  9.882 zł. W  r. 1928 
p rz y c h ó d  277.746,03, ro zch ó d  166.961,20 sa ldo  na 1 I 1929 r. 
110.784,83.

IV. Izba P o z n a ń s k a  p o s iad a  Kasę  Ubezp. na  w t  padek  śmierci.  
Z am k n ę ła  bilans w  r.  1928 su m ą  56.015,01 z sa ldo  na 1 1 1929 r. 
3.221,85. Wry p łac i ła  11 p rem ij  w  r. ub. na sum ę 46.090. P re m je  w y ­
nosi ły  od 3.782 do 3926.

F u n d u sz  z a p a s o w y  —• 35.645.
V. Izba L ubelska  posiada  Kasę P o m o c y  Koleżeńskiej ,  k tóra  

w y p ła c i ł a  w  1928 r. 8 zas i łk ó w  w sum ie  38.533 74. Ś red n io  z a ­
siłek w y n o s i ł  4.817 zł, w  r. 1928 w p ro w a d z i ła  dzia ł  z ap o m ó g  b e z ­
p ro c e n to w y c h  dla l e k a rz y  w  kry ty c z n y c h  chw ilach  b r a k ó w  ma 
ter.ialnyCh i p rz e z n a c z y ła  4.000 dla p o ż y cz ek  z w r o tn y c h  i 1.000 zł 
dla b e z z w ro tn y c h .

VI. Izba  Ł ó d zk a  p ro w a d z i  Kasę U b ezp ieczeń  na w y p a d e k  
śmierci.  Z a m k n ę ła  bi lans su m ą  1)6.910,84 z sa ldo  54.363,49. W y ­
płac i ła  w  r. 28 — 5 premij  na  sum ę  58.855 zł. P r e m je  w y n o s i ły  od 
k a żd e g o  w y p a d k u  śm ierc i  od  11.637 do 11.947 zł.

VII. Izba  W ile ń sk o -N o w o g ró d z k a  posiada K asę  P o g r z e b o w ą  
z b i lansem  w  sum ie 34.580, z sa ldo  na r. 29 —  4 655,66. W y p ła c i ł a  
zap o m ó g  na su m ę  24.139 w  ro z m ia ra c h  od 1.940 do 2,036 zł.
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W s z y s tk ie  w ięc  Izb y  p o m y ś la ły  o s a m o p o m o c y  i z a ło ż y ły  — 
co jes t  c h a r a k te r y s ty c z n e  — na jła tw ie j  d a ją c y  się  z o rg a n iz o w a ć  typ , 
Kas na  w y p a d e k  śm ierc i ,  k tó re  w y p ła c a ją  jed n o ra z o w o  zapom ogę  
na w y p a d e k  śm ie rc i  l e k a rz a  w  r o z m ia ra c h  s to su n k o w o  n ik łych  
(od 19*łl) do  4.500 zł), co nie zabezp iecza  by tu  w d o w y  i s ie ró t  po 
lekarzu .  W y ją t e k  tu s ta n o w i  K asa  Izby  Łódzkiej ,  k tó ra  w y p ła ca  
p rem je  koło 12.000 j e d n o ra zo w o ,  co da je  m ożność  w d o w ie  in te li­
gen tne j  i p rzed s ię b io rc z e j  z a ło ż y ć  jak ą ś  p ra c o w n ię ,  p lac ó w k ę  h a n ­
d lo w ą  lub co ś  podobnego ,  a  w ięc  zbliża  się  do w y ż s z e g o  typu  
u b ezp ieczeń  na życ ie  w  T o w a rz .  Ubezp.,  ale  za  to jes t  do sy ć  
k o sz to w n ą .

N a jg łęb ie j  ujęła tę  s p r a w ę  s t a r a  Izba L .wow ska ,  g d y ż  z a ło ­
ży ła  K asę  E m e ry ta ln ą ,  w y p ła c a ją c ą  s ta łą  z ap o m o g ę  lck a rzo w i-  
inwalidzie ,  s ta rcow i,  a  po jego  śm ierc i  jego  w dow ie  i s ie ro tom . 
Dla z g ro m a d z e n ia  po trzebnych  funduszów  w p ro w ad z iła  5-letnią  ka ­
rencję,  k tó ra  już u p ły w a  w  r. p rz y s z ły m  i K asa  zaczn ie  w y p ła c a ć  
już e m e r y tu r y  i r e n ty  w d o w ie  i s ie roce .

J e s t  to n a jw y ż s z y  ty p  K a sy  Ubezp., do  k tó re j  winni d ą ż y ć  le­
ka rze ,  k tó r z y  p ra g n ą  uchron ić  sw e  rod z in y  od tej sm utnej  e g z y ­
stencji,  a c zę s to  n ęd zy ,  w  k tó re j  obecn ie  w id z im y  rodz iny  lekarsk ie  
po b. n a w e t  w z ię ty c h  i z n a n y c h  lek a rzach .

N acze ln a  Izba  L e k a r s k a  d użo  czasu  i u s i łow ań  pośw ięc i ła ,  by 
z o rg a n iz o w a ć  tak ą  w sp ó ln ą  dla w s z y s tk i c h  Izb K asę  E m ery t . ,  do 
czego  n iez b ęd n y m  jes t  p rz y m u s  n a leżen ia  a p rz y m u s  uchw al ić  m o ­
gą ty lk o  p o szcze g ó ln e  Izby  Lek.,  na  zasad z ie  a r t .  4 U s ta w y
0 Izbach  L ek a rsk ich .  Z goda  Izb w  tej  k w es t j i  nie n a s tąp i ła  i s p r a ­
w a  p o z o s ta ła  w  z aw ieszen iu ,  ale  je s te m  pew ien ,  że  z chw ilą  p o ­
s tę p u  ro z w o ju  pojęć  sp o łe cz n y ch  w ś ró d  lek a rzy ,  K asa  p o w s tan ie  
c z y  to jako K asa  E m e ry t ,  l ek a rz y  sam odzie ln ie ,  c z y  też  jako  g r u ­
po w e  u b ezp ieczen ie  l e k a rz y  w  Z ak ład z ie  Ubezp .  P a ń s tw ,  dla p r a ­
c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h .

W  sp ra w o z d a n ia c h  ro c z n y c h  Izb s p r a w a  Kas jest  t r a k to w a n a  
b. pobieżnie,  c zę s to  n iem a  ż a d n y c h  d a n y ch ,  jakie  o b o w iązu ją
sk ładk i,  jakie w p ły w a ją ,  c zy  są fundusze  z ap a so w e .  B a rd z o  b y ­
leby  p o ż ąd a n em ,  b y  ten  dział  w s p ra w o z d a n ia c h  b y ł  obsze rn ie j
1 s ta ran n ie j  o p r a c o w a n y ,  c h o c iaż b y  ty lk o  w  celu p ro p a g an d y  
i b u d zen ia  idei sa m o p o m o c y  w ś ró d  b ra c i  lekarsk ie j .

*  S  *

Ż a d n a  z Izb nie p o s ia d a ła  i w r. 1928 swej w łasnej  realności
i lokują  się w  w y n a ję ty c h  lokalach ,  a le  budzi się  d ą żen ie  do
s w y c h  w ła s n y c h  siedz ib ;  n iek tó re  Izby  p rz ez n a c z a ją  co rok  jak ą ś  
su m ę  na b u d o w ę  dom u le k a rsk ieg o  (L ubelska  5000 roczn ie) .  
W  W a r s z a w i e  św ie ż o  z o s ta ły  w y b u d o w a n e  w c a le  o k a za łe  dom y 
d o z o rc ó w  d o m ó w  i s łu ż ąc y ch ,  a lek a rze  nie m ają  sw ej  s iedz iby ;  
a g d y b y  w s z y s tk i e  o rg an izac je  lek a rsk ie  w  W a r s z a w ie  z a b ra ły  
się spo łem  do tego  —- m a rz en ie  o w ła s n y m  dom u lek a rsk im  s t a ­
łoby  się fak tem . W e  L w o w ie  Kasa  E m e ry ta ln a  i Ubezp. m ają  
sw o je  w ła sn e  siedziby .

O rg a n u  w ła s n e g o  p ra sy  Izby  L ek a r sk ie  d o ty c h c z a s  nie po ­
siadają .  K ażda  z Izb o b ie ra  sob ie  jakiś m ie jsc o w y  o rg an  p ra sy  
leka rsk ie j  za  sw ój  o rg a n  oficjalny ,  lub też  w y d a ją  b iu le ty n y  — 
Po kilka  roczn ie .  O becn ie  jed n a  Izba nie w ie  co  się  dzieje  na  te ­
renie Izb innych, c za sem  w ie lce  c ie k a w e  u c h w a ły  Izb, w y ro k i  
S ą d ó w  (bez n azw isk ) ,  m a jące  c e c h y  u c h w a ł  m ia ro d a jn y c h  dla 
w s z y s tk ic h  lek a rzy ,  podobn ie  jak  w y r o k i  S ą d ó w  lub T r y b u n a łu  
A d m in is t ra c y jn e g o  —  dla  adm in is t rac j i  i o b y w a te l i  giną b e z p o ­
w ro tn ie  w  a k ta c h  p o sz c ze g ó ln y c h  Izb.

S f e r y  dz ia ła lnośc i  i z a in te r e s o w a ń  Izb są  b. c h a r a k te r y s ty c z n e  
dla p o sz c ze g ó ln y c h  dzie ln ic  O jc z y z n y  naszej ,  a z ap o zn an ie  się 
z tą  dz ie ln icą  w s z y s tk ic h  lek a rz y  jes t ,  zdaje  mi się , k o n iecznośc ią  
bezsporną .

J e d e n  o rg a n  p r a s o w y  dla w sz y s tk ic h  Izb cona jp rędze j  
p o w s ta ć  inusi.

* * *

W  r. 1928 sk o ń c z y ła  się  d ru g a  t rzech le tn ia  k ad en c ja  Izb I.ek. , 
za  w y ją tk ie m  Izby  W ileń .-N ow ogródzk ic j ,  k tó ra  po w s ta ła  dopiero  
w r. 1927. W y b o r y  do Izb Lek .  III. kadenc ji  o d b y ły  się  w  końcu  
r. 1928 lub na p o c zą tk a c h  1929 r. N iek tó re  Izby  p o d a ły  w  p ro c e n ­
tach  ilość g ło su jąc y ch  c z ło n k ó w :  w e  L w o w ie  41%, w  Lublinie 
40%, w  Po z n a n iu  50%. W n io s e k  z tego, że z a in te re so w a n ie  się 
w y b o ra m i  do Izb by ło  b. s łabe ,  co  d o w o d z i  je szcze  b. m a łego  
w y ro b ien ia  sp o łecznego  w śró d  l ek a rzy ,  i n iezrozum ienie  roli s a m o ­
rząd u  s ta n u  lekarsk iego ,  n a d an e g o  im przez  P a ń s tw o ,

S ą d y  p r z y  Izbach L ekarsk ich .

Niżej z am iesz c zo n y  w y k a z  sp ra w ,  k tó re  w p ły n ę ły  do  S ą d ó w  
Izb w  r. 1928, w y k a z u je  zn aczn e  zm n ie jszen ie  s ię  ilości sp ra w  
w  p o ró w n a n iu  z latami ubiegłemi,  co się  t łu m a c z y :  1) z n ac zn ą

ilością n iep o ro zu m ień  p o m ięd zy  lek a rza m i  i o so b am i obcein i  u r e ­
g u lo w a n y ch  in te rw e n c ją  Z a r z ą d ó w  Izb bez p r z e k a z y w a n ia  sp ra w  
do Sąd u  i 2) sp a d k iem  p ien ia c tw a  i z a d ra żn ie ń  p o m ię d z y  lekarzam i.

D z ia ła lność  S ą d ó w  Izb L ek a r sk ic h  w  1928 r.

Izba P o z o s ta ło  W p ły n ę ło  Z a ła tw io n o P o z o s ta ło  O dw o łań

1. W a r s z a w a  
3 koinpl.  sądz .

s p ra w  z lat ub.

65 3(1 (82) *) 49

na 1929 r. 

46 5
B ia ły s to k  

1 kompl.  sądz .  
2. Lwów 34 22 (30) 25 31
3. K raków 11 2 (10) 6 7 1
4. P oznań 2U 10 (31) 17 13 2
5. Lublin 2 6 (28) 3 5
6. Ł ódź 3 21 (12) 16 8
7. W iln o 9 5 (9) 9 5

C h a r a k te r  s p r a w  s ą d o w y c h  w  większości  sp ra w o z d a ń  nie jest 
o k re ś lo n y ,  a więc  w n io sk o w an ie  o w yższo śc i  e ty c zn e j  lek a rzy  
z p e w n y c h  dzie ln ic  lek a rsk ich  —  jes t  n iem ożliwe.

*  *  *

C zcm  za jm o w a ły  s ię  I z b y  L e k a rsk ie  w  192S roku .

S z e r e g  sp ra w ,  k tó re  s t a n o w i ły  p rz ed m io t  o b ra d  i z a in te re s o ­
w an ia  Izb o b w o d o w y c h  —  o p ró cz  Naczelnej  Izby  L ek .  — jes t  b. 
długi i r ó ż n o ro d n y  i za  p r z y k ła d e m  p o p rzedn iego  Z es ta w ie n ia  za 
lata  1926 i 27 dzielę  na  4 g ru p y  zasad n icz e  I g ru p a  s p r a w y  d o ty ­
c zą ce  b y tu  lek a rz y ,  TI g ru p a  —  s p r a w y  z d ro w ia  publicznego ,  sz p i ­
tali i t. p., III g ru p a  — s p r a w y  spo łeczne ,  u b ezp ieczen ia ,  podatki,  
w y s tą p ie n ia  do w ład z ,  IV g ru p a  —  s p r a w y  p r a w o d a w s t w a ,  sp r a w y  
d o ty c z c e  u p ra w n ień  Izb Lek., s p r a w y  ad m in is t rac y jn e  i p raw n e .  
O c z y w iśc ie  je s t  to podzia ł  s z e m a ty c z n y ,  d o w o ln y  i n iek tó re  s p r a ­
w y  d a ły b y  się  za l iczyć  do d w ó c h  grup .  N iek tó re  s p r a w y  są  tak 
d o b rz e  w  sp ra w o z d a n ia c h  o p ra c o w a n e ,  lub u c h w a ły  m ają  z a s a d ­
nicze  znaczen ie ,  że  z as łu g u ją  na  podanie  ich do  w ia d o m o śc i  ogó łu  
lek a rzy ,  o ile nie s ą  jeszcze  o p u b l ik o w an e ,  jak to uczyn i ła  Izba 
W ile ń .-N o w o g ró d zk a  w  Nr. 17, 18, 19 i 20 „N ow in  S p o łe cz n o -  
L ek a r ."  z 1929 r. Opinje Komisji  Z drow ia ,  B y tu ,  P o ś r e d n ic tw a  
P r a c y  (o m aw ia  o b e c n y  s y s te m  o b sa d z en ia  posad)  i Komisji P o ­
d a tk o w e j  tej Izby* s ta n o w ią  cale  e la b o ra ty ,  godne  u w a ż n e g o  p rz e ­
czy tan ia  w  „N o w in ac h "  i z ap o zn an ia  się  z niemi s z e rs z e g o  ogółu.

I grupa . S p ra w y  d o ty c zą c e  b y tu  le k a rzy .

Izba  W a r s z a w s k a  z a jm o w a ła  się  zap o z n an ie m  się z U s ta w ą
0 U bezp ieczen iu  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h ,  u zn a ła  je za  d o godną  
dla u b ezp iec z o n y ch  l e k a rz y  i p o s ta n o w i ła  z w ró c ić  się  do  Min. 
P r a c y  i Opieki Społ .  o w a ru n k i  ubezp ieczen ia  p a ń s tw o w e g o  d o ­
b ro w o ln e g o  w ię k sz e j  g ru p y  lek a rz y .  G d y b y  w a ru n k i  b y ły  n ieko­
rzy s tn e ,  Izby  w in n e  d ą ż y ć  do w ła sn e j  K asy  E m e ry t ,  w e d łu g  o p ra ­
c o w a n e g o  już  p ro jek tu  z w p ro w a d z e n ie m  w  nim p e w n y c h  tnody-  
fikacyj.

b) Kom isja  K asy  P o g r z e b o w e j  Izby  W a rsz .  o p r a c o w a ła  n o w y  
s ta tu t  K a sy  P o g rz e b o w e j .

c) Izba  L w o w sk a  z a jm o w a ła  się s w ą  K asą  Ubezp., i p o d ­
w y ż s z y ła  ś w ia d c z e n ia  w o b e c  p o m y ś ln eg o  s ta n u  Kasy .

d) W p r o w a d z i ła  zm iany  w  R egu lam in ie  K asy  E m e r .  L w ó w .
e) Izba  Ł ó d z k a  z a jm o w a ła  się  t e ż  u s t a w ą  o ubezp. p rac .  

um ysł ,  i p o w z ię ła  u c h w a ły  a na log iczne  do u c h w a l  w  tej kw estj i  
Izby W a r s z a w .

i) S p ra w ą  p o trąceń  z p o b o ró w  K a sy  Ch. lek a rzo m  em e ry to m  
ich e m e r y tu r  z a jm o w a ło  się  k i lka  Izb. S p r a w a  z o s ta ła  u re g u lo w a n a  
p r a w o d a w c z o  i e m e ry c i  m a ją  p ra w o  o b e jm o w a n ia  p o sa d  w  in s ty ­
tucjach  sp o łe c z n y c h  z z a c h o w a n ie m  ca łośc i  s w y c h  e m e ry tu r .

g) Ł ó d ź  z a jm o w a ła  się z b ie ran iem  d a n y ch  o w a r u n k a c h  p r a c y
1 płacy* w  K asach  chor.  i 7-dmio g o d z in n y m  dniem  p ra c y  dla le ­
k a rz a  —  s p r a w a  n ieukończona .

h) Ł ó d ź  —- s p r a w a  s t a n o w isk  l e k a r z y  re jo n o w y c h  z ram ien ia  
Se jm ik ó w  pow ia t. ,  Izba u znała ,  że  s ą  godne  za lecen ia  ze  w z g lę ­
d ó w  sp o łe cz n y ch  i m a te r ja ln y c h ,  jako  pu n k t  o p a rc ia  p r z y  o s ied le ­
niu się  lek a rz a  w  danej  m ie jscow ośc i .

i) S p r a w a  o rd y n o w a n ia  w  kilku leczn icach  b y ła  r o z p a t r y w a n ą  
i w  kilku k o n k re tn y c h  w y p a d k a c h  z o s ta ła  u re g u lo w a n ą  (Łódź).  
W  jaki sp o só b  i z asad n icze j  u c h w a ły  s p ra w o z d a n ie  nie podaje.

*) W  n a w ia s a c h  dla p o ró w n a n ia  w s k a z a n o  ilość sp ra w ,  k tó re  
w p ły n ę ły  do  S ą d ó w  w  r. 1927.



540 POLSKA. GAZETA LEKARSKA Nr. 27. 1930

k) W  s p r a w a c h  „ o g ło szeń  d z ięk czy n i l i  c h “ i r e k la m  Z a rz a d  
w z y w a ł  l e k a r z y  do w y ja śn ie ń  (Łódź).

1) Z a rz a d  Izb y  in te rw e n io w a ł  w  s p r a w ie  z a t a r g u  p o m ięd zy  
kolegami,  w  k tóre j  sposób  z a ła tw ie n ia  odbiega! od p rz y ję ty c h  no rm  
e ty c zn y c h .

m) Izba  Ł ó d zk a  z a jm o w a ła  się  sp ra w a  S to w a rz y sz e n ia  „ R o ­
dzina L e k a r s k a "  u znając  in s ty tu c ję  z a  b. p o t r z e b n a  i w y r a ż a j ą c  
Opiuję o k on iecznośc i  w p r o w a d z e n ia  r e o rg an izac j i  insty tuc j i ,  g d y ż  
p o m o c  d o ty c h c z a s o w a  jes t  b. nikłą .

n) Izba  W ile ń sk a  r o z p a t r y w a ła  i uzupełn i ła  u w a g am i  P r o j e k t  
K asy  E m er .  dla l e k a r z y  i Kasy Z a p o m o g o w e j  dla w d ó w  i s ie ró t  
po lek a rzach .

o) W ilno o p ra co w a ło  p ro je k t  a n k ie ty  dla w y ja śn ien ia  b y tu  
l e k a r z y .

II grupa . S p ra w y  zd ro w ia  p u b licznego , szp ita le  i t. /;.

Izba  W a r s z a w s k a  p o św ię c i ła  c a ły  s z e re g  p o s ied zeń  d la  p r z e ­
d y s k u to w a n ia  p ro jek tu  R o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o ­
litej o z a k ła d a c h  leczn iczych ,  u ch w al i ła  s z e re g  zmian. W y n ik  praCy 
tej w y d r u k o w a n o  w  B iu le ty n ie  Nr. 4 28 r. Izby  W arsz a w sk O -  
BiałoStockiej.

Izba  Ł ódzka  na  sk u tek  z w ró c e n ia  się  W o je w .  U rz ęd u  Z d ro ­
w ia  z a jm o w a ła  się  s p r a w ą  leczen ia  c h o ry c h  p rz e z  Z ak o n  0 0 .  B o- 
n i f ra tó w  i s tw ie rd z i ła ,  że  leczen ie  p r o w a d z o n e  jes t  p r z e z  d y p lo ­
m o w a n eg o  leka rza .

Izba  Ł ó d z k a  in g e ro w a ła  w  s p r a w ie  szp i ta la  w  Kaliszu, w y ­
s ia ła  sp ec ja ln eg o  d e leg a ta ,  _który o d b y ł  w s p ó ln e  pos iedzen ia  z  le ­
k a rza m i  kaliskimi,  w y p r a c o w a n o  p e w n e  p o s tu la ty ,  k tó re  p rz e s ła n o  
ró w n ie ż  w ła d zo m  m. Kalisza.

Izba L u b e lsk a :  a) z w r a c a ła  się  do w ła d z  w  s p r a w ie  p a r ta c tw a  
l ek a rsk ieg o  i fe lczc rsk iego ,  u p r a w ia n e g o  p r z e z  b. san i ta r iu szy  
w o jsk o w y ch ,

b) o rg a n iz o w a ła  akcję  z w a lc z a n ia  r a k a  i w y d a la  3.000 p o p u ­
la rn y ch  u lo tek  w  tej iriaterji.

c) s tw ie r d z iw s z y  n iezm ie rn ie  duża  ilość p r z e r y w a n  ciąży ,  
W czem  Izba  d o p a tru je  się  k lęski spo łecznej ,  w y s tą p i ła  do  N a­
cze lne j  Izby  Lek. o o rg a n iz ac ję  Z jazdu  l e k a r z y  polsk ich  w  tej 
inaterji .

Iz.ba W ile ń sk a  w y ło n i ła  Komisję  Z d ro w ia  o sk ład z ie  z p r z e d ­
staw ic ie l i  K a te d ry  U n iw e rsy te tu  Higieny', T o w .  H igienicznego, 
W y d z ia łu  W o jew .  Z d ro w ia ,  M ag is t ra tu ,  l e k a r z y  szko ln y ch ,  k o le ­
jo w y ch  i Z w iąz k u  I e k a rz y .  K o m is ja  p r z y s z ł a  do  p rz ek o n a n ia ,  że 
w  z ak re s ie  z d ro w ia  publicznego ,  d o ty c z ą c e g o  c a łeg o  o b sz a ru  P a ń ­
s tw a ,  w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  dla tej  p r a c y  m ie jsca  nie ma. D z ia ­
ła lność  Komisji w  n a j lep szy ch  w a r u n k a c h  m o że  z a led w ie  o g a rn ąć  
te re n  Iz b y  W ilcń .-N o w o g r . ;  j ed n ak  i tu d z ia ła ln o ść  jej nie m oże  
b y ć  in te n z y w n a .  Dla  z a c h ę ty  l e k a r z y  do O pracow an ia  s p r a w  lo k a l ­
ny c h  należy ' w y z n a c z y ć  z  fu n d u sz ó w  Iz b y  k o n k u r s y  na  p ra cę  
w  z ak re s ie  h ig jeny  i m e d y c y n y  sp o łeczn e j  i p r z e z n a c z y ła  na  to 
1 .000 'z ł .  W y s u n ię to  3 t e m a ty :  b a d a n ie  ty to n ió w  m o n o p o lo w y ch ,  
sa n i ta rn e  opisanie  m ia s ta  lub po w ia tu ,  s a n i t a r n a  g o sp o d a rk a  s a ­
m o rz ą d o w a .  N acze lna  Izba  L e k a r sk a  nie zgo d z i ła  się  na  z a t w i e r ­
dzen ie  w y d a tk u  n a  k o n k u r s y  z fu n d u sz ó w  Izby ,  jako  nie p r z e w i ­
dz iane  U s ta w a  o Izb ach  L ek a r sk ic h .  Kom isja  p ros i  Z a r z ą d  o p r z e ­
k a zan ie  sp o ru  teg o  na na jb l iższe  po s ied zen ie  p len a rn e  N acze lne j  
Izby  L ek a rsk ie j .

III grupa . S p r a w y  sp o łeczn e , p o d a tko w e , p raw ne.
W y s tą p ie n ia  do  W lad z.

Izba  L w o w s k a  z a jm o w a ła  się :  a) in te rw e n c ją  w  sp r a w a c h  po ­
d a tk o w y c h ,  b)  in te rw e n c ją  w  s p r a w ie  leczen ia  n iec z ło n k ó w  p rzez  
K asy  c h o ry ch ,  c) w y d a w a ła  op in je  w  sp ra w ie  l e k a rz y  szko lnych  
i z n a w c ó w  s ą d o w y c h ,  d) opinje  w  s p r a w ie  udz ie lan ia  k o n c esy j  
a p te k a rsk ic h ,  e) w y s y ła ł a  d e le g a tó w  do Komisji p o je d n a w c z y c h  
Kas C h o r .s -f) o p r a c o w a ła  m em o r ja ł  do S e jm u  z okazji  p ro jek tu  
s ta tu tu  dla m. L w c w a  (o wy łączen iu  z a w o d ó w  w o ln y c h  z koła  
g ło só w  p o w s z e c h n y c h  i w c ie len ie  do k o ła  w y b o r c ó w  u p r z y w i le ­
jo w an y ch ) ,  w y s t ę p o w a ł a  w  s p r a w ie  u t r z y m a n ia  w o ln e g o  w y b o ru  
lek a rz y  w  K asie  C hor.  w  S a n o k u ,  gdz ie  w p r o w a d z o n o  sy s te m  
a m b u la to ry jn y .  W o b e c  n ieu s tęp l iw o śc i  p r z e d s ta w ic ie la  Z w iązku  
K as C hor .  s t a ra n ia  nie d o p r o w a d z i ły  do  celu.

I zb a  Ł ó d z k a :  a) w y s t ę p o w a ł a  w  s p r a w ie  h o n o ro w a n ia  w  S a ­
d a ch  P o k o ju  św d ad ec tw  fc lćzc rsk ich  do1 Nacz.  Iz b y  Lek. i P r e z e s a  
S ą d u  O k r ę g o w e g o .  W  wy riiku —  Sądy ' P o k o ju  ś w ia d e c tw  fc lczer-  
skieli  h o n o ro w a ć  nie będą ,  b) w  s p r a w ie  sp e c y f ik ó w  z ag ra n ic z n y c h  
W yraz iła  p og ląd  o o g ran iczen iu  z a p i sy w a n ia  sp e c y f ik ó w  z a g r a ­
n icznych,  n a le ż y  dąży ć do  z a p i sy w a n ia  r e c e p t  in d y w id u a ln y ch .  
W  s p r a w ie  p o w y ż s z e j  og łos i ła  o d e z w ę  w  łódzkie j  p ra s ie  c o d z ien ­
nej, c) p o tęp i ła  Z a r z ą d  K a sy  C hor.  o r y c z a ł t o w e  p rz y g o to w a n ie

p e w n y c h  lek ó w  co się  z g ad z a ło  z opinją N acze lne j  Iz b y  L e k a r ­
skiej p rz e s ła n e j  do Z w iązk u  Z a w o d o w e g o  L a rm a c e u tó w ,  d) in te r ­
w e n io w a ła  u P r e z e s a  Izby  S k a rb o w e j  w  s p r a w ie  o c en y  zeznań  
lek a rz y  o ob roc ie .  W  w y n ik u  tej in te rw e n c j i  Izba Lek .  p rz e s ła ła  
o d w o ła n ia  l e k a r z y  b e z p o ś re d n io  do w ia d o m o śc i  p. P r e z e s a  Izby  
S k a rb o w e j .

Izba W ileń sk a .  Kom isja  P o d a t k o w a  Izby ,  pe łn iąc  funkcje  „K o­
misji R z e c z o z n a w c ó w "  w ntyśl u s t a w y  s k a r b o w e j ,  p o ro z u m iew a ła  
się  -z Izbą  S k a r b o w ą  i „opinje  Komisji Izby  Lek. b y ł y  w ie lce  m ia ­
roda jne" .

Izba  P o z n a ń s k a  sp o ro  cza su  p o św ięc iła  r o z s t r z y g a n iu  sp o ró w  
c ie k a w y c h  i zasadniczy  cli z życ ia  s ta n u  l e k a rsk ieg o :  a) p e w n e  
l ow . Lek .  z w ró c i ło  się  do Izby P o z n a ń sk ie j  o ro z s t rzy g n ięc ie  
py tan ia ,  c zy  N a cz e ln y  L e k a r z  Kasy C hor.  m a p r a w o  ro z s t r z y g a ć
0 n iezdo lnośc i  do pracy c h o ry c h  c z ło n k ó w  Kasy ,  nawet, z w y ł ą ­
czen iem  udziału  w  tej c zy n n o śc i  lek a rz y  leczą c y ch ,  o ile tę czy n -  
nęjść Z a rz ąd  K asy  mu polecił.  Z a r z ą d  Izby  P o z n a ń ,  w y d a ł  ópin ję :  
pod w z g lę d e m  p r a w n y m  do o rd y n a c j i  l ek a rsk ie j  nie za l icza  się 
śc is łeg o  ok reś len ia ,  czy p ac jen t  jes t  z d o ln y  lub nie, do prae.y, 
o r d y n a c j a  l e k a r sk a  b o w ie m  obejm uje  jedyn ie  r a d ę  l ek a rsk ą ,  by  
p ac jen t  sw ó j  z a w ó d  w y k o n y w a ł  lub nie,  a do tej rady' p ac jen t  m o ­
że się  z a s to s o w a ć  w e d łu g  w ła s n e g o  uznan ia  i woli.  O k reś len ie  
zdolności  do  p ra c y  na  ś w ia d e c tw a c h  K a sy  Chor. ,  j e s t  a k te m  w y ­
p ły w a ją c y m  z u m o w y  p o m ięd zy  l e k a rz e m  a K asą  C hor.  K asa  
C h o ry c h  m a  p ra w o  p o w o ły w a ć  Kom isje  k o n t ro lu ją ce  i m o że  po ­
w ie rz a ć  funkcje  Komis. K ontr .  L e k a rz o w i  Naczel.  K asy ,  jako  le­
k a rzo w i  zaufania .  L e k a r z  Nacz. i Komis. Kontr ,  o b o w iązan i  są  do 
p r z e s t r z e g a n ia  w sze lk ich  z a s a d  e tyk i  lek a rsk ie j  i d o b ry c h  z w y ­
c za jó w  w obec  cz ło n k ó w  i l e k a r z y  K asy  C h o ry ch .

b) W o b e c  s k a r g  lekarzy? na Komisje p o d a tk o w e ,  Z a r z ą d  Izby 
zw ró c i ł  się  z p ism em  do W iclkopol.  I zb y  S k a rb . :  (s t re szczen ie ) .  

-U rzęd y  S k a r b o w e  p o s tę p u ją  niejednolicie :  jedne  z u rz ę d ó w  z e z w a ­
la ją  na  p o t r ą c e n ie  od l iczeń  z  a r t .  1U U s ta w y  o p o d a tk u  d o c h o d o ­
w y m ,  w y m ie n io n y m  pod  p. 5 tego  a r t .  ( .b ezp o śred n ie  podatki  
p a ń s tw o w e ,  sa m o rz ą d o w e ,  p r z y m u s o w e  św ia d c z e n ia  i t. tli."), inne 
z a ś  u rz ę d y  o d m aw ia ją  tego  odliczenia.  Z a rz ą d  Izby  stoi na  s t a ­
now isku ,  że  a r t .  .6 u s t a w y  o p o d a tk u  d o c h o d o w y m  o k re ś la  jasno
1 w y r a ź n ie  pojęcie  dochodu ,  p o d leg a jąc eg o  o p o d a tk o w a n iu ;  Art.  
z aś  10 u s ta la  ka te g o r je  w y d a t k ó w  i c ię ż a ró w ,  k tó r y c h  odliczenie  
jes t  d o p uszcza lne .  T ra k to w a n ie  1- tó re jk o lw iek  k a tcg o r j i  „Odliczeń" 
w y s z c ze g ó ln io n y c h  w  a r t .  10 punkty od ) -6, w  szczegó lnośc i  zaś 
„o d liczeń "  w y m ie n io n y c h  pod  p. 5 a r t .  10, ' j a k o  koś~ztów o s iąg n ię ­
cia, z a c h o w a n ia  i z a b e z p ie cz en ia  p r z y c h o d ó w ,  n i e , znajdu je  u z a ­
sadn ien ia  an i  w  t reśc i  ani w  s t r u k tu r z e  u s ta w y ,  ani te ż  w  n a tu rz e  
sam ej ,  sk o ro  jest  n a tu ra ln cm ,  iż pod a tk i  i św ia d c ze n ia  ob ję te  ty m  
p. a r t .  10 u s t a w y  m o g ą  b y ć  z a leż n e  od w y s o k o śc i  d ochodów ,  lecz 
nie n a leżą  do  ka teg o r j i  w y d a tk ó w ,  od k tó r y c h  zalcżnemby' b.vć 
m ogło  os iągn ięc ie  d o ch o d ó w ,  n a leżą  p rz e to  w  s to su n k u  do d o c h o ­
d ó w  do  „ sk u tk ó w " ,  nie z a ś  do  „ p r z y c z y n  lub w a r u n k ó w "  o s iąg n ię ­
cia do ch o d ó w .  Izba  L e k a r s k a  p ros i  o z a rz ąd z en ie  c e lem  uchy len ia  
nie jednolitej  p ra k ty k i  U r z ę d ó w  s k a r b o w y c h .  Na pism o to Izba  L e ­
k a r sk a  o t rzyrf ia ła  p ism o m ało  s p r a w ę  w y ja śn ia ją c e  i p o w o łu je  się  
na to, że  U rz ę d y  s k a r b o w e  są  w  p osiadan iu  pouczeń  s to so w an ia  
n o rm  ś redn ie j  z y sk o w n o ś c i  przy us ta lan iu  d o c h o d ó w  lek a rzy ,  
n o rm y  nie są  b e zw z g lęd n ie  o b o w ią zu jąc e ,  Kom isje  s z a c u n k o w e  
m ają  p r a w o  o d s tę p o w a ć  od  nich, a  o d w o ła n ia  n iez ad o w o lo n y c h  
p ła tn ik ó w  ro z p a t ru je  ind y w id u a ln ie  K om isja  o d w o ła w c z a .  Komisja 
Izb y  Lek .  p o w o ła n a  do o p ra c o w a n ia  p ro jek tu  zm ian  p o d a tk u  o b r o ­
to w e g o  i in nych  do sz ła  do p rz ek o n an ia ,  że a k c ja  m ia ła b y  p o w o ­
dzenie,  g d y b y  podjęły ' się  w s z y s tk i e  z a w o d y  w o ln e  w spó ln ie .

c) O k ręg .  urz .  U bezp .  z aż ą d a ł  od  Izby  I e k a rsk ie j  P o zn ań sk ie j  
d e le g o w a n ia  do Komis.  Pojedli .  K as  Chor.  jed n eg o  lek a rza ,  g d y ż  
jed n eg o  l e k a r z a  de legu je  o rg a n iz ac ja  z a w o d o w a ,  r e s z t ę  w y b ie r a  
ogół lekarzy '  Kas C hor.  Z a rz ąd  Izby  Lek. uznał,  że  Izba  lek. nie 
j e s t  o rg an iz ac ją  z a w o d o w ą ,  lecz  s a m o r z ą d e m  u r z ę d o w e m  p r z e d s t a ­
w ic ie l s tw e m  s ta n u  lek a rsk ieg o ,  z a w o d o w e m i  z a ś  o rg an izac jam i  są 
Z w iązk i  Lek.,  Z rze sz e n ia  Lek .  ró ż n e  i t. p. Izba  Lek. s to i ponad  
w s z y s tk ie m i  o rg an izac jam i  L e k a rsk icm i  i c z u w a  n ad  niemi, c zy  
nie w y k r a c z a j ą  p r z e c iw  p rz ep iso m  n a tu r y  e ty c zn e j  i t. p. W y ­
jaśn ien ie  z a tem  Min. P r a c y  i Op. Spot.,  j ak o b y  Izba  Lek. b y ła  
o rg a n iz ac ją  z a w o d o w ą  jes t  mylne.

O k r ę g o w y  U r z ą d  U bezp .  w y s ł a ł  p r a w d o p o d o b n ie  p ism o I z l r |  
Lek. do M in ister .  Izba  b o w ie m  o t r z y m a ła  od  Min. Spr .  W e w n .  
z ty tu łu  z w ie rz ch n ie g o  n ad zo ru  list, że  p o w y ż s z e  z a p a t r y w a n ie  
Iz b y  Lek .  jes t  n ie w ła śc iw e .  Izba  jes t  o rg a n iz ac ją  z a w o d o w ą  
i w in n a  w y s ła ć  1 lek a rz a  do Komisji P o je d n aw cz e j .

d) T o w .  U bezp .  z ap y ta ło  Izbę, c z y  lek a rz  je s t  o b o w ią z a n y  
w y ja w ić  p o w ó d  śm ierc i  T o w .  U bezp .  O d p o w ie d ź :  l e k a r z a  o b o ­
w ią zu je  a r t .  11 u s t a w y  o w y k o n y w a n iu  p ra k ty k i  l ek a rsk ie j ,  d o t y ­
c z ą c y  z a c h o w a n ia  ta jem nicy .
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e) W Izbie P o zn ań ,  p o w s ta ła  k w es t ia ,  c zy  cz łonek  Z arząd u  
Izby  m o że  p rz y ją ć  o bow iązk i  o b ro ń c y  p rz e d  S ą d e m  tej Izby. D e­
c y z ja  Z a rz ąd u  Izby-: m oże, lecz  nic pow in ien  ze  w z g lęd u  so l id a r ­
ności.  Z a rz ą d  I/.by odniósł  s ię  do Nacz. Izby  Lek. o za jęc ie  s t a n o ­
wiska.  D e cy z ja  N. I. L.: nie m oże  b y ć  ob rońcą  ten, k to  uczes tn iczy ł  
w  w y d a n iu  d ecy z ji  Z a rz ąd u ,  p rz ek a zu ją ce j  s p r a w ę  S ą d o w i  Izby, 
lub b ra t  w  danej  s p ra w ie  jak iko lw iek  udział.  O ile cz ło n ek  Z a rz ąd u  
w  s p ra w ie  na jm nie jszego  udzia łu  nie b ra ł ,  nie ma ze s t r o n y  p r a ­
w nej  p r z e s z k c d \  do p rz y ję c ia  o b rc n y .  Z punktu  s to su n k ó w  k o le ­
żeń sk ich  czl( nck  Z a rząd u ,  n a w e t  nie b io rący  udzia łu  w p r z e k a z a ­
niu s p r a w y  S ąd o w i ,  nie powin ien  p rz y ją ć  o b rony .

f) Na py tan ia :  1) c z y  n a leży  c z ło n k a  Izby, k tó r y  da ł  p iśm ienne  
z< b o w ią z a n e  pod s ło w e m  h onoru  z w ró c ić  w  te rm in ie  k w o tę  p ie­
n iężną,  c zeg o  nie uczyni ł  i 2) c zy  n a le ż y  l e k a rz a  za  f a ł s z y w ą  grę  
w  k a r ty  — p o c ią g n ąć  do odpo w ied z ia ln o śc i  p rz ed  S ą d  Izby, 'Na­
cze lna  Izba  I ek. w y d a ł a  opinję:  1) za  o b o w ią ze k  z a w o d o w y  le ­
k a rz a  u w a ż a ć  na leży  m ety lk o  p ra w id ło w e  w y k o n y w a n ie  czynności  
leka rsk ich ,  lecz i c a ło k sz ta ł t  p o s tę p o w a n ia ,  o d p o w ia d a ją c y  s u ­
mieniu godnośc i  i d o ln em u  obycza jow i,  o b o w iązu jący  s tan  le­
ka rsk i .  G d y  Z a rz ą d  Izby, po d o k ład n c m  zbadaniu ,  uzna  czyn  z a ­
rz u c o n y  z a  w y k ro c z e n ie  te g o  ro d z a ju  i tej m iary ,  że n a ru sz a  p o ­
rz ąd e k  m o ra ln y ,  o b o w ią z u ją c y  s tan  lek a rsk i  — m a p ra w o  i o b o ­
w ią z e k  z ło ż y ć  donies ien ie  S ą d o w i  Izby, jako  S ą d o w i  d y s c y p l in a r ­
nemu. 2) \ '  d rug im  w y p a d k u ,  jeżeli Z a rz ąd  Izby  o t r z y m a ł  o s k a r ­
żenie  d o k ładn ie  o k re ś lo n e  p rz e z  o sk a rż y c ie la  o d p o w ied z ia ln eg o  za 
o sk a rżen ie ,  w in ien  s p r a w ę  p r z e k a z a ć  S ą d o w i  Iz b y  w  p o rz ąd k u  
d y sc y p l in a rn y m .  Jeże l i  z aś  do Z arz ąd u  izb y  d o c h o d zą  g łuche  
wieśc i,  r z e c z ą  Izby  jes t  d o k ładn ie  z b a d a ć :  a) c zy  p o de jrzen ie  -cst 
o p a r te  na  w ia ry g o d n y c h  d anych ,  b) c z y  c / y n  n a r u s z a  p o rz ąd e k  
m ora lny ,  o b o w iązu jąc}  s tan  lekarsk i ,  c) p rz e s łu c h a ć  o sk a rż o n e g o  
i o so b y  m o g ąc e  rzecz  w y jaśn ić ,  d) d o w ied z ieć  się  c z y  w  łonie 
S to w a r z y s z e n ia ,  w  obręb ie  k tó reg o  z aszed ł  i n k r y m in o w a n y  czyn,  
s p r a w a  z o s ta ła  w y ja śn io n a  i ro z s t rzy g n ię ta ,  i dop iero  po tem  de- 
cyd. wać, c z y  s p r a w ę  się u m arza ,  c z y  p rzek a zu je  S ą d o w i  Izby.

g) Izba Pozn ań ,  o t r z y m a ła  m em o rja ł  od Z w iąz k u  L ekarz}  Pol.  
i Lek. szpit.  w  s p ra w ie  n o w e j  u s ta w } ’ szpita lnej ,  k tó ra  znosi do- 
t . \ c h c z a s o w ą  z a s a d ę  z e z w a la ją c ą  o r d y n a to r o w i  na p ra k ty k ę  p r y ­
w a tn ą  u sw o ich  p r y w a tn y c h  p a c je n tó w  i um ieszczan ie  ich w  szp i­
talu — i prosi o p r z y w r ó c e n ie  tej z a s a d y .  M em o ria ł  zo s ta ł  sk ie ro ­
w a n y  do D epar t .  S łu ż b y  Zdr.  Min. Sp r .  \V c w n . , z  p o p a rc iem  Izb}.

h) W  końcu  r. 1938 Izba  P o zn ań ,  z a jm o w a ła  się 2 z a g a d n i e ­
n iam i:  sp ra w ą  zm iany  t a r y f y  lekarsk ie j  i s p r a w ą  g ro żąceg o  s tanu  
b e z k o n t r a k to w e g o  w  K asach  C hor .  Obie s p r a w y  i c a la  k o r e s p o n ­
dencja  Izby  z odpowicd ii iem i w ła d z a m i  są  w  sp ra w o z d a n iu  Izby  
za  r. 28 w} łożone  nu 11 str.  p ism a  m a s z y n o w e g o ,  nie da ją  się 
s treścić  w  nin ie jszem  z es taw ien iu ,  a o so b y  in te re su jąc e  się  p rz e ­
b ieg iem  tej wa lk i  m ogę  ty lk o  o d e s ta ć  do o ry g in a łu  s p ra w o z d a n ia  
Izby  Lek .  P o z n a ń .-P o m o rsk ie j ,  za  1928 r.

IV  grapa. S p ra w y  p ra w o d a w c ze . S p ra w y  Z a rzą d ó w  Izb.

Izba  W a r s z a w s k a  —- w o b e c  t rudnośc i  śc iąg an ia  op la tM zbow yeh  
od o p e rn y c h  cz to n k ó w .  już w  r. 1927 r o z p o c z ę ta  s t a ra n ia  w Min. 
Spr.  W ewn.,  b y  zgodnie  z u s t a w ą  o Izbach Lek. w ła d z e  adm in i­
s t r a c y jn e  śc ią g a ły  sk ładk i .  O d p o w ie d ź  p o m y ś ln a  n a d e s z ła  dop iero  
w  grudniu  1928 r.

Izba  L w o w s k a  a) o p r a c o w y w a ł a  K odeks  d eo n to lo g iczn y  le ­
k a rek  i b)  w y s tą p i ła  do w ła d z  a d m in i s t rac y jn y c h  o p r z y m u s o w e  
p oc iągn ięc ie  do z a r e je s t r o w a n ia  się  w  Izbie  p rz e sz ło  100 l e k a r z y  
o d d a w n a  w y k o n y  w u jąc y ch  p ra k ty k ę  i ig n o ru jący ch  p raw o .

Izba L u b e lsk a  a) n a p o ty k a  w c ią ż  na  duże  tru d n o śc i  w  r e je ­
s t ro w a n iu  lekarz}  c y w i ln y c h  i w o j sk o w y c h  i w y s tę p o w a ła  do 
w tad z ,  b) uzupełn ią  m apę  ro zm ieszc z en ia  l e k a r z y  i in s ty tu cy j  
lek a rsk ich  w  o b rę b i*  Izby  Lubelskie j ,  c) r o z p a t r y w a ła  p ro je k ty  
w  s p ra w ie  o b e jm o w a n ia  posad  r z ą d o w y c h  i S a m o rz ą d o w y c h  p rzez  
l ek a rzy ,  d) z a jm o w a ła  się  -sprawą usta len ia  w ła śc iw o śc i  S ą d ó w  
Izb i u jednos ta jn ien ia  p o s tę p o w a n ia  Z a r z ą d ó w  i S ą d ó w  Izb w  s p r a ­
w ach  s ą d o w y c h .

Izba I 1'd zk a  za  in ic ja tyw ą  N. I. L. u jednos ta jn ien iem  p ro c ed u ry  
S ą d ó w  Izb, om ó w ien iem  gran ic  w k r a c z a n ia  w ła d z y  nadzo rcze j  
w  życ ie  Izb i S ą d ó w  Izb.

S p ra w ę  us ta len ia  jednolite j  deuntologji  leka rsk ie j  na w e z w a n ie  
b r e z y d jn m  Sąd u  N acze lne j  Izby  L ek a rsk ie j  nie u k o ń c zy ta  i o d ło ­
ż y ła  do roku  p rz y sz łe g o .

Z a rz ą d  od p o w ied z ia t  odim-wiiic na  p ism o N. I. I.. o u tw orzen iu  
w sp ó ln eg o  dla w s z y s tk ic h  Izb o rg an u  prasy, g d } ż  Izba  Ł ó d zk ą  
w y d a je  sw o je  b iu le tyny .

Izba W ile ń sk a  a) o p ra c o w a ła  i z a tw ie rd z i ła  k odeks  deoii tó- 
lo g iczm  lekarsk i ,  b) z w ró c i ła  się  za  p o ś re d n ic tw e m  N. I. L. do 
w ta d z  centrali i}  cli w  celu sp o w o d o w a n ia  z a rz ą d z e n ia  b y  w sze lk ie

pCSudj rządow e, ,  s a m o r z ą d o w e  i u b e zp iec z en io w e  b y h  Obsadzane  
jed} nie w  d ro d ze  k o n k u rsó w ,  z k o n ieczn y m  udz ia łem  p r z e d s t a w i ­
cie la  odpow iedn ie j  Izb} L ek a rsk ie j ,  <t) o p r a c o w a ła  R egulam in  P o ­
ś re d n ic tw a  P r a c y ,  który p o leca  p rzed s ta w ic ie lo m  do N. I. L. dla 
rozc iąg n ięc ia  go na w s z y s tk ie  Izby  L ekarsk ie .

(—) Dr. A n to n i K r z y c zk o w sk i .

W IADOMOŚCI BIEŻĄCE.

♦ W a rsza w a ,
Z a r z ą d  G t ó w  n y  Z w i ą z k u  L e k a r z } '  S t o  w i a ń-  

k i c l i  w P o l s c e ,  o t r z y m a ł  od Kom itetu  Ju g o s ło w iań sk ieg o  n a ­
stępując} p ro g r a m  III. Z jazdu  W s /c c h s to w ia ń s k ie g o  Zw iązku  L e ­
karz} .

D r u g i e g o  p a ź d z i e r n i k a  z ra n a  w  Z agrzeb iu .  W  ty m  
dniu zebran i  (u czes tn icy )  są  gośćm i Z agrzeb ia .  W  'nocy po kolacji 
od jazd  do S u s z a k a  specjalny mi w ag o n am i.

3-go p a ź d z i e r n i k a  śn iadan ie  i o g lądan ie  Su.waku,  potem  
w s iad an ie  na  s ta tk i  „ K iu n an o v o “ i K a rad jo rd je "  (czy ta j  K a rad ż jo r -  
dżje).  P r z e d  po łudn iem  s ta tk i  idą do C rk v e n ic y ,  w y s p  Krku i R aba .  
Objad  i kolac ja  na  s ta tku .

4-go p a ź d z i e r n i k a .  Z ran a  odjazd do Splitu. C a ły  dzień 
og lądan ie  Splitu  i okolic . W ie c z o re m  k o leżeń sk ie  z eb ra n ie  w  celu 
poznania  Gę na t a ra s ie  ho te lu  , .I3elevue“ .

5-go p a ź d z i e r n i k a .  O godz. 10-tej r a n o  u r o c z y s te  o tw a r -  
:ie Z jazdu w  te a t rz e .  P o p o łu d n iu  obrad} w  sekc jach .

6-ge i 7-go p a  ż d z i e r  n i k a. P r z e d  i popołudniu  o b r a d y  w  s e ­
kc jach i z.atnknięcie Z jazdu. S ekc je  p ra c u ją  od godz. 8 i pól do 
11 -tej i pó l  p rzed p o łu d n iem  i od godz. 15-te.i i pól do 19-tej popo­
łudniu Od gódz  11 -tej do godz. 15-te.i w y c iec zk i  s ta tk am i na s ą ­
s iednie  w y s p y  i p o b rz e ż a :  U var .  Solta ,  M a k a rsk a ,  T ro g i r  i t. d. 
W' czas ie  w y c iec zk i  obiad  na s ta tk ach .

8-go p a ź d z i e r n i k a .  O godz. 2-giej r an o  od.iazd s ta tk u  ze 
Splitu  do Korc7iili i do D u b ro w n ik a .  Cal}’ dzień og lądan ie  D u b r o w ­
nika i okolic :  L o c ru m a  (w y s p a )  Kupari .  G;fvtat  i ,t d. W ie c z o re m  
ra u t  w  dom u of icerskim.

9-go p a ź d z i e r n i k a .  Z ra n a  od jazd :  jedna  p a r t ja  (w ed łu g  
w y ra ż o n e j  chęci)  au tom obilam i jedzie  do--zatoki K o to rsk ie j  p rz ez  
H erceg -N ov i ,  R izan, P e r a s t  i K otor ,  na  g ó rę  L o v cz en  i do Cetyn.ic. 

'N a z a ju trz  p o w ró t  tą  sa m a  d ro g ą  do D u b ro w n ik a .  D ru g a  n a r t ja  je ­
dzie  s ta tk iem  do zatok i  K o to rsk ie j  og ląda  te m ie jscow ośc i  i .iedzie 
do P e t r o y ic .  B u d v u ,  .i Ule} nj. P o w r ó t  n a za ju t rz  10-go p a /d z .  do 
D u b ro w n ik a ,  gdz ie  się z b ie ra ją  obie  pa r t ie .  W ie c z o r e m  k o lac ja  na 
s ta tk ach ,  a po kolacji  w s ia d a n ie  do  spec ja lnych  w a g o n ó w  i odjazd 
do M o s ta ru  i Sarajev!i.

11-go p a ź d z i e r n i k a .  O g lądan ie  S a r a je v a  i B an je  Ilidż.e 
(m ie isoow ość  k ąp ie lo w ą) .  O bjad  w  S a r a j c \ i e ,  k o lac ja  w  Ilidżc i tam 
nocleg.

12-go p a ź d z i e r n i k a .  Z ra n a  tym i s a m y m i  spec ja lnym i po­
c iągam i jedzie  się dalej  z S a r a ie v a  p rz ez  V iszeg rad ,  U życe .  Cza-- 
czak  i O b r e n o r a c  do B e lg radu .  P e w n a  liczba osób. na żądan ie  
m oże  jech ać  do B e lg ra d u  p rz ez  „V rn iack e  B a n je “ (miejsce  k ą p ie ­
lowe).

13-go p a ź d z i e r n i k a .  Z w ied zan ie  B e lg rad u .  W  B e lg rad z ie  
u c ze s tn ic y  są  gośćm i k o le g ó w  B e lg ra d zk ic h  i gminy.

C a la  ta  d ro g a  od Z ag rz eb ia  do B e lg radu  z kosz tam i jazd} 
i u t r zy m an ia  m a w y n o s ić  oko to  45(1 do 500 z ło ty ch  od osoby .

Do teg o  docliodzą  n a tu ra ln ie  k o sz ty  drogi  i u t r z y m a n ia  do 
Z ag rzeb ia  w  tam tą  s t ro n ę  i z B e lg rad u  (z p o w ro te m )  kosz t  p a s z ­
portu ,  w iz  i t. p.

T  o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  W a r  s z a w s k i e z a w ia ­
damia ,  iż, na  posiedzen iu  Kom itetu  K o n k u rso w eg o  im. Dra  W ac ła w a  
M eczkow sk iego  p rz y z n a n a  zosta ła  n a g ro d a  pro feso row i  Drowi med. 
W lad}  staw owi S z e .i n a c li o w i za p racę  p. t. „Szpital  im. Karola  
i Marji  d la dzieci . B u d o w ą ,  o rg an izac ja ,  dz ia ła lność" .

P o l s k i e  T  o w  a r z y s t w o O t o-l a r y g o 1 o g i e z n e. 
IX. posiedzen ie  n a u k o w e  P o lsk iego  T o w a r z y s t w a  O to - la ry n g o lo -  
g iczuego  odb} (o się  w e  c z w a r t e k  dnia 26. c z e r w c a  o godz. 8-mej 
w iecz .  w  Z ak ładz ie  leczn iczy m  Dr. C z a rn e ck ie g o  p rz y  ul. Zgoda 
TSf'r. 8. — P o r z ą d e k  dz ien n y :  1. D e m o n s t rac ja  c h o ry ch .  2. O d c z y ­
tanie  p ro to k o łu  z p o p rz ed n ieg o  zeb ran ia .  3. Kom unikaty  Z a rz a d u :  
term  i u W a ln e g o  Z ebran ia  i obchodu  10 lecia istn ienia  P iń sk ie g o  
Ti w a r z y s tw a  O tc- la r}  n g o lo g ic /n eg o  w y z n a c z o n o  na 13 i 14 g r u ­
dnia b. r. 4. W a ż n e  s p r a w y  d o ty c z ą c e  ogółu  cz ło n k ó w  T o w a r z y ­
s tw a ,
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D y r e k t o r e m  S z p i ta la  św .  Ł a z a r z a  z o s ta ł  m ia n o w a n y  w i e ­
loletni w ic e p re z e s  R a d y  g łó w n e j  i O ddz ia łu  w a r s z a w s k ie g o  T ow . 
E u g en iczn eg o  Dr.  H e n r y k  S z c z o d ro w sk i .

N o w y  r e d a k t o r  „ Z a g a d n i e ń  R a s y ' 1. W s k u te k  u s tą ­
pienia d o ty c h c z a s o w e g o  r e d a k to r a  ppułk.  D ra  J e r z e g o  B abeck iego ,  
na r e d a k to r a  p o w o ła n y  z o s ta ł  D o c en t  Uniw. J a n  M ydla rsk i .  S e ­
k re ta r ia t  p o zo s ta je  za  zg o d a  n o w e g o  r e d a k to r a  w  re k a c h  D ra  T a ­
d e u sz a  S ieńki.  Z godn ie  z ż y c z e n ie m  n o w e g o  r e d a k to r a  zos tan ie  
p o w o ła n y  do ż y c ia  „ k o m i te t  re d a k c y jn y " .

O p ł a t y  n a  r z e c z  s k a r b u  P a ń s t w a ,  z w i ą z a n e  
z u d z  i el  c n i e m z e z w o l e n i a  n a  e k s h u m a c j ę  i p r z*e- 
w ó z z w ł o k .  M in is te rs tw o  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  (D e p a r ta m e n t  
S łużby  Z d ro w ia )  zm ien ia  d o ty c h c z a s  p o b ie ran e  o p ła ty  na  rzecz  
S k a rb u  P a ń s tw a ,  z w ią z a n e  z udzie leniem  zez w o leń  na  e k sh u m ac je  
i p rz ew ó z  zwłok,  o k reś lone  okólnik iem  Nr.  Z. H. 953/24 z d n ia  1. 
kwietn ia  1924 i Z. H. 1211/27 z dn ia  14. m a r c a  1927, w  ten sposób, 
że o p ła ty  te  łączn ie  m a ją  w y n o s ić :  p r z y  udzie lan iu  zezw o len ia  na 
p rzew ó z  zw łok  Zł 40 —  p r z y  udzie laniu zezw olen ia  na  e k sh u m ac ję  
i p rzew iez ien ie  z w ło k  Zł 80. N o rm y  te  b ędą  o b o w ią z y w a ły  od 1-go 
k w ie tn ia  1930 roku.

Ć w i c z e n i a  w o j s k o w e  d l a  l e k a r z y  u z d r o w i ­
s k o w y c h .  M in i s te r s tw o  S p r a w  W o js k o w y c h ,  na  sk u te k  z a b ie ­
g ó w  Z w iązk u  U z d ro w isk  Po lsk ich ,  zgodzi ło  się na  p rz ek ład a n ie  
cza su  ć w icz eń  l e k a r z y  u z d r o w isk o w y c h ,  jako  o f ice ró w  re z e r w y ,  
z o k re su  le tn iego  na o k re s  j e s ien n y  i z im o w y ,  t. j. po  1-ym p a ź ­
d z iern ika .  —  P o d a n ia  o p rze ło że n ie  cza su  ćw icz eń  z a in te re so w a n i  
l ek a rze  w inn i  sk ła d ać  do  o d n o śn y c h  D. O. K.

Z P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P r z e c i w g r u ź l i c z e g o .  W y ­
j a ś n i e n i e  w y p a d k ó w  z a s z ł y c h  w  L u b e c e  p o ś r ó d  
n i e m o w l ą t  s z c z e p i o n y c h  B. C. G. W  o s ta tn ich  tygo d n iach  
p o jaw iły  s ię  w  p ra s ie  codzienne j  polskiej  jak  i z ag ra n ic z n e j  a l a r ­
m ujące  w ia d o m o śc i  o śm ie r te ln y c h  z a c h o r o w a n ia c h  w  L u b ec e  
w ś r ó d  n ie m o w lą t  u o d p o rn io n y ch  p r z e c iw  gruźlicy'' m e to d ą  Cal-  
m e t t e ^ ,  za  p o m o cą  szczep ionk i  B. G. G. P i s m a  te  p o d a ły ,  iż w ś r ó d  
243 n iem o w lą t  sz czep io n y ch  p o w y ż sz ą  m e to d ą  zach o ro w a ło  
w  k ró tk im  p rz ec ią g u  cza su  około  50 dzieci z k tó r y c h  14 zm ar ło  
z p o w o d u  g ruź licy .  W ia d o m o śc i  te  w y w o ła ł y  z ro zu m ia łe  z an iep o ­
kojen ie  w  św icc ie  lek a rsk im ,  jako  t eż  w ś r ó d  publiczności ,  z a n i e ­
p okojen ie  z r e sz tą  zupełn ie  u z asad n io n e  gdy'ż n iez n an ą  b y ła  na 
r az ie  p r z y c z y n a ,  k tó r a  s c h o rze n ia  te  w y w o ła ł a ,  nic w iedziano ,  
cz.y n a le ż y  sz u k a ć  jej w  m a ło  p r a w d o p o d o b n e j  zm ian ie  b io logicznej,  
k tórej  uległ szczep  B. C. G., c z y  też  w  n ie szczęś l iw y m  błędz ie  la ­
b o ra to ry jn y m .  O b e cn ie  już oficjalne datic, k tó r e  p o s iad am y ,  po ­
z w ala ją  na  us ta len ie  pog ląd u  na p o w y ż sz e  zajście, o ra z  na  u sp o ­
ko jen ie  opinji publicznej j a k o te ż  ś w ia ta  l ek a rsk ieg o .  W  n a s t ę p ­
s tw ie  n iep o k o ją cy c h  w y d a r z e ń  w n ie s io n ą  zo s ta ła  w  N iem czech  
in te rp e la c ja  W p a r lam en c ie ,  na k tó rą  w  dniu 21-go m aja  o d p o w ie ­
dz ia ł  K a n c le rz  W ir th .  W y ja śn i ł  on, żc w  lipcu 1929 r. U rz ą d  z d ro ­
w ia  w  L u b ec e  o t r z y m a ł  od prof. C a lm e t t e ‘a szczep  B. C. G., k tó ­
r e g o  d a ls z ą  h o d o w lą  i p rz y g o to w a n ie m  szczep ionk i  zają ł  się prof. 
D e y k e .  P r z e d  u ż y c iem  sz c zep u  do  w y r o b u  szczep ionk i  w y k o n a n o  
s z e re g  d o św ia d c ze ń  na z w ie rz ę ta c h  lab o ra to ry jn y c h ,  k tó re  to d o ­
ś w ia d c z e n ia  stwierdzi ły ' ,  żc sz c ze p  ten jes t  n icz jad l iw y ,  w ó w c z a s  
d op ie ro  p rz y s tą p io n o  do szczep ień  n o w o ro d k ó w .  W  k w ie tn iu  
s tw ie rd z o n o  p ie rw sz e  p rz y p ad k i  śm ie r te ln y c h  z a c h o ro w a ń ,  po 
k tó r y c h  n a s tą p i ły  da lsze ,  w o b e c  czego  z a p r z e s ta n o  s to so w a n ia  
szczep ionki .  P o w o ła n ą  z o s ta ła  Kom isja ,  w  sk ład  k tó re j  w esz l i  prof. 
L u d w ig  L ange ,  o ra z  prof.  B ru n o  L ange ,  r e p rz e n ta n t  In s ty tu tu  . .Ro­
b e r t  K o ch "  w  Berlin ie ,  w  celu zb ad an ia  c z y  w chodzi  w  grę  z m ia ­
na  b io log iczna  szczepu ,  czy' też  k a r y g o d n a  p o m y łk a .  N a ty ch m ias t  
po  po jaw ien iu  się  p o w y ż s z y c h  w ia d o m o śc i  w  pras ie ,  z w ró c i ł  się 
P a ń s t w o w y  Z ak ład  H ig jen y  w  W a r s z a w i e  do U rz ęd u  Z d ro w ia  
w  L u b ece ,  z p r o ś b ą  o d o k ład n ie js ze  d ane  co do p r z y c z y n  śm ierc i ,  
o r a z  udz ie len ie  o f ic ja lnych w y ja śn ień .  W  o dpow iedzi  o t r z y m a ł  
pismo, k tó re  p rz y ta c z a m y  poniżej:

„ W  o dpow iedzi  na p ism o z dnia 10 b. m, z żalem  m usim y  d o ­
nieść, żo w iadom ości ,  k tó re  się  p o jaw iły  w p ras ie ,  o w y p a d k a c h  
śm ierc i  po szczep ien iu  B. C. G.. o d p o w ia d a ją  rz ec z y w is to ś c i .  M a­
m y  z a s z c z y t  p rz e s ła ć  w y k a z  z dnia  17 b. m. Do S z a n o w n e g o  P a n a  
z a p e w n e  d o sz ły  już i da lsze  w ia d o m o śc i  p ra so w e .  P r z y c z y n a  z a ­
c h o ro w ań  jeszcze  nie z o s ta ła  s tw ie rdzona .  Z w yniku  b ad ań  d o k o ­
n a n y c h  p rz e z  e k s p e r tó w  P a ń s t w o w e g o  U rz ęd u  Z d ro w ia  w y p ł y w a ,  
żc  jes t  b. n iep ra w d o p o d o b n e m ,  a b y  m o żn a  b y ło  p r z y p is a ć  w inę  
szczep io n ce  C a lm e t te ‘a jako  tak ie j:  w y d a je  się b a rd z ie j  p r a w d o -  
p o dobnem ,  że ze  sz c ze p io n k ą  b y ły  p o d a w a n e  z jad l iw e  lascczniki  
g ruź licy .  Z g łębokim  S z a cu n k iem  (— ) Dr.  A lts tadt.

P .  S. S ta n  sz c ze p io n y c h  sp o so b em  C a lm e t te 'a  z  dn ia  19-go m a ­
ja  1930 r. O gó lna  l iczba sz c zep io n y ch  243. 1) z tej l iczby z m a r ło  17 
(7% ), z p o w o d u  szczep ien ia  13 (5,3%), z innych  p o w o d ó w  4 ( l .7 % ) :
2) c h o ry c h  33 (13,6%), w  tej l iczbie  c iężko  c h o ry c h  8; 3) o z d ro ­
w ie ń c ó w  10 (4 ,1% );  4) pod  o b s e r w a c ją  l e k a r s k ą  78 (32,1%); 5) 
s ta ń  z d ro w ia  n ie w ia d o m y  42 (17,3%); 6) inne z a c h o r o w a n ia  2 
(0,8%). M o ż l iw em  jest,  że  u w y m ie n io n y c h  pod 4 jeszcze  zo s tan ą  
s tw ie rd z o n e  w y p a d k i  z a c h o r o w a ń " .

W  os ta tn ich  dn iach  m aja  w y d a ł  I n s ty tu t  P a s t e u r a  n a s tęp u jąc e  
donies ien ie  w  p o w y ż sz e j  s p r a w ie :

D o n i e s i e n i e  I n s t y t u t u  P a s t e u r a  w sp ra w ie  w y p a d ­
ków  w  Lubece  p o śró d  n iem o w lą t  s z c z e p io n y c h  13. C. G.

W  dniu 24-go lipca 1929 r. p. Biclcfeld p rosi ł  n a s  o w y s ta n ie  
hodowli  B. C. G. D o k to ro w i  A lts tad to w i ,  d y r e k to r o w i  U rzęd u  
H igjeny P u b l icz n e j  w  L u b ece ,  w  celu w p r o w a d z e n ia  m e to d y  sz c z e ­
pień o c h ro n n y ch  p rz e c iw g ru ź l ic z y c h  w  rodz inach ,  p o z o s ta jąc y c h  
pod k o n t ro lą  U b ezp ieczeń  sp o łe cz n y ch .  Dnia  27-go lipca O ddział  
S z c ze p io n e k  In s ty tu tu  P a s t e u r a  w y s ł a ł  ż ą d a n ą  h odow lę .  H odow la  
ta p rz y b y ła  na  m ie jsce  p rz ez n a c z e n ia  oko ło  1-go s ie rpn ia .  T en  sam  
sz c z e p  b y ł  z u ż y t k o w a n y  w  naszern  l a b o ra to r iu m  do w y r o b u  emulsji  
s z c zep icn n y cb ,  k tó re  b y ł y  r o z e s ła n e  do ró ż n y ch  okolic  Franc ji  
i k tó re  p o s łu ż y ły  do zaszc ze p ien ia  373 dzieci w  o k re s ie  cza su  od 
27-go lipca do  10-go s ie rpn ia .  W ś r ó d  ty ch  dzieci n ie  z a n o to w a n o  
ż ad n e g o  w y p a d k u .  Ten sa m  sz c z e p  b y ł  ró w n ie ż  w y s ł a n y  27-go 
lipca D -ro w i  C as trc jo n  d y r e k to r o w i  In s ty tu tu  H ig jeny  w  M eksyku ,  
a  du. 7-go sie rpn ia  prof. K irch cn s tc in o w i d y r e k to r o w i  In s ty tu tu  
bak te r io lo g icz n e g o  w  R y d z e  (Ł o tw a) .

W e d łu g  w iad o m o śc i ,  d o s ta rc z o n y c h  w  donies ieniu  z du. 14-go 
m aja  1930 r. P a ń s t w o w e j  R ad z ie  Z d ro w ia  w  B erlin ie  p rz e z  Dra 
Eek h o ld ta .  hodow la ,  o t r z y m a n a  w  p i e rw sz y c h  dn iach  s ie rpn ia  p rzez  
D ra  A ls tacd ta ,  zo s ta ła  p rz e z  t eg o  o s ta tn ie g o  o d d an a  P ro fe so ro w i  
D cycke .  P r z e d  u ż y c ie m  jej do sz czep ien ia  dzieci szczep io n o  nią 
z w ie r z ę t a  d o św ia d c za ln e .  Nie b y l i ś m y  pow iadom ien i  o w y n ik a ch  
ty ch  szczep ień  d o św ia d c za ln y c h .  W ie m y  jed y n ie  z dek la rac j i  
K an c le rza  W i r t h a  w  R e ich s tag u  w  dniu 20 m a ja  żc d o w io d ły  one 
n ieszkodl iw ośc i  hodowli i że na  sku tek  tego s tw ie rd ze n ia  p o s ta n o ­
w iono.  i to dop iero  w  dn. 28 lu tego  1930 r. z a s to s o w a ć  u dzieci te 
m eto d ę  szczep ień .

Je d n a k ż e ,  w  dniu 26 k w ie tn ia  n a s tąp i ł  p i e r w s z y  w y p a d e k  z g o ­
nu, a  w ic ie  dzieci z a szc ze p io n y ch  z a c h o ro w a ło .  W s t r z y m a n o  na ­
ty c h m ia s t  w y d a w a n ie  szczepionki,  ale p o w a ż n e  p rz y p ad k i  z a k a ­
żenia g ruź l icą  d ro g ą  j e l i to w ą  w  d a ls zy m  ciągu  n a s tę p o w a ły ,  
a l iczba z g o n ó w  w z ra s ta ła .S e k c je ,  k tó re  m o g ły  b y ć  d o k o n an e ,  nie 
p o z o s t a w ia ły  na jm nie jsze j  w ą tp l iw o śc i  co  do  n a tu r y  ch o ro b y .  S t a ­
w a ło  się w ię c  jasnem , że  h o d o w la  u ż y ta  do  w y r o b u  emulsji  sz c ze -  
piennej w  L u b ece  m u sia ła  b y ć  z ak a ż o n a  p rz e z  p rą tk i  z jadliwe.

Kiedy m ogło  n a s tąp ić  to z a k a że n ie  i skąd  m og ło  p o c h o d z ić?
Jeżeli  s z czep ien ia  d o św ia d c za ln e  d o k o n a n e  z p o m o cą  szczepu  

w y s ła n e g o  z P a r y ż a  o k a z a ły  się  n ieszk o d l iw e  dla św in e k  m o r ­
skich, w y d a je  się  o c z y w is te m ,  żc  z ak a że n ie  m usia ło  nas tąp ić  po 
dokonan iu  tych  d o św iad czeń ,  a p rzed  u ży c iem  hodowli  do  sz c z e p ie ­
nia dzieci,  t. j. m nie j  w ię c e j  w  grudn iu  1929 r., lub w  s ty czn iu  
1930 roku.

N a su w a ją  się dw ie  h ip o te z y :  1) Albo h o d o w la  B. C. G. zos ta ła  
p r z y p a d k o w o  z a k a ż o n a  p r z e z  z jad l iw e  lascczniki  g ruź l icy ,  pocho­
dz ąc e  z innych  hodowli  lab o ra to r iu m  w  L u b ece :  2) Albo. p rz ez  
n ie u w a g ę  k o lb y  i p ro b ó w k i  z h o d o w la  g ruź l iczą  z jad liw ą,  n ie szc zę ­
śliwie  u m ie sz cz o n e  w  tej sam ej  c icp la rce  z h odow lam i B. C. (i. 
z o s ta ły  zam ien ione  i u ż y te  do w y r o b u  emulsj i szczep iennc j  w  lu­
ty m  1930 roku.

P r z y p u sz c z e n ie ,  a b y  B. C. G. m ogło  nagle, w  o rg an izm ie  z a ­
sz c ze p io n y c h  dzieci,  o d z y s k a ć  sw o ją  z iad l iw ość ,  nic m o że  b y ć  
p rz y ję te .  Żaden fakt  k l in iczny  ani d o św ia d c z a ln y  go  nie u sp ra ­
w ied liw ia .

J e s t  w ię c  n iew ątp l iw e ,  że  dzieci w  L u b ece  sp o ż y ły  z jad l iw ą  
ho d o w lę  g ruź liczą  z a m ia s t  B. C. O. lub też  zm ie sza n ą  z B. C. (i.

Jeże l i  dzieci,  k tó re  p a d ły  ofiarą ,  w y k a z u ją  z m ia n y  gruź licze  
i jeżeli szczep ien ie  tych  zm ian  św in k o m  m orsk im  okazu je  się z ja ­
dl iw e dla ty ch  z w ie r z ą t  i w y w o łu je  w tó r n e  zm iany ,  jest  to do ­
w odem ,  że  p r z y c z y n ą  nie jes t  B. C. G., bo w s z y s tk o ,  co  w ie m y  
o w ła sn o śc ia c h  b io log icznych  tego  szczepu ,  s tw ie rd za ,  że zm iany  
po zo rn ie  g ruź licze ,  k tó re  on m o że  w y w o ła ć ,  nie dają  się p rz e ­
s z c ze p ić  i u lega ją  sam o is tn e j  reg res j i .

B a d a l i śm y  w  naszern  lab o ra to r iu m  w  In s ty tu c ie  P a s t e u r a  czy  
h o d o w le  p o c h o d zą ce  od  sz c zep u  w y s ła n e g o  do Lubek i  29 lipca 
1929 r. s p o w o d o w a ły  jak iek o lw iek  p rzy p ad k i ,  b ą d ź  u dzieci,  k tó ­
ry m  b y ły  podane,  b ądź  te ż  u św in ek  m o rsk ich  k o n t ro ln y c h .  O tóż  
h o d o w la  p o w y ż s z a  p o s łu ż y ła  w  k o ń cu  s ie rp n ia  i w e  w rz eśn iu  1929 
roku  do z aszc ze p en ia  3.016 dzieci.  Ani jeden w y p a d e k  w ś ró d  tych  
dzieci nic b y ł  n o to w a n y .  Z drug ie j  s t r o n y  —  szczep ien ia ,  z rob ione
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w  dniu 9 w r z e ś n ia  św in k o m  m o rsk im  tą s a m ą  emulsją ,  k tó ra  b y ła  
w y d a n a  dla dzieci,  d a ty  w y n ik  u jem n y .  W re sz c ie ,  z  n a s tęp n e j  ho­
dowli,  z a s t r z y k n ię to  9 św in k o m  d o e t r z e w n o w o  1, 5, i 10 mg. D w ie  
z p o śró d  nich, k tó re  o t r z y m a ły  jed n a  5 d ru g a  10 m g  B. C. G. do 
o trze w n e j ,  zabite  23 s ty c z n ia  1930 r. w y k a z y w a ł y  z w y k łe  g ruze łk i  
n a  sieci, lecz b e z  p o s tę p u ją cy c h  zm ian  g ru ź liczy ch .  W s z y s tk ie  
inne z o s t a ły  zab i te  w  dniu 2 -go m a ja  1930 r. S e k c ja  ich nie w y ­
k a z a ła  żad n y c h  zm ian  o t r z e w n o w y c h  lub innych. W id o c z n e m  w ięc  
jes t ,  że  n ie ty lko  sz c ze p  p r z e s ł a n y  do Lubeki,  ale  t a k ż e  s z c z e p y  
dalsze ,  p o c h o d zą ce  z p o s ie w u  p o p rz ed n ieg o  są  p o z b a w io n e  zjadli-  
w ośc i  i z a c h o w a ły  b e z  zmian, c h a r a k te r y s t y c z n e  w ła śc i ­
w o śc i  B. C. G.

Z re s z tą  r e z u l ta ty  b a rd z o  l icznych  szczep ień  dzieci  w e  F ranc ji  
d o k o n y w a n y c h  od r. 1924 (do m aja  1930 w  liczbie 242.250) i w  w ie lu  
in nych  k ra jach  w y k a z u ją  c a łk o w i tą  n ieszk o d l iw o ść  tej m e to d y .  Nic 
m o żn a  w ą tp ić  w  jej sk u teczn o ść ,  sk o ro  p o ró w n a  się  śm ie r te ln o ść  
z g ru ź l icy  ogólnej  u sz c ze p io n y c h  i n ieszczep io n y ch ,  w  tym  sa m y m  
w iek u  i ż y ją cy c h  w  tak ich  s a m y c h  w a r u n k a c h  s ty c zn o śc i  z  c h o ry m i  
na gruźlicę .

W  Ins ty tuc ie  P a s t e u r a  z a c h o w a n e  są  w sze lk ie  m o ż l iw e  
os t rożnośc i  ce lem  uniknięcia  p r z y p a d k o w e g o  z ak a ż e n ia  hodowli  
i z ap e w n ien ia  k o n tro l i  ich niez jadliw ości.

S z c z e p y  B. C. G. są  u m ie sz cz o n e  w  sp e c ja ln y ch  c iep larkach ,  
z a m y k a n y c h  na kłódki,  od k tó ry c h  k lucze  p o s iad a ją  jedyn ie  s z e ­
fowie I ab o ra to r jó w .  P o s ie w y ,  w sze lk ie  m an ipu lac je  i z a w ie s in y  
szczep ionk i  w y k o n y w a n e  są  w  lab o ra to r iu m ,  k tó re  je s t  p r z e z n a ­
czo n e  ty lko  dla tego  celu i w  k tó r y c h  nie są  p r z e c h o w y w a n e  żadne  
inne hodow le ,  ani m ik ro b y .  N aczy n ia  szk lan e  i p r z y rz ą d y ,  p r z e z n a ­
czone  dla B. C. G., s łu ż ą  w y łą c z n ie  do teg o  u ży tk u .  Szczep ionk i  
p r z y g o to w u ją  ty lk o  sze fo w ie  I ab o ra to r jó w ,  a  n ig d y  ich pe rsonel  
p om ocn iczy .  R ó w n ie ż  j e d y n ie  ty lko  sze fo w ie  l a b o ra to r ió w  rob ią  po­
s iew y .  W r e s z c ie  sz czep ien ia  d o św ia d c z a ln e  są rob ione  reg u la rn ie  
a ich w ynik i  p o z w a la ją  zupełn ie  b ezp ieczn ie  u ż y w a ć  hodowli  do 
w y r o b u  szczep ionki.  C z y s to ść  szczep ionk i  p o z a tem  k o n tro lu je  się 
b a k te r io lo g iczn ie  p rz ed  jej ro z lan iem  do am p u łe k  i ro z es ła n ie m  do 
miejsc  p rzezn ac ze n ia .

J e s t  w ięc  p e w n em ,  że  w  tych  w a r u n k a c h  nie m o że  się z d ą ż y ć  
żad n a  p o m y łk a ,  ani p rz y p a d k o w e  zakażen ie .

W  „ D eu tsch e  Med. W o c h e n sc h r i f t "  z dnia 30 m aja  1930 r. po­
jawił  się  a r ty k u ł  prof. Br.  L ange  z In s ty tu tu  . .R o b e r ta  K o ch a1', o m a ­
w ia ją c y  na p o d s ta w ie  badań ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  w  L ubece ,  p r z y ­
c z y n y  z a c h o ro w a ń  n ie m o w lą t  po szczep ien iach  B. C. O. A u to r  po­
daje ,  iż do 25. IV. z a sz c z e p io n o  w  L u b ece  243 n iem o w lą t ,  z k tó ry c h  
do 22. V. z a c h o r o w a ło  50, z ty ch  zm ar ło  14 z p o w o d u  gruź licy ,  4 zaś 
z p o w o d u  innych  sch o rze ń .  U dzieci z m a r ły c h  s tw ie r d z o n o  uogó l­
nione z m ian y  gruź licze  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  ty p o w e  dla 
zak ażeń  d ro g ą  p o k a r m o w ą  (F i i t te ru n g s tu b erk u lo se ) .  O b ja w y  c h o ­
ro b o w e  w y s t ę p o w a ł y  p r z e w a ż n ie  po u p ły w ie  4 tygodni,  śm ie rć  po 
d w ó ch  m ies iącach  od zaszczep ien ia .

O b ja w y  g ru ź l icy  w y s t ę p o w a ł y  u dzieci sz c ze p io n y c h  w  r ó ż ­
nych  o k r e s a c h  czasu ,  a  w ięc  różnem i se r jam i  p rz y g o to w a n y c h  
szczep io n ek .  P o w y ż s z e  fa k ty  u p o w a żn ia ją  do  w n iosku ,  że w  p r z y ­
g o to w a n e j  sz c zep io n ce  z n a jd o w a ły  s ic  laseczn ik i  g ru ź licy  z jadliw ej  
w  dużej  ilości. Autor  z a s ta n a w ia  się  w  da lszy m  ciągu n ad  m ożli­
w o śc ią  z m ian y  la s e c zn ik ó w  B. C. G. na typ  z jad liw y.  Na p o d s ta w ie  
d o ty c h c z a s o w y c h  p ra c  d o k o n a n y ch  w  lab o ra to r ia ch  ca łeg o  św ia ta  
s tw ie rd za ,  że  zm iana  ta  je s t  w y k lu c z o n a ;  nie udało  się b o w ie m  d o ­
tąd  n ikom u z b a d a c z y  z w ię k s z y ć  z jad liw ośei  sz c zep u  B. C. (I., k tó ry  
nie p o d leg a jąc  ż a d n y m  w p ły w o m ,  p o zo s ta je  nadal  n iechorobo-  
tw ó rc z y .  N a w e t  z a s t r z c ż n ic  P e t ro f fa .  k t ó r y  w y h o d o w a ł  ze szczepu
B. C. G. kolonje  z jad l iw y ch  l a s eczn ik ó w ,  o k a z a ły  się  n i e u z a s a d ­
nione, g dyż  b a d a n ia  w  in s ty tu c ie  „ R o b e r ta  K o c h a "  s tw ie rd z i ły ,  że 
kolonje  te b y ł y  laseczn ikam i typu  ludzkiego, p o c h o d z i ły  w ię c  n ie ­
w ą tp l iw ie  z z an iec z y sz cz en ia ,  g d y ż  sz c ze p  B. C. G. jest  ty p em  
b y d lęc y m .  P rzy p u s z c z e n ie  w ięc  b y  p r z y c z y n ą  za ch o ro w a ń  i śm ierc i 
b y ła  p rzem ia n a  b io log iczna  la se czn ik ó w  B . C. (i. je s t  n ieu za sa d ­
nione. Jak k o lw iek  L an g e  nic jes t  p rz e k o n a n y  co do w łasnośc i  u o d ­
p orn ia jących  B. C. G.. to jednak  u w a ża ,  iż b y ło b y  g odnem  p o ż a ło ­
w ania ,  g d y b y  w n a s tę p s tw ie  sm u tn y c h  w y p a d k ó w  w  L u b ece ,  z a ­
p rz es ta n o  r a z  na  z a w s z e  szczep ień  w  N iem czech ,  — b o w iem  
w  w a lce  z g ruź licą  p o w in n a  b y ć  s to s o w a n a  k a ż d a  n ieszkod l iw a  
m etoda ,  k tó ra  roku je  jak iek o lw iek  nadzie je  p ow odzen ia .

Z a ró w n o  w ięc  z o f ic ja lnego  w y p o w ie d z e n ia  się c z y n n ik ó w  r z ą ­
d o w y c h  w  Niem czech ,  jak i z a r ty k u łu  prof. L ange ,  w y n ik a ,  że 
fa ta ln y c h  s k u tk ó w  d o k o n a n y ch  szczep ień  w  L u b ece  nic m o żn a  
w ią z a ć  p r z y c z y n o w o  z  w ła sn o śc iam i  s z c ze p u  B. C. G. lecz, że 
z a sz e d ł  n iew ątp l iw ie  b łąd  lub n ied b a l s tw o  w  p rz y g o to w a n iu  sz c z e ­
pionki,  k tó ra  b ą d ź  zo s ta ła  z a n ie c z y sz c z o n a  la seczn ik am i  zjadli-  
w cm i,  b ą d ź  też  p r z y g o to w a n a  w  ca łośc i  ze  sz czep u  g ru ź l icy  z ja ­

dliwej.  D o t y c h c z a s o w e  w ynik i  b a d ań  p o w in n y  uspokoić  św ia t  le ­
ka rsk i  co do m ożliw ośc i  s z k o d l iw eg o  w p ły w u  szcze p ie ń  B. C. (i. 
i w y k lu c z y ć  w sze lk ie  n a su w a ją c e  się w  tym  z ak re s ie  w ą tp l iw o śc i  
n a tu r y  n aukow ej .

K raków .

D z i e k a n e m  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  U. .). na rok  
sz k o ln y  1930/31 o b ra n o  Dr. J a n a  P i l  t z a  (ponow nie ).

N a g r o d ę  z f u n d u s z u  T  y s z k o w s k i e g o (n iekonkur-  
so w ą)  o t r z y m a ł  prof. Rudolf W  c i g 1 zaw y n ik i  b a d ań  n a u k o w y c h  
nad ty fu sem  p lam is ty m  — w  k w o c ie  zł 10.000.

W  y  d z i a ł l e k a r s k i  w  K r a k o w s k i e j  A k a d e m i i  
U m i e j ę t n o ś c i .  N a  u ro c z y s tc m  d o ro c zn e m  posiedzen iu  K ra ­
k o w sk ie j  Akadem ji  Um ieję tności ,  p re z e s  prof. K. K o s tan cck i  w p r z e ­
m ów ieniu  sw e tn  z a k o m u n ik o w a ł ,  m ięd zy  innemi o z laniu  się  is tn ie ­
j ące j  od  r. 1919 w  W a r s z a w i e  A kadem ji  N au k  L ek a rsk ich  z A k a ­
d e m ią  Um ieję tnośc i .  Zlanie  to  n a s tąp i ło  w  tej formie, że Akade- 
mja n auk  l ek a rsk ich  r o z w ią z a ł a  się.  a n a to m ias t  w  łonie Akademji 
Um ieję tności  ob o k  t rze ch  i s tn ie jący ch  d o ty ch c za s ,  w y d z ia łó w  p o w ­
s ta ł  c z w a r t y  —  w y d z ia ł  lekarsk i .

Z K r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  
W e  ś ro d ę  dnia 25. c ze rw c a  1930. o dby ło  sic  o godz. fi w ieczorem  
w sali posiedzeń  T o w a rz y s tw a  L e k a rsk ieg o  ul. R a d z iw i ł ło w sk a  1. 4. 
z w y c z a jn e  po s ied zen ie  n a u k o w e  T o w a r z y s tw a  wspó ln ie  z K ra k o w ­
sk im  T ow . In te rn is tów  z n a s tę p u ią c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :

1. D y s k u s ja  o d łożona  z osta tn iego  posiedzen ia .  2. D e m o n s t rac ja  
z Kliniki p e d ia t ry c z n e j  U. .1. D ra  M alkiewicza.  3. D em o n st rac ja  
z Kliniki neurol.  p sy c h ja t r .  U. .1. D ra  Chlop ick iego .  4. D e m o n s t rac ja  
z Kliniki L ek a rsk ie j  U. J. D r a  Szczek lika ,  D ra  R e inera .  5. O d czy t  
D ra  T o e h o w ic z a  p. t. B a d an ia  k l in iczne  nad dz ia łan iem  w o d y  ze 
ź ró d ła  K a ro la  w  Iwoniczu na  w y d z ie lan ie  soku  żo łądkow ego ,  t r e ­
ści d w u n a s tn ic y  o raz  p rz e m ia n ę  sp o c z y n k o w ą .

N a j w y ż s z a  P o l s k a  i n s t y t u c j a  n a  uk o w a. P o lsk a  
A kadem ja  U m ieję tnośc i  o d b y ta  dn ia  12. VI. d o ro c zn e  sw e  u ro c zy s te  
p o s iedzen ie  w  n o w y c h  w aru n k ac h .  P o  r a z  p ie rw sz y  wzięli  w niem 
udział c złonkow ie  n o w o u tw o rz o n eg o  c z w a r te g o  w y dz ia łu ,  p o w s ta ­
jącego  p rzez  pow o łan ie  w g ro n o  cz ło n k ó w  Pol.  A kadem ji  Urn. cz ło n ­
ków  A kadem ji  n auk  leka rsk ich ,  k tó ra  p r z e s t a je  istnieć. W  ten sposób 
w ię c  ob o k  is tn ie jący ch  t rze ch  w y d z ia łó w ,  f izjo logicznego, hi.stor.v- 
czno-fi lozoficzncgo i m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z e g o  p o w s ta je  nowy 
w y d z ia ł  p o św ię c o n y  jednej z n a jw aż n ie jsz y ch  gałęzi w ie d zy  lu d z ­
kiej a o p a r ty  o dw ie  wielkie  spec ja lne  fundacje,  jakiemi dysponu j*  
n asz a  A k ad em ja ,  a p rz e z n ac zo n e  dla pop ieran ia  b adań  m ed y c zn y c h  
w szczegó lnośc i  z a ś  b ad ań  nad  rak iem . W  walce ,  j ak ą  n a u k a  w y p o ­
w ied z ia ła  tej  s t ra sz n e j  k lęsce  ludzkości,  j ak ą  s ta ła  się  w  osta tnich 
d z ie s ią tk ach  lat  choroba  r ak a ,  P o lsk a ,  dzięki cnergji  i s ta ran io m  
naszej  A kadem ji  Um. s ta je  d o  sze regu  w y p o s a ż o n a  w znaczn e ,  jak 
n a  n a sz e  s tosunki,  środk i  n a u k o w e  i w b a d a c z ó w  o w ysok ien i  d o ­
św iadczen iu  i w iedzy .

W eszl i  w  skład  P .  Akadem ji  Um. j ak ó  cz łonkow ie  czynni k r a ­
jowi jej  W y d z ia łu  lek a rsk ieg o :  Adolf Beck prof. fizjologji Utiiw. we 
Lw ow ie :  W ła d y s ł a w  Bylick i  honor .  prof. w e  L w o w ie :  S tan is ław  
C iechanow sk i ,  prof. a n a to m ii  patol.  Uniw. Jag .  W ito ld  C h o d ź k o  b, 
m in is te r  z d ro w ia  w  W a r s z a w i e :  S te fan  D ąbrow sk i ,  prof. chemji 
Uniw. w  P o z n a n iu :  E d w a rd  F la tau ,  o r d y n a r ju s z  szp i ta la  w  W a r ­
szaw ie :  Emil Godlewski,  prof. b iologji  Uniw. J a g . :  Antoni Gluziński 
prof. honor,  patol.  i te rap ii  chorób  w ew n .  Uniw. w  W a r s z a w ie :  H e n ­
ry k  H o y e r .  prof. an a to m ji  p o ró w n aw cze j  Uniw. Jag .  K az im ie rz  Ko- 
s tanecki,  prof. ana tom ji  Uniw. Jag .  F ra n c is ze k  Krzyszta łowiclz .  prof. 
chorób  sk ó rn y c h  Uniw. w  W a rs z a w ie .  A ugus t  Kwaśnicki,  lekarz  
w K ra k o w ie :  Józef  M arkow sk i,  prof. ana tom ji  Uniw. w e Lw ow ie ;  
S ta n is ła w  M a z ia rsk i ,  prof. histologji  Uniw. Jag . ;  Jan  M azurkiewicz,  
prof. p sy ch ia t r i i  Uniw. w W a r s z a w ie :  R o m an  Nitsch, prof .  m ik ro ­
biologii i se ro log ji  U n iw e rsy te tu  w  W a r s z a w ie :  W ito ld  Nowicki, 
prof. an a to m ji  pa to log icznej  Uniw. w e  L w o w ie ;  W ito ld  Orłowski,  
prof. pato logii  i te rap ii  c horób  wewn. Uniw. w  W a r s z a w ie :  K azi­
m ierz  O rzechow sk i,  prof. neuro log ii  Uniw. w  W a r s z a w ie ;  B ron is ław  
Sawicki,  prof.  honor,  ch iru rg i i  Uniw. w W a r s z a w ie :  Ju l jan  Talko- 
H ryncew icz ,  prof.  an tropo log i i  Uniw. Ja g . :  Leon W ach h o lz .  prof 
m e d y c y n y  sąd o w e j  Uniw. Ja g . :  A dam  W r z o se k ,  prof. Historj i  m e ­
d y c y n y  uniw. w  Poznan iu .

J a k o  członkow ie  ko re sp o n d en c i  k ra jo w i:  W in c e n ty  Arnold, cm 
p r y m a r ju s z  pańs tw ,  szp i ta la  w e  L w o w ie :  M a r ian  F ra n k e ,  prof. p a ­
tologii Uniw. we L w o w ie :  H e n ry k  Lubieniecki,  prof. pa tologii  i te-
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rapji  chorób  u e w n .  Uniw. w P o z n a n iu :  J e r z y  M o d rak o w sk i ,  prof, 
fa rm ako log i i  Uniw. w W a rsz a w ie .

C z łonkam i czy n n y m i  ob ran i:  Karo l  Kiecki,  prof. pato logii  ogó l­
nej i e k sp e ry m e n ta ln e j  Uniw. Jag .  Rudolf  W eig l .  prof. biologii ogó l­
nej Uniw. w e l .wowie.

P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  b a d a n i a  ż y w o ś c i  i p r z e  d« 
m i o t ó w  u ż  j  t k u w  K r a k o w i e  z am ie rz a  w  r. b. s tw o r z y ć  
ponow nie  k u r sa  dla k sz ta łce n ia  o r g a n ó w  d ozoru  nad  ż y w n o śc ią
i p rzed m io tam i  u ży tku ,  powoła in-eh  do w y k o n y w a n ia  d o zo ru  tego 
w m ias tach .  W o b e c  n iem oż liw ości  łożen ia  na  cel  ten w  K rak o w ie  
ś ro d k ó w  ze sk a rb u  p a ń s tw a ,  k o sz t  z o rg a n izo w an ia  i p ro w a d ze n ia  
tego  k u rsu  o b c ią ża ć  musi w  całośc i  z a r z a d y  m ias t  delegujących, 
k a n d y d a tó w  na k u r s  w  K ra k o w ie  w zg lęd n ie  o s o b y  p r y w a t n e  p r a ­
gn ące  n a b y ć  kw al if ikac je  u p o w a żn ia ją c e  do z a jm o w an ia  s tan o w isk  
sa m o rz ą d o w y c h  k o n t ro le ró w  żyw nośc i .  Kurs t rw a ć  będzie  ń t y ­
godni, a  z a k o ń c z y  go egzam in  w o b e c  u s ta n o w io n e j  komisji  e g z a m i­
nacy jne j .  K andydac i  na  k u r s  wini za  p o ś re d n ic tw e m  m a g is t r a tó w  
in d y w id u a ln e  p o d an ia  z ao p a tr z o n e  w  w y m a g a n e  d o w o d y  w nos ić  
do d y re k c j i  p o w y ż s z e g o  zak ład u ,  k tó r a  o p rzy jęc iu  na  k u rs  będzie  
ro z s t r z y g a ć .

0  b c li ó d 10U-1 e c i a Ż e g i e s t ó w  a-Z d r o j u. W  drug im  
dniu Z ie lonych  Ś w ia t  o d b y ł  się w Ź eg ie s to w ic -Z d ro ju  o b chód  100-ej 
r o c zn icy  t eg o  z d ro jo w isk a ,  p o łą c z o n y  z p o św ię c en iem  n o w o w y b u  • 
d o w a n e g o  o k a z a łe g o  dom u zd ro jo w eg o .

Łódź.
T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  Ł ó d z k i e ,  u chw al i ło  na po ­

siedzeniu  w  dniu 7. m aja  1930 roku  w  celu uczczen ia  z as łu g  na polu 
n a u k o w ein  i spofecz i icm  D o k to ra  m e d y c y n y  K az im ie rza  D 1 u s- 
k i o g o  z okazji s iedem dzie s ięc iop ięc io lec ia  J e g o  urodzin  za l iczyć  
w  p o c ze t  sw o ich  cz ło n k ó w  h o n o ro w y c h .

Z kraju .
O ś r o d k i  z d r o w i a  w  1.929 roku. Z ad an iem  o śro d k ó w  

zdrow ia  jes t  p row ad zen ie  w  obrębie  p o szczeg ó ln y ch  m ie jscow ości  
c a ło k sz ta ł tu  akcji  zd ro w o tn e j ,  a więc:  p ro p a g a n d a  o g ó lnych  zasad  
h ig jeny,  h igjeny szkolnej ,  walki  z a lkoholizm em , zapob iegan ie  s z e ­
rzeniu się  chorób  sp o łeczn y ch  (gruźlica ,  choroby  w en ery czn e)  przez  
ich w cześn ie js ze  rozpoznan ie  i p rz e p ro w a d z en ic  mniej lub w ięcej  
śc is łe j  izolacji c h o ry ch ,  k ie ro w a n ie  c h o ry ch  do s a n a to r jó w  kśzp ita l i .  
u rząd z an ie  kolonji  letnich, p ro w a d ze n ie  akcji  t izdrow otn ien ia  śro- 
d ow iska  i t. p. O ś ro d k i  z d ro w ia  p ro w a d z o n e  są od roku 1924 i u t r z y ­
mywanie sa  prawie  w y łą c z n ie  p rz ez  zwuązki kom unalne .  N a  te ren ie  
Polski is tn ia ło  w 1929 r. (s tan  na  1 s ty czn ia )  ogółem  140 ośro d k ó w  
zdrow ia ,  o b e jm u jący ch  działy p rzeciw gruźliczny (133), przeciwja- 
glitsziiy' (110), przeciwwyenery czn y  (39), opieki nad m a tk ą  i dz iec ­
kiem (79), l n g je n y  szkolnej  i walki z a lkoholem  (15).

Najwięcej  o ś ro d k ó w  z d ro w ia  by ło  na  terenie  w o jew ódz tw a  
W a r s z a w s k i e g o  (21), z kolei w o je w ó d z tw o  T a rn o p o lsk ie  (19), K ie ­
leckie (15), Ł ódzk ie  (13), K ra k o w sk ie  (10), po 9 o ś ro d k ó w  w o je ­
wództwa! P o z n a ń sk ie  i Stanisłayvow'skie. 8 —  yvoj,ewództwa B ia ło ­
stock ie  i Ś lą sk ie  inne od 2 do  4. J e d y n ie  na  te ren ie  w o jew ódz tw a  
P o m o rsk ie g o  nie b y ło  w ty m  czas ie  o ś ro d k a  zdrow ia .

Z e b r a n i e  W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  T. P .  N. łączn ie  
z O d d z ia łem  P o z n a ń sk im  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  P e d ia t r y c z n e g o  
odb \  lo się  w  p ią tek  dnia  27 c z e r w c a  ©30 r. z n a s tęp u jąc y m  po­
rząd k iem  o b ra d :

1. Komunikaty ' Z a rz ąd u .  2. Pokazy '.  3 .Dr. S ta b r o w s k i :  () s z c z e ­
p ieniach o c h ro n n y ch  p rzec iw b to r . fczy ch  i p rzcc iw p ło n ic zy c h .  4. 
Dr. Z e y l a n d :  O r o z p o z n a w a n iu  różn iczkoyycm  p r z e w le k ły c h  
sch o rze ń  p łu cn y ch  u dzieci (g ruźlica  c zy  koklusz) .

P o s a d y  d o  o b j ę c i a  i m i c j s c o w  o ś c i d o  o s i e d l e -
ii i a s  i ę. S tanow  isko d ru g ieg o  l e k a r z a - a s y s t e n t a  w Szp i ta lu  pow ia  
t r w y i n  w e  W ło d z im ie rz u .  W y m a g a n a  z n a jo m o ść  c h o ró b  w e w n ę ­
t rzn y ch  i l a b o ra to r iu m  klin icznego. - Co na jm niej  2-letn ia  p r a k ­
ty k a  kl in iczna  lub szp i ta lna .  Zajęc ie  od 9 13 i od 18 —  20. U p o ­
sażen ie  g ru p y  VITT. p łac  u rz e ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y  ch i 25 proc. d o ­
da tku  k o m unalnego .  P o s a d a  do objęc ia  za raz .  P o d a n ia  n a le ż y  w n o ­
s ić  do W y d z ia łu  Poyviatoyvego Se jm iku  W ło d z im ie rs k ie g o  w e  W ło ­
dz im ierzu .

Z w i e r z c h n o ś ć  g m i n n a  w N i e b y' 1 c u zaw ia d am ia ,  żc  
yy N iebylcu ,  pow. s t r z y ż o w s k ie g o ,  w  W ojew ódz tyy ie  L w o w sk ie n i  
jes t  do objęcia  p o sa d a  lek a rza .  K a n d y d a t  o t r z y m a  b e zp ła tn e  m iesz ­
kanie .  z łożone  z 2 pokoji i kuchni,  n a d to  tnożc  o t r z y m a ć  p osadę  
l e k a rz a  o k rę g o w eg o ,  po z w ró c e n iu  się w  tej s p r a w ie  do W y d z ia łu  
P o w ia to w e g o  w  S t r z y ż o w ie .

O k r ę g o w y  Z w i ą z e k  K a s  C h o r y c h  w Ł o d z i  o g ła ­
sza  k o n k u rs  na s ta n o w isk o  o r d y n a to ra -k ie ro w i i ik a  oddzia łu  w e w ­
n ę t rz n eg o  w  szpita lu  im. P r e z y d e n t a  M ościck iego .  W y m a g a n a  d łu ­
goletn ia  p r a k ty k a  k l in iczna  i p ra c e  n au k o w e .  P o d a n ia  należy w n o ­
sić do  dnia 1. lipca 1930 na ręce  d y r e k to r a  Szp i ta la  uli Z aga jn i-  
k o w a  22 w  Łodzi .

M i e j s c o w o ś ć  P  u s z c z y  k ó w k o p o d  P  o z n a n i ę  m, 
o d da lona  15 km. od  P o z n a n ia ,  jes t  do  w y d z ie r ż a w ie n ia  dla lek a rza  
celem  u rz ąd z e n ia  san a to r iu m  g inekolog icznego ,  dz iec ięcego  i t. p. 
M ie jsco w o ść  p iękna  z wie lk im  o grodem ,  t r z e m a  b u dynkam i,  z k tó ­
rych  jeden n o w o z b u d o w a n y r, n adaje  się na u rz ąd z en ie  s a n a to r iu m  
Elektry c zne  ośw ie t len ie .  S tac ja  na  miejscu. (A dres  Z y ta  Nowosicl- 
' 'ka, P u s z e z y k ó w k o  pod P o z n a n ie m ).

Z g ł o s z o n e  p o s a d y '  d l a  l e k a r z  y. P o t r z e b n y  leka rz  
spec ja lis ta  c h o ró b  kob iecy ch ,  d z iec innych  i w e n e r y c z n y c h .  O koło  
50()zf m ies ięczn ie  s ta łe j  pensji  ( D w o ry  i K C h o ry c h ) .  M ieszkan ie  
i o g ró d ek .  P r a k t y k a  da  od  500 do 1500 zł dochodu .  S a m o c h o d e m  
od Kutna */* godziny .  W ia d o m o ść  w  a p te c e  S t rze lce .

L ek a rz  w olno  p r a k ty k u ją c y  . 'poszukiw any  — w a ru n k i :  1200 zł. 
su b sy d iu m  z gminy', w o ln e  m ieszkan ie ,  d o jazd  koleją  w ą z k o to -  
J o w a .  m o ż l iw o ść  ro zw in ięc ia  się  Szerokiej p rak ty k i .

W sz e lk ic h  in forn iacy j  udzie la  A pteka  C h ic ińsk iego  R a k ó w -  
Kieleckie  K. S ta n o w a .

L e k a rz e  i lekarki  z p a ro le tn ią  p ra k ty k ą ,  o ile m ożności  dz ie ­
cięcą,  p o szu k iw an i  na w y ja zd  na kolonje  na sezon  letni 2 3
miesięcy'.

W a r u n k i :  pe łne  u t rzy m an ie ,  p rze jazdy  i 300 zl m iesięcznie .  
O fe r ty  z podan iem  k ró tk ie g o  ż y c io ry su  i o z n ac ze n iem  w o ln y c h  
m ies ięcy  n a le ż y  k ie r o w a ć  do T o w a r z y s t w a  Kolonij Le tn ich  im. 
St.  M ark iew ic za ,  W ilc za  52. W a r s z a w a .

N o w i  p r o f e s o r o w i e .  P an  P r e z y d e n t  R zeczy p o sp o li te j  
p o s ta n o w ien iem  z dnia 4 c z e r w c a  1930 r. z am ia n o w a ł :

l)oc. Dr. J a n u s z a  S u p n i c w  s k i c g o p ro feso rem
n a d z w y c z a jn y m  fa rm ako log i i  na  W y d z ia le  L ek a rsk im  U n iw c rsy -  
tetu Ja g ie l lońsk iego ;

Doę. i zas t .  prof. Dr. L e o n a  Z h y s z e w s k i e s o  p ro ­
f e so rem  n a d z w y c z a jn y m  fizjologii c z ło w ie k a  na W y d z ia le  l e k a r ­
skim  U n iw e r s y te tu  P o z n a ń sk ieg o .

Ze św ia ta .

Z j a z d  ni i ę d z y  u a r O d o w y  d e r m a t o 1 o g ó w i s y f  j- 
I o d o 1 o g ó yv w  Kopeiil iadzc odbędzie  się pomiędzy 5 a 9 sie rpnia  
B liższych w iad o m o śc i  udzie la  p re z y d iu m  W a r s z a w s k i e g o  T o w a ­
r z y s tw a  D erm a to lo g ic zn e g o  w  asobacli  p re ze sa  Dra L eo n a  W  e r -  
n i c a (ul. J e ro z o l im sk a  Ifi) i s e k r e t a r z a  D ra  Je rz e g o  Z a l e w ­
s k i e g o  ( T a r g o w a  84).

R o d ak  nasz ,  Dr. E b e 1, Znany' w y n a la z c a  , ,T o n iz a to ra “ , a p a ­
ra tu  o sam odzie ln ie  fa lu jących  p rą d ac h  e le k t ry c z n y c h ,  o rd y n u je  
latem, jak od p rz e sz łe g o  stu lec ia,  w  G ra fen b e rg u ,  a z im ą 
w  W iedniu .

R ed a kc ja  o tr z y m a ła :

K w a s k o w s k i  W. „ K rw o to czn o śe  u choroba  p lo n ic za " . Od 
bitka z „ P e d ja t r j i  P o l sk ie j '1 toni.  IX. z e s z y t  3— 4 z r. 1929.

S z u m s k i  J. :  „W  ob liczu  reo rg a n iza c ji leczn ic tw a  Ka* C h o ­
ry c h " .  O d b i tk a  z „W iad o m o śc i  lek a rsk ich "  rok  111. nr.  4. z r 1930.

K u c z y ń s k a  N a t . : „ D zie w c zy n y  u o kn ie"  W a r s z a w a  1930,
M a r k u s z ó w  i cz  R a i m n :  „U cieczka  do ch o ro b y  a p opęd  

s a m o za c h o w a w c z y " . O db itka  z „Nowin p sy ch ia t ry  cznycti" .  z eszy t  
i — II. z r. 1.93D.

B uram i in tern a tio n a l du tra ra il  „Bibliograpliie  d l iy g ie n e  indu- 
Striellc". V<il. IV, nr. 1 m a r s  1930.

Ł es ech o s dc  la m ed ec in e , 1-e.r arnice, nr. 1, 15 jiiiu 1930.
h a lec ka  R.: ,,W a h a n ia  poz iom u ch o le s te ry n y  yvę krwi u c h o ­

rych  na ra k a  pod w p ły w e m  prom ieni  R o e n tg e n a" .  Odb. z . N o ­
w o tw o ró w , , ,  tom  IV, nr. 3.

W ia d o m o śc i zd ro jo w e ,  Z d ro jo w isk o  inowroctayy, ro k  lii,  itr. 3, 
z 18 czeryvca 1930.

Z acliert M a rja n :  ,.Zv ilczanie jag l icy" .  S p ra w o z d a n ie  za 1927 
rok W y d a w n ic tw o  D e p a r ta m e n tu  Służby Z drow ia  M. S. \ \ T. W a r ­
s z a w a  1929 r. *

D zien n ik  u r z ę d o w y  I z b y  le k a rs k ie j  w a rsza w sko -b ia lo s to ck ic j, 
ro k  U, nr. 3, z r. 1930.


